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K O N K U R S 
Zarząd Narodowego B a n k u Polskiego na wniosek K o m i s j i U s p r a w n i e ń w Central i N B P og ła ­
sza konkurs na temat: 
Racjonalizacja formularzy z Działu B / I V — Czynności kasowo-skarbcowe — używanych 
w oddziałach operacyjnych. 
Celem konjkursu jest wyzwolenie rezerw pracy i osiągnięcie oszczędności papieru i kosz tów 
druku. 
Udział w konkursie m o g ą wziąć wszyscy pracownicy N B P , pojedynczo lub w zespołach. 
Z a najlepsze wnioski usprawnieniowe, do tyczące kompleksowych rozwiązań , przewiduje się 
nas tępu jące nagrody: 

I nagroda w wysokości zł 5.000.— 
I I nagroda w wysokości zł 3.000.— 

oraz dwie I I I nagrody w wysokości po zł 2.000.— 

Poza tym przewiduje się przyznanie wyróżn ień p ien iężnych dla a u t o r ó w wn iosków dotyczą­
cych pojedynczych formularzy. 
Wyjaśnia się, że pracownikom Central i , do obowiązków k t ó r y c h należy usprawnianie formu­
larzy kasowo-skarbcowych, nagrody nie przys ługują . 

Warunki konkursu 
1. Wnioski usprawnieniowe powinny zawierać formularzy używanych k o m p l e k s o w ą ana l izę 

w Dziale B / I V z uwzg lędn ien iem: 
— organizacji i techniki pracy k o m ó r e k kasowo-skarbcowych, 
— przeznaczenia poszczególnych formularzy i ewent. powiązań z p r a c ą innych komórek , 
— rac jonalnośc i u k ł a d u treści formularzy, formatu, rodzaju druku, papieru itp. 

2. Biorący udział w konkursie powinni więc : 
a) u s to sunkować się do formularzy ob ję tych t e m a t y k ą konkursu, 
b) przy propozycjach zmian w formularzach nades łać projekty nowych formularzy z obja­

śn ien iami dotyczącymi rodzaju druku, papieru, koloru itp., 
c) dołączyć uzasadnienie proponowanych zmian z przedstawieniem przewidywanych korzy­

ści. 
3. Wnioski usprawnieniowe, dotyczące tylko pojedynczych formularzy, m o g ą być również 

zg łaszane; przy ocenie tych w n i o s k ó w będzie brany pod u w a g ę zakres usprawnienia i w i e l ­
kość korzyści . 

4. Projekty formularzy powinny mieścić się w obowiązujących normach formatu papieru, 
uwzględn iać w a r u n k i typograficzne (niezbędny margines) i sposób wype łn i an ia (pismo r ęcz ­
ne, maszynowe, długość zap isów itp). 

5. Oceny w n i o s k ó w dokona Komis ja U s p r a w n i e ń w Central i Banku . 
6. Wnioski opatrzone „god łem" należy przesy łać w dwóch egzemplarzach w kopercie za ­

adresowanej: 

N A R O D O W Y B A N K P O L S K I — Departament Organizacji — „ K O N K U R S " 
w terminie do dnia 15 maja 1964 r. 

Do koperty zawiera jące j wniosek należy dołączyć z a m k n i ę t ą kope r t ę opa t rzoną „godłem", 
w k t ó r e j powinna zna jdować się ka r tka zawie ra jąca imię i nazwisko autora (lub autorów) 
wniosku, stanowisko s łużbowe i miejsce pracy. 
Otwarcie kopert zawie ra jących nazwiska a u t o r ó w w n i o s k ó w nas t ąp i dopiero po dokonaniu 
oceny i zakwal i f ikowaniu wniosku do wyróżnienia . Koperty z „god łem" a u t o r ó w wniosków 
ocenionych negatywnie będą zniszczone bez otwarcia. 
W y n i k i konkursu zos taną ogłoszone w terminie do dnia 31 lipca 1964 roku. Autorzy w n i o s k ó w 
wyróżn ionych zos taną zawiadomieni pisemnie o przyznanych im nagrodach. 

* 

Komis j a U s p r a w n i e ń 
w Centra l i Z a r z ą d 
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W A R S Z A W A 

H E N R Y K SKAŁECKI 

Zadania Banku Rolnego w świetle uchwały 
XIV Plenum KC PZPR 

Rozwój gospodarki narodowej od szeregu lat w y k a ­
zuje, że g łównym źródłem jej t rudności jest między 
innymi zbyt powolne tempo wzrostu produkcji rolnej. 
Tempo to w latach 1956—1960 w y r a ż a się wzrostem 
produkcji globalnej rolnictwa o 20°/o, a przeciętnie 
rocznie o 3,7%. 

Wzrost produkcji rolnej w bieżącym pięcioleciu 
miał wynieść 22%, przy ś r edn im rocznym wzroście 
4,4%. W okresie trzech lat wzrost ten wyniós ł 4,8% 
w porównan iu z rokiem 1960, czyl i rocznie 1,6%. 

Na tak s łabym stosunkowo rozwoju rolnictwa w m i ­
nionym okresie trzyletnim zaciążyły niepowodzenia spo­
wodowane głównie n iepomyślnymi warunkami atmo­
sferycznymi w roku 1962'. 

Osłabienie dynamiki rozwoju produkcji rolnej 
w roku 1962 nas tąp i ło mimo poważnych nak ładów 
w tej gałęzi gospodarki narodowej w latach poprzed­
nich. W roku tym nak łady inwestycyjne wykazu ją 
wydatne wzmożenie inwestycyjnego wysi łku pańs twa . 
Wzrosły one od roku 1955 do roku 1962 z 6,1 mld zł 
do 10,3 mld zł; natomiast inwestycje z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa przekroczyły w roku 1962 sume 1.5 
mld zł, a inwestycje w gospodarce chłopskiej zwięk­
szyły się z 4,4 mld zł w roku 1955 do 8,6 mld zł w 
roku 1962. / 

Mimo tych wys i łków dotychczasowy rozwój ro l ­
nictwa, a w szczególności rozbudowa bazy paszowej, 
okazał się niewystarczający. 

Jedną z głównych przyczyn tych t rudnośc i jest roz­
bieżność między poziomem dotychczasowych nak ładów 
inwestycyjnych na rolnictwo a rozmiarami jego po­
trzeb. Rozbieżność ta znajduje swoje odbicie również 
w istniejącej dysproporcji miedzy p rodukc ją zwierzę­
cą i rośl inną, s tanowiącej źródło pogarszającej się sy­
tuacji w dziedzinie bilansu zbożowo-paszowego. 

Trudności te wskazu ją na konieczność przeznaczenia' 
dodatkowych ś rodków pomocy p a ń s t w a dla rolnictwa, 
a w szczególności podjęcia takich ś rodków zaradczych, 
aby wvn ik i gospodarcze w jednym roku nie podważa­
ły podstawowych założeń rozwoju całej gospodarki 
narodowej. W tym celu n iezbędne jest zatem kom­
pleksowe zastosowanie całego szeregu ś rodków dzia­
łania. Należą do nich w szczególności: realne plano­
wanie wzrostu produkcji roś l inne j , tworzenie i pe ł ­
niejsze wykorzystanie is tniejących rezerw, a zwłaszcza 
umożliwienie tworzenia n iezbędnych rezerw paszo­
wych, intensyfikacja produkcji rolnej przez nak ł ady 
inwestycyjne na modernizację bazy technicznej na 
melioracje, mechanizac ję oraz budownictwo. K o n ­
sekwentne realizowanie wymienionych przedsięwzięć 
stworzy warunki do systematycznego i szybszego 
wzrostu produkcji rolnej. 

W tym kierunku X I I Plenum K C P Z P R wytyczyło 
zadania dla rolnictwa i dla przemysłu pracującego 
dla rolnictwa. Postawiło ono jakp jedno z naczelnych 
zadań opracowanie planu wydatnego zwiększenia na­

k ładów inwestycyjnych na modernizac ję bazy w y ­
twórczej rolnictwa. 

W wyniku u c h w a ł y Plenum zwiększenie tych nak ła ­
dów obejmuje dodatkowe n a k ł a d y na inwestycje rolne 
w latach 1963 — 1966 w wysokości 11,4 mld zł, 
w tym 5,6 mld zł w okresie lat 1963 — 1965. Ponadto 
na inwestycje p rzemys łowe związane z rolnictwem 
uchwała przewiduje dodatkowo około 3,6 mld zł. 

W w y n i k u uchwa ły X I I Plenum zwiększone zostały 
nak łady inwestycyjne na rolnictwo w gospodarce p a ń ­
stwowej z 45,5 mld zł do 54,8 mld zł, to jest prawie 
o 9,5 mld zł w stosunku do pierwotnych założeń 
planu pięcioletniego. W sumie tej nak łady w latach 
1961 — 1965 d la pańs twowych gospodarstw rolnych 
wynieść ma ją około 8,5 mld zł więcej od poprzednich 
założeń i os iągną kwotę 26 mld zł. 

W roku 1964 zakłada - się wzrost produkcji globalnej 
w rolnictwie w stosunku do roku 1963, o 1,1%, w tym 
wzrost produkcji roś l innej o 0,8 i zwierzęcej o 1,6%. 
Wskaźniki te uzasadnia konieczność ostrożnego pla­
nowania. Celowe jest jednak przekroczenie ich, ze 
względu na pot rzebę zabezpieczenia odpowiednich re­
zerw. Przewiduje się t akże poważniejszy wzrost na­
k ł adów inwestycyjnych w roku bieżącym. 

Nak łady inwestycyjne w gospodarce narodowej ule­
gają zmniejszeniu o 16,8 mld zł, czyl i o 6 ,1% w sto­
sunku do wytycznych planu pięcioletniego na lata 
1964—1965. Z tych ograniczeń n a k ł a d ó w inwestycyj­
nych wyłączono rolnictwo, w k t ó r y m inwestycje zo­
s t aną zwiększone w roku 1964 w przybl iżeniu o 25%, 
w tym w gospodarce p a ń s t w o w e j o 32%. 

W obecnej sytuacji rolnictwo stanowi dziedzinę, 
od k tóre j zależą efekty produkcyjne całej gospodarki 
narodowej. 

Postanowienia uchwa ły X I V Plenum w dziedzinie 
produkcji rolnej dotyczą zapewnienia dalszej popra­
w y realizacji bieżącego planu pięcioletniego' i stworze­
n ia podstawy do szybkiego rozwoju rolnictwa 
w nas tępnych latach. W związku z tym uchwa ła 
precyzuje zadania dla rolnictwa, b iorąc pod uwagę 
dotychczasowy przebieg realizacji planu. W zadaniach 
tych uwzględnione zostały głównie założenia w za­
kresie intensyfikacji produkcji zwierzęcej , rozbudowy 
bazy paszowej i szerszego zastosowania w rolnictwie 
postępowych metod produkcji. 

K ie runk i oddz ia ływania Banku Rolnego- w zakresie 
rolnictwa na rok 1964, wiążące się z uchwa łą 
X I V Plenum, można ująć w nas tępujących grupach 
zadań : 

— dalszego podnoszenia produkcji i poziomu gos­
podarności p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych, ze 
szczególnym uwzględn ien iem działalności inwestycyj­
nej, a zwłaszcza racjonalnego rozmieszczenia nak ładów 
inwestycyjnych, przestrzegania zasady koncentracji 
inwestycji i kompleksowego wyposażenia gospodarstw 
oraz należytej gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i ; 

— dalszego rozwijania za poś redn ic twem kółek ro l ­
niczych mechanizacji w gospodarce chłopskiej , przy 
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zastosowaniu koncentracji sprzętu maszynowego 
w oparciu o rozbudowę zaplecza remontowego p a ń ­
stwowych ośrodków maszynowych, poprawy wykorzy­
stania maszyn w kółkach rolniczych i umacniania ich 
gospodarki finansowej; 

— powszechnego wprowadzania przez wszystkie gos­
podarstwa programu agrominimum, a zwłaszcza za­
gospodarowania uży tków rolnych, pielęgnacji t rwa łych 
uży tków zielonych, konserwacji urządzeń melioracyj­
nych, realizacji planu nasiennego i ochrony roś l in ; 

— polepszenia zaopatrzenia rolnictwa w mate r i a ły 
budowlane, przyspieszenia uprzemys łowien ia budow­
nictwa w rolnictwie za równo socjalistycznym, jak 
i indywidualnym oraz stworzenia dodatkowych w a ­
r u n k ó w dla budownictwa inwentarskiego. 

W szczególności Bank Rolny najwięcej uwagi 
w realizacji swego programu dzia łania poświęci kon­
troli inwestycji w zakresie mechanizacji w p a ń s t w o ­
wych gospodarstwach rolnych i w kółkach rolniczych 
oraz inwestycjom związanym z budownictwem w i e j ­
skim. 

Dużego wysi łku ze strony B a n k u Rolnego w y m a g a ć 
będzie sprawa p rawid łowe j realizacji planu meliora­
c j i wodnych, zwłaszcza z punktu widzenia właśc iwego 
wykorzystywania tych inwestycji dla rozwoju bazy 
paszowej, jak i podniesienia wydajności produkcji na 
gruntach ornych. 

Państwowe gospodarstwa rolne 
Podniesienie produkcji i poziomu gospodarowania 

jest naczelnym zadaniem pańs twowych gospodarstw 
rolnych. Na najbliższe lata nakreś lony został konkret­
ny plan stworzenia odpowiednich w a r u n k ó w do ich 
systematycznego wzrostu, pos tępu technicznego i w y ­
posażenia w nowoczesne środki produkcji. 

Realizacja tego postulatu pozwoli skompensować 
niedobór siły roboczej i umożl iwi uzyskanie znacznego 
wzrostu wydajności pracy. W szczególności is totną 
sp rawą jest przezwyciężenie deficytu mechanicznej 
siły pociągowej , k tórej poziom z około 14 jednostek 
obecnie powinien wzrosnąć w ciągu najbliższych 
trzech lat do 17 jednostek pociągowych na 100 ha 
(w tym trzy jednostki żywej si ły pociągowej). Obecna 
ilość maszyn jest n iewystarczająca , g łównie jeśli cho­
dzi o maszyny do sprzę tu zbóż i okopowych. Również 
niedostateczne jest wyposażenie gospodarstw w ma­
szyny czyszczące, sortowniki do z iemniaków, suszarnie, 
środki transportowe oraz w urządzen ia mechanizujące 
prace hodowlane. W związku z tym w p a ń s t w o w y c h 
gospodarstwach rolnych nas tąp i w latach 1963—1966 
szybki stosunkowo wzrost parku maszynowego-, pozwa­
lający na przeprowadzenie zbiorów zbóż kombajnami 
w 75°/o, b u r a k ó w cukrowych w około 90°/o i ziemnia­
ków w 40°/o. 

Nak łady na zakup sprzętu maszynowego i innych 
urządzeń związanych z mechanizac ją prac polowych 
i hodowlanych wyniosą w powyższym okresie prze­
szło 7 mld zł. 

P o w a ż n e zwiększenie n a k ł a d ó w na maszyny w sto­
sunkowo k ró tk im okresie stwarza niebezpieczeństwo 
nieefektywnego zużycia ś rodków inwestycyjnych 
w wie lu p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych m o g ą ­
cego mieć miejsce na skutek pospiesznego kompleto­
wan ia przez nie maszyn bez dostatecznej analizy po­
trzeb i na skutek n ieprawid łowośc i w trybie dostaw 
i rozliczeń z tego ty tu łu . 

Z tej przyczyny konieczne jest nasilenie kontroli 
bankowej i zwrócenie uwagi na racjonalność wyko­
rzystania ś rodków inwestycyjnych, jakie będą przy­
znane gospodarstwom na cele rozbudowy bazy tech­
nicznej. 

Słuszny kierunek koncentracji n a k ł a d ó w na w y ­
posażenie gospodarstw w maszyny zaznaczył się już 
w roku 1961, u t r zymując się w latach nas tępnych , 
przy czym na jwiększe nasilenie tej koncentracji w y ­
stąpi ło w roku 1962. Tendenc ję powyższą przedstawia 
zamieszczona tabela obok. 

W projektach p l anów na lata 1964 — 1965 zaryso­
wuje się tendencja utrzymania wysokiego poziomu 
n a k ł a d ó w na mechanizację , przy jednoczesnym zwięk­
szeniu n a k ł a d ó w na roboty budowlano-montażowe . 

R o k 
Struktura nakładów 

budownictwo (mechanizacja 

1961 44,9 52 1 
1962 36,3 61,2 
1963 

przewidywane wykonanie 41,2 56,2 
1964 

przewidywane wykonanie 54,7 44,6 
1965 

założenia 55,8 43,5 

W poprzednich latach, dzięki zwiększonym w stosun­
ku do pierwotnych założeń, nak ł adom na mechaniza­
cję, nas tąp i ła pewna poprawa w wyposażeniu gospo­
darstw w park maszynowy. Również w dalszych 
latach konieczna jest intensyfikacja nak ładów na me­
chanizację oraz jednoczesne dążen ie do zwiększenia 
inwestycji na budownictwo gospodarcze. 

Wykonanie tego założenia jest jednak uwarunkowa­
ne odpowiednim przygotowaniem inwestycji budowla­
nych do realizacji na początek roku, zapewnieniem 
wykonawstwa i zaopatrzeniem mate r i a łowym. 

Pon ieważ decyzje inwes to rów co do zmian w w y ­
korzystaniu całości l imi tów inwestycyjnych następują 
zazwyczaj w końcowej fazie roku, zachodzi uzasad­
niona obawa, iż w tych warunkach dostawy maszyn 
i u rządzeń mogą być realizowane w szeregu P G R 
w sposób budzący wątpl iwości co do ich celowego 
rozmieszczenia wśród gospodarstw i rzeczywistych po­
trzeb inwestorów. 

W tej sytuacji oddziały Banku obowiązane sa sku­
tecznie ingerować , nie dopuszczając ' do realizacji 
b łędnych decyzji, powodujących nieefektywne zużyt­
kowanie ś rodków inwestycyjnych. 

Gospodarka ś rodkami t r w a ł y m i w P G R oraz real i ­
zacja przez nie polityki inwestycyjnej powinna zna­
leźć się na czele zadań kontrolno-badawczych Banku 
w pionie przeds ięb iors tw rolnych. Temu więc zagad­
nieniu poświęci Bank Rolny w roku bieżącym więcej 
uwagi przez organizowanie w oddziałach odpowied­
nich prac badawczych w terenie. Będą one polegały 
na przeprowadzeniu analizy zmiany w war tości i struk­
turze technicznej ś rodków t rwa łych w P G R w okresie 
lat 1961—1964 oraz w p ł y w u tych zmian na podniesie­
nie zdolności produkcyjnej gospodarstw. 

Mate r i a ły "powyższe pozwolą z kolei po równać 
uzyskane efekty rzeczowe w zakresie inwestycji oraz 
osiągnięcia produkcyjne ze wskaźn ikami planu p ię ­
cioletniego. 

Anal iza dotyczyć będzie głównie budownictwa gos­
podarczego i mechanizacji w p a ń s t w o w y c h gospodar­
stwach rolnych, jako czynników wiodących w zagad­
nieniach inwestycyjnych. Anal iza ta i wnioski z niej 
wynika jące zmierzać bedą do nas tępujących celów: 

— oceny słuszności dotychczasowych k i e r u n k ó w i n ­
westowania w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych, 

— wykazania n i edomagań w przebiegu procesów 
inwestycyjnych w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rol ­
nych (plany u rządzen iowe gospodarstw, wykonawstwo 
inwestycyjne, koszty inwestycji itp.). 

— charakterystyki gospodarności ś rodkami t r w a ł y ­
mi pańs twowych gospodarstw rolnych. 

Dokumenty z b a d a ń przeprowadzonych przez Bank 
Rolny będą mogły być zuży tkowane zarówno przez 
Ministerstwo Rolnictwa i zjednoczenia pańs twowych 
gospodarstw rolnych jako dodatkowy instrument, po­
mocny w nadaniu odpowiedniego kierunku polityce 
inwestycyjnej w gospodarstwach, jak też będą mogły 
być wykorzystywane przez oddzia ły Banku w okresach 
oniniowania p l a n ó w inwestycyjnych oraz na etapie 
ich realizacji . 

Wśród zadań Banku Rolnego, mających charakter 
t rwa ły , a więc wymaga jących kontynuacji dzia łania 
również w roku 1964, na leży wymien ić pewne grupy 
zadań mających znaczenie zasadnicze. W zakresie gos­
podarki eksploatacyjnej są to zadania nas tępujące: 

— oddz ia ływanie na rea lność planowania, 
— opiniowanie p l a n ó w finansowo-gospodarczych, 
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— zwiększenie efektywności bankowej kontroli fun­
duszu płac oraz. współudzia ł w pracach badawczych 
Ministerstwa Rolnictwa nad funkcjonowaniem fun­
duszu premiowego pańs twowych gospodarstw rolnych, 

— badanie postępu w zagospodarowaniu g run tów 
przejętych z Pańs twowego Funduszu Ziemi. 

Ponadto dużo uwagi Bank Rolny powinien poświę­
cać gospodarstwom ekspe rymen tu j ącym oraz gospo­
darstwom słabszym. 

W obrębie działalności inwestycyjnej pańs twowych 
gospodarstw rolnych na szczególną uwagę, ze strony 
oddziałów Banku zasługują nas tępujące zadania: 

— podejmowanie wszelkich ś rodków oddz ia ływania 
Banku na gospodarstwa oraz ich jednostki nad rzędne 
w kierunku uzyśkania stabilności p l anów inwestycyj­
nych w powiązaniu z planami urządzen ia gospodar­
czego bądź planami rozwoju gospodarstw, 

— eliminowanie inwestycji niecelowych, 
—• oddzia ływanie na wykorzystanie rezerw is tnieją­

cych w środkach t rwa łych gospodarstw oraz na' pra­
wid łowe ich doinwestowanie. 

Realizacja programu mechanizacji kółek rolniczych 

' Na kierunki dalszych prac kółek rolniczych istotny 
w p ł y w w y w a r ł y uchwa ły X I I P lenum K C P Z P R 
i I I Kra jowy Zjazd Delegatów Związku Kółek R o l ­
niczych. W wyn iku tych uchwa ł skonkretyzowana zo­
stała koncepcja dalszego rozwoju mechanizacji w kół­
kach rolniczych, polegająca na koncentracji sprzętu 
maszynowego. 

Rozproszenie pojedynczych zes tawów traktorowych 
nie sprzyja realizacji wyznaczonych zadań. T y l k o kon­
centracja maszyn pozwoli na właśc iwe wykorzystanie 
sprzętu, p r awid łową organizację us ług i osiągnięcie 
zamierzonych w y n i k ó w produkcyjnych. 

Dotychczasowa p r ó b a przeprowadzenia na terenie 
kilkudziesięciu gromad koncentracji maszyn — w celu 
zapewnienia we wszystkich wsiach tych gromad kom­
pleksowej mechanizacji podstawowych prac polowych 
— nie da ła jeszcze oczekiwanych efektów, jednak 
pozwoliła na wyciągnięcie wniosków odnośnie dalsze­
go postępu technicznego na ws i . 

Dalszy rozwój mechanizacji w kółkach rolniczych 
powinien przebiegać w ścisłym powiązaniu z rozbu­
dową zaplecza techniczno-remontowego, pod k ą t e m 
racjonalnego rozmieszczenia sprzętu traktorowo-ma-
szynowego w okreś lonych rejonach i gromadach 
i przy uwzględnieniu odpowiednich w a r u n k ó w spti-
łecznych i gospodarczych, sprzyjających rozwojowi 
mechanizacji na ws i . 

Proces dalszej koncentracji maszyn ma objąć w l a ­
tach 1963—1964 — 1.384 gromady. 

Będzie on między innymi polegał na powiększeniu 
ilości zestawów maszyn tam, gdzie istnieje już obec­
nie oparcie o is tniejące warsztaty remontowe oraz na 
budowie warsz ta tów w tych gromadach gdzie wys tę ­
puje ich brak i gdzie jednocześnie is tnie ją warunk i 
dla koncentracji sprzętu maszynowego. 

Wysiłek podjęty w roku b ieżącym w zakresie kon­
centracji maszyn ma zapewnić w najbliższych latach 
nasycenie kompletami maszyn w ilości 110 do 120 ha 
gruntów ornych na jeden zestaw maszynowy w gro­
madzie. 

Do najważniejszych zadań Banku Rolnego, objętych 
planem pracy na rok bieżący w zakresie oddz ia ływa­

n i a na gospodarkę kółek rolniczych, należy między 
innymi: 

— dokonanie oceny działalności kółek rolniczych 
na tle zamknięć rachunkowych za rok ubiegły, ze 
szczególnym uwzględnien iem gospodarki w kółkach 
wykazujących ujemne w y n i k i finansowe, ustalenie 
przyczyn występujących nieprawidłowości i wysokich 
kosztów eksploatacji oraz współdz ia łan ie z powiato­
wymi związkami kółek rolniczych w usunięciu tych 
nieprawidłowości ; 

— badanie postępu koncentracji i współdzia łanie 
ze związkiem kółek rotaiczjsfch w realizacji p l anów 
rozmieszczenia sprzętu traktorowo-maszynowego; 

— oddziaływanie na l ikwidację przez kó łka rolnicze 
naras ta jących s tanów należności za usługi , zaostrzenie 
dyscypliny w opłacaniu usług przez uży tkowników 

oraz rozsądne korzystanie z nowej formy rozliczeń, 
polegającej na udzielaniu rolnikom w uzasadnionych 
przypadkach k redy tów przez spółdzielnie oszczędnoś-
ciowo-pożyczkowe za poręką kółka rolniczego; 

—1 badanie postępu w zagospodarowywaniu przez 
kółka rolnicze g run tów Pańs twowego - Funduszu Zie­
mi, a zwłaszcza w zagospodarowaniu g run tów w for­
mie tak zwanych oś rodków rolnych; 

— uporządkowan ie gospodarki finansowej i koncen­
tracja ś rodków pła tn iczych na bankowych rachunkach 
kółek rolniczych. 

Dokumenty z przeprowadzonych b a d a ń i odpowied­
nie wnioski powinny być wykorzystane przez władze 
kółek rolniczych w dalszych posunięciach w zakresie 
koncentracji sprzętu , j ak i w bieżącej ich dzia ła l ­
ności gospodarczej. 

Obok problemu koncentracji maszyn, k tó ry w bie­
żącym roku będzie rozwiązywany w znacznie szerszej 
n iż dotychczas skali i k tó ry z tej przyczyny w y m a g a ć 
będzie szczególnej uwagi oddzia łów Banku, istnieje 
również w a ż n y problem dotyczący amortyzacji parku 
maszynowego w kółkach rolniczych. Doniosłość tej 
sprawy jest coraz bardziej doceniana przez kółka ro l ­
nicze, o czym świadczą dotychczasowe efekty w od­
prowadzaniu rat amortyzacyjnych, przeznaczonych na 
odtworzenie parku maszynowego. 

J e d n a k ż e n iepe łna akumulacja funduszów amorty­
zacyjnych, długi stosunkowo okres amortyzacji 
t r a k t o r ó w i maszyn, bardzo często n i ep rawid łowa 
gospodarka sprzę tem — mogą budzić poważne w ą t p l i ­
wości czy wielomiliardowy mają tek społeczny, powsta­
ły z Funduszu Rozwoju Rolnictwa, zostanie odtwo­
rzony. 

W roku b ieżącym Bank Rolny zamierza podjąć 
p ie rwszą p r ó b ę dokonania analizy w kilkudziesięciu 
kółkach rolniczych w zakresie gospodarki ś rodkami 
t rwa łymi , stopnia zużycia t r a k t o r ó w i maszyn oraz 
możliwości ich odtworzenia. 

Powyższe sprawy powinny —- we wspó łpracy oddzia­
łów Banku z powiatowymi i wojewódzkimi związka­
mi kółek rolniczych — w y s u n ą ć się na jedno z czo­
łowych miejsc w hierarchii p rob lemów kółek 
rolniczych. 

Realizacja programu agrominimum oraz programu 
wykorzystania pomocy kredytowej w gospodarce 

chłopskiej 

Obok programu koncentracji mechanizacji ws i do 
zasadniczych p r o b l e m ó w należy sprawa programu 
agrominimum, który został szczegółowo określony na 
I I Zjeździe Delegatów Kółek Rolniczych oraz w po­
stanowieniach specjalnej uchwa ły Rady Minis t rów. 

Udział aparatu Banku Rolnego w realizacji tego 
programu jest j ak najbardziej w y r a ź n y dzięki opraco­
wywan iu i wykonywaniu p r o g r a m ó w wykorzystania 
pomocy kredytowej, opartych na terenowych planach 
rozwoju gospodarczego-. Zgodnie z uchwa łą Rady M i ­
n i s t rów w sprawie agrominimum wsie stosujące za­
sadę agrominimum korzystać będą z p ie rwszeńs twa 
w uzyskiwaniu wszelkiej pomocy ze strony pańs twa , 
w tym również pomocy kredytowej. 

Zadania Banku Rolnego w tym względzie powinny 
być ściśle skoordynowane z real izacją polityki kre­
dytowej przez spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczko-
we, k tóre udzielają k redy tów obrotowych, a więc 
tej formy pomocy pańs twa , k tó r a bezpośrednio doty­
czy nak ładów na produkc ję . 

Oddzia ły Banku Rolnego podjęły starania w zakre­
sie zabezpieczenia pomocy kredytowej w drodze 
ustalenia odpowiedniego kierunku akcj i kredytowych 
w spółdzielniach oszczędnościowo-pożyczkowych za­
r ó w n o w odniesieniu do k redy tów obrotowych, j ak 
i inwestycyjnych — średnioteirminowych. 

Kredyty obrotowe będą głównie skoncentrowane na 
zadaniach sfinansowania produkcji roś l innej , zwłasz­
cza upraw bardziej wydajnych roślin przemysłowych 
i zbożowych, produkcji zwierzęcej , g łównie trzody 
chlewnej i byd ła rzeźnego. 

Kredyty inwestycyjne natomiast będą s tanowiły 
w y d a t n ą pomoc pańs twa , sk i e rowaną na rozwój ho-
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dowli w formie kredy tów za równo na zakup młodego 
i zdrowego bydła , zapewniającego wyższą wydajność , 
j ak i w postaci k redy tów na remonty b u d y n k ó w i n ­
wentarskich, g łównie na terenach zmeliorowanych 
i posiadających sprzyjające warunk i dla wzrostu 
hodowli. 

Rozwój produkcji zwierzęcej będzie, podobnie jak 
w ubiegłych latach, wydatnie popierany kredytem 
d ługo te rminowym, k tórego przeznaczeniem jest finan­
sowanie przede wszystkim budownictwa gospodarcze­
go, większych r e m o n t ó w b u d y n k ó w wiejskich oraz 
zakupu inwentarza zarodowego dla celów reproduk­
cyjnych. 

W realizacji polityki kredytowej na ws i Bank po­
łoży większy nacisk na zapewnienie możl iwie j ak naj­
większej pomocy d la ws i na ziemiach zachodnich 
i północnych, k tó re w y m a g a j ą znacznych ś rodków na 
n iezbędne remonty. Zadanie to jest jednym z najpi l ­
niejszych i może być skutecznie realizowane jedynie 
w drodze pomocy oddzia łom B a n k u ze strony prezy­
diów rad narodowych, z k t ó r y m i należy we j ść w po­
rozumienie i wspóln ie dążyć do przyśpieszenia tempa 
akcji remontowej na tych terenach. 

Specjalną t roską powinny oddziały Banku otoczyć 
gospodarstwa ekonomicznie zaniedbane. Udzielenie 
pomocy kredytowej tej grupie gospodarstw chłopskich 
powinno przynieść w rezultacie p rzywrócen ie i m utra­
conej zdolności produkcyjnej a nas tępn ie możliwości 
dalszego rozwoju. 

Wynika s tąd pilna konieczność stałego - ś ledzenia ze 
strony oddziałów Banku efektów, jakie dają udzielo­
ne kredyty i sygnalizowania w ła śc iwym prezydiom 
rad narodowych o stwierdzonych n ieprawid łowośc iach 
w celu usunięcia tych n ieprawid łowośc i bądź zapo­
bieżenia ich ujemnym skutkom gospodarczym. 

W roku bieżącym Bank przeprowadzi ocenę efek­
tów produkcyjnych w gospodarstwach ekonomicznie 
zaniedbanych, k tóre korzysta ły dotychczas z pomocy 
kredytowej. 

W zadaniach kontrolnych Banku, dotyczących w y ­
korzystania kredytów, i s to tną s p r a w ą jest objęcie tymi 
zadaniami jak największej ilości kredytobiorców 
z punktu widzenia celowości zużycia pomocy kredy­
towej. 

Ponadto dla lepszych efektów współpracy kredyto­
wej Banku i SOP oddziały i p lacówki terenowe Banku 
Rolnego będą organizowały w powiatach lub w rejo­
nach gospodarczych narady kwartalne z udzia łem 
ak tywu społeczno-poli tycznego ws i , na k tórych doko­
nywana będzie ocena działalności kredytowej Banku 
Rolnego i spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych 
oraz omawiane będą plany dalszej działalności kredy­
towej, z uwzględnien iem słusznych pos tu la tów zgło­
szonych na naradach. 

Inwestycje wodno-melioracyjne 

Problem melioracji g run tów ornych i uży tków zie­
lonych wysuwa się obecnie na jedno z czołowych 
miejsc w dziedzinie n a k ł a d ó w intensyf ikujących wzrost 
produkcji rolniczej. 

Nak łady te wzrosną w roku 1964 o 9"/a w stosunku 
do roku 1963 i wyniosą 3 mld zł. 

G łównym kierunkiem działalności kontrolnej Banku 
w tej dziedzinie będzie nadal sprawa efektywności 
n a k ł a d ó w wodno-melioracyjnych oraz koszty tych 
inwestycji . W związku z tym niezbędne jest ze strony 
oddzia łów Banku odpowiednie oddz ia ływanie zarów­
no w okresie planowania, j ak i realizacji tych inwe­
stycji w drodze szerokiego współudz ia łu aparatu 
kontroli technicznej i finansowej Banku w komisjach 
oceny p ro jek tów inwestycyjnych, j ak i udzia łu pra­
cowników Banku w pracach opiniodawczych nad pro­
jektami p l a n ó w melioracyjnych. 

S p r a w ą najistotniejszą z punktu widzenia efektyw­
ności nak ł adów melioracyjnych jest zwracanie przez 
Bank uwagi na problem prawid łowe j ich lokalizacji 
i pe łnego zagospodarowania rolniczego na tych tere­
nach, gdzie inwestycje te będą należycie wykorzystane 

i konserwowane, a w szczególności w rejonach, 
w k tórych terenowe plany rozwoju gospodarczego 
przewidu ją zabezpieczenie jednocześnie odpowiednich 
ś rodków na rozbudowę zaplecza gospodarczego w po­
staci budowy dróg, b u d y n k ó w gospodarczych, zlewni 
mleka itp. 

P r a w i d ł o w e planowanie inwestycji melioracyjnych 
wymaga również odpowiedniej ich lokalizacji na 
uży tkach rolnych, na k tórych zostały wykonane melio­
racje podstawowe, w celu j ak najefektywniejszego 
wykorzystania nak ładów poniesionych na te melio­
racje. 

Odnośnie ob iek tów o wieloletnich cyklach budowy 
istnieje konieczność przestrzegania zasady kontynuo­
wan ia robót rozpoczętych, skracania terminu ca łkowi­
tego zakończenia prac melioracyjnych na tych 
obiektach oraz realizowania robót na odcinkach sta­
nowiących zamknię t ą całość techniczną. Ponadto 
konieczne jest wykorzystywanie wszelkich możli­
wości w kierunku kompleksowego zagospodarowania 
terenu. 

W toku realizacji inwestycji Bank powinien badać 
ksz ta ł towanie się poziomu kosztów jednostkowych 
oraz przeciwdziałać przy pomocy sankcji finansowych 
i kredytowych wszelkim odchyleniom od norm koszto­
rysowych. 

Z efektywnością inwestycji melioracyjnych wiąże 
się ściśle sprawa prawid łowej konserwacji i eksploa­
tacji wybudowanych urządzeń melioracyjnych, których 
ogólna war tość wynosi obecnie ki lkadziesiąt mi l ia rdów 
złotych. Sprawa ta stanowi jedno z kluczowych zadań 
s łużby wodno-melioracyjnej. 

Wie lką rolę w tej dziedzinie spełniać mają spółki 
wodne, będące organizacjami uży tkowników, z k tó­
r y m i - oddziały Banku powinny nawiązywać coraz 
szerszą współpracę w celu korzystania z ich pomocy 
w l ikwidowaniu stwierdzonych przez Bank nieprawi­
dłowości w gospodarce na terenach zmeliorowanych. 
Współpraca ta powinna rozwijać się w sposób ciągły, 
t j . od samego, począ tku procesu inwestycyjnego aż do 
jego zakończenia, a w ięc powinna być podejmowana 
za równo na etapie planowania, realizacji, j ak i eks­
ploatacji oddanych do użytku urządzeń wodno-melio­
racyjnych. 

Realizacja budownictwa na wsi 

Sprawa budownictwa wiejskiego w dużym stopniu 
pozostaje w zależności od zaopatrzenia ws i w materia­
ły budowlane. W zakresie polepszenia zaopatrzenia 
ws i w powyższe mate r ia ły zachodzi pi lna konieczność 
ściślejszego skoordynowania przez Bank pomocy kre­
dytowej dla gospodarki chłopskiej z rozdzia łem ma­
ter ia łów budowlanych na poszczególne wojewódz twa 
i powiaty oraz skutecznego oddz ia ływania na prawi­
dłowy podział pul i ma te r ia łowej dla potrzeb ws i , 

w szczególności na terenach zrejonizowanych dla 
celów hodowlanych, wymaga jących zwiększenia bu­
downictwa inwentarskiego. 

Węz łowym problemem Banku Rolnego w roku bie­
żącym jest odpowiednie zorganizowanie prac kredyto­
w y c h tak, aby l imity, zwłaszcza k redy tów długoter­
minowych i ś redn io te rminowych na budownictwo, 
były rozdysponowane w ciągu I półrocza bieżącego 
roku, w celu uniknięc ia t rudności z real izacją wyp ła t 
k r edy tów, w ostatnich miesiącach roku. 

Szczególnego podkreś lenia wymaga sprawa budow­
nictwa w spółdzielniach produkcyjnych. 

Spółdzielnie produkcyjne, w oparciu o rosnące z ro­
ku na rok własne środki i wzras ta jącą pomoc pańs twa , 
powinny być wyposażone w nowoczesne urządzenia , 
budynki gospodarcze i inne obiekty przeznaczone do 
specjalnej produkcji. 

P lany inwestycyjne w spółdzielniach produkcyjnych 
od szeregu lat jednak nie są wykonywane ze względu 
bądź to na brak ma te r i a łów budowlanych, dokumen­
tacji inwestycyjnej, b ą d i to pomocy w organizowaniu 
inwestycj i budowlanych? 

W związku z tym, że spółdzielniom produkcyjnym 
zostanie udzielona większa pomoc mate r ia łowa 
i techniczna, szczególnie spółdzielniom większym 
i pode jmującym na szerszą skalę inwestycje produk-



Nr 3 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O 73 

cyjne, zajdzie konieczność zapewnienia i m ze strony 
Banku kredytów d ługo te rminowych w wystarczających 
rozmiarach i terminach umożl iwia jących szybkie za­
kończenie i oddanie obiektów do produkcji. Aparat 
Banku powinien spółdzielniom tym udzielać j ak naj­
większej pomocy. 

W rezultacie przyjęcia przez dyrekcje budownictwa 
rolniczego obsługi inwestycyjnej spółdzielni produk­
cyjnych istnieje podstawa dla opanowania wie lu trud­
ności w prowadzeniu działalności inwestycyjnej przez 
spółdzielnie produkcyjne. Bank n a w i ą ż e zatem w roku 
bieżącym ścisłą współpracę z dyrekcjami budownictwa 
rolniczego, k tó rym powierzone zostały m. in . zadania 
związane z realizacją - inwestycji budowlanych w spół­
dzielniach produkcyjnych. 

Konieczne będzie również zagwartantowanie nie­
zbędnej pomocy kredytowej spółdzie lniom zagospoda­
rowującym grunty P a ń s t w o w e g o Funduszu Ziemi oraz 
spółdzielniom s łabszym ekonomicznie, pos iada jącym 
warunki dalszego p rawid łowego rozwoju. 

W ramach budownictwa wiejskiego specjalną u w a g ę 
należy zwrócić na budownictwo zaplecza gospodar­
czego w kółkach rolniczych. Wzras ta jące tempo me-
chanizowania rolnictwa za poś redn ic twem kółek ro l ­
niczych wymaga przyśpieszenia tempa budowy odpo­
wiedniego zaplecza gospodarczego w postaci b u d y n k ó w 
na maszyny i na magazyny mate r i a łów pędnych. 

Z uwagi na dotychczasowy nieduży zakres budow­
nictwa w kółkach rolniczych, przeznaczonego zwłasz­
cza na wyżej wymienione obiekty, wy łan i a s ię po­

trzeba otoczenia ze strony B a n k u opieką tych k ó ­
łek, w k tórych wyposażenie w odpowiednie budynki 
jest niedostateczne. 

» 
* • 

W artykule niniejszym poruszone zostały w dużym 
skrócie jedynie węz łowe problemy, odnoszące się do 
inwestycji w gospodarce rolnej, i zadania aparatu 
bankowego związane z t ą dziedziną gospodarki naro­
dowej, a wyn ika jące z uchwa ł X I V Plenum K C P Z P R . 

Program Banku Rolnego n a rok bieżący zawiera 
wiele zadań nie omówionych w ramach niniejszego 
a r tyku łu a dotyczących m. in . dokonania oceny dyscy­
pliny płac w przeds ięb iors twach rolnych i leśnych 
oraz w przeds ięb iors twach wykonawstwa inwestycyj­
nego, j ak również wzmożen ia oddz ia ływania na te 
p rzeds ięb iors twa w kierunku poprawy tej- dyscypliny. 

Odpowiednie również miejsce w tym programie zna­
lazła sprawa zapasów w P O M i przeds ięb iors twach 
budowlano-montażowych , sprawa kosztów inwestycji 
oraz opiniowania p l a n ó w produkcyjnych i inwestycyj­
nych w przeds ięb iors twach rolnych i leśnych. 

Programowi prac B a n k u Rolnego na rok Joieżący, 
opartemu o uchwałę X I V Plenum, j ak i X I I Plenum 
K C P Z P R została poświęcona specjalna narada akty­
w u kierowniczego B a n k u w połowie stycznia bieżącego 
roku, na k tóre j omówione zostały m. in . sprawy za­
bezpieczenia ś rodków d la realizacji tego programu. 

K A Z I M I E R Z C Z Y Ż N I E W S K I 

Wpływ kompleksowej analizy działalności 
przedsiębiorstw przemysłowych na ich gospodarkę 

majqtkiem trwałym 

Racjonalny rozwój p rzemys łu , tak zresz tą j ak i roz­
wój całej gospodarki narodowej, wymaga, aby jego 
działalność oparta była na perspektywicznym progra­
mie gospodarczym. Koncepcja takiego programu musi 
się opierać na znajomości stanu faktycznego w okre­
sie wyjśc iowym oraz potrzeb ś r o d k ó w niezbędnych 
do osiągnięcia zakreś lonego celu. Program taki sta­
nowi l inię p r zewodn ią do opracowywania p l a n ó w 
gospodarczych, w k t ó r y c h nas t ępu je konkretyzacja 
zadań u ję tych w programie. 

Istotne znaczenie dla opracowania programu, a na­
s tępnie p l anów gospodarczych posiada — obok zna­
jomości takich e l emen tów sk łada jących się na t reść 
założeń ws tępnych j ak : rozpoznanie zasobów natu­
ralnych, rozpoznanie bilansu siły roboczej, wydajnośc i 
pracy itd. — znajomość wielkości , s t ruktury i zdol­
ności produkcyjnej is tniejącego m a j ą t k u t rwa łego 1 ) . 
Jest to więc jeden z podstawowych czynn ików dla 
postulowania rozwoju p rzemys łu . 

Jest oczywiste, że ekonomiczne wykorzystanie 
wzrasta jącej wiedzy technicznej i inwestycje da jące 
dodatkowe urządzen ia produkcyjne — to podstawowe 
źródła rozwoju ekonomicznego!. Bardzo często jednak 
wzrost' po tenc ja łu produkcyjnego m o ż n a os iągnąć zna­
cznie szybciej i mniejszym kosztem, dzięki lepszemu 
wykorzystaniu posiadanych przez p rzeds ięb io r s twa 
środków pracy2) . W szczególności racjonalna gospodar-

1) „Narzędziem zapewnienia wewnętrznej zgodności 
programu jest rachunek bilansowy. Dlatego nauka o pro­
gramowaniu wchłonęła jako swoją część składową rozmai­
te rodzaje analizy bilansów...". O. Lange: Ekonomia poli­
tyczna, PWN, Warszawa 1959, t. I , s. 171. 

2) „Przy obliczaniu przyszłych nakładów, uprzednio 
wytworzone środki produkcji górują nad nowymi, jeszcze 
nie wyprodukowanymi: zbędne są bowiem nakłady pracy 
na ich wytworzenie, a wymagają one jedynie ponoszenia 

k a m a j ą t k i e m t r w a ł y m powinna p rowadz i ć do w y k o ­
rzystania wszystkich możl iwości podniesienia wyda j ­
ności i s tn ie jącego aparatu wytwórczego d rogą racjo­
nalnego procesu jego modernizacji oraz planowej r e ­
s tytucj i zużytych fizycznie bądź p rzes ta rza łych eko­
nomicznie (zużytych moralnie) ś r o d k ó w t rwa łych . W y ­
maga to-, rzecz jasna, rozwin ię t e j , kompleksowej tech­
niczno-ekonomicznej analizy działalności gospodar­
czej, obe jmujące j nie tylko p e ł n y zakres przedmio­
towy zagadnień , ale t akże pe łny uk ład powiązań po­
między różnymi ogniwami aparatu gospodarczego. 

Powyższe tezy nab i e r a j ą szczególnej wymowy na 
etapie funkcjonowania rozwin ię tego aparatu pro­
dukcyjnego. Mamy w ó w c z a s do czynienia z gospo­
d a r k ą złożoną. P r zy mniej złożonych procesach pew­
ne, nawet większe, odchylenia i dysproporcje, j a k ­
kolwiek powodują poważne zgrzyty w mechanizmie 
gospodarczym, nie w y m a g a j ą tak złożonych sposo­
bów ich opanowania. Gospodarka bardziej rozwi­
n ię ta wymaga innych, bardziej skomplikowanych i n ­
s t r u m e n t ó w . Również podejmowane ś rodki dla opa­
nowania pewnych zjawisk są znacznie trudniejsze. 
Stosowanie w takich przypadkach cząs tkowych ana-

wydatków w związku z ich eksploatacją, podczas gdy nie 
wyprodukowane środki produkcji wymagają nakładów 
pracy zarówno na ich wytworzenie, jak i na eksploatację. 
Dzięki tym zaletom przestarzały dla ce lów reprodukcji 
środek pracy może się okazać w toku eksploatacji bar­
dziej efektywny, niż najbardziej nawet efektywny spo­
śród nowych, lecz jeszcze nie wyprodukowanych środków 
pracy. ...Rzecz jasna, wymienione zalety starych środków 
produkcji kompensują ich wady tylko do określonej gra­
nicy. Środki pracy mogą stać się przestarzałe z punktu 
widzenia reprodukcji, lecz także i eksploatacji". „Zasto­
sowanie matematyki w badaniach ekonomicznych", cz, I , 
praca zbiorowa pod redakcją W. Niemczynowa, PWE, War­
szawa 1961, s. 152—153. 
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l iz , obe jmujących poszczególne odcinki działalności 
gospodarczej bądź poszczególne ogniwa niezmiernie 
złożonego mechanizmu gospodarczego nie sprzyja 
stosowaniu zasady gospodarności . T a k a cząs tkowa 
ocena może p rowadz ić do oddz ia ływan ia ty lko na 
te pojedyncze ogniwa działalności gospodarczej, co 
oczywiście musi p rowadz i ć do pogłębienia się dys­
proporcji, a w nas t ęps twie — do perturbacji. 

W tym świe t le szczególnego podkreś len ia wymaga 
fakt co najmniej niedostatecznego uwzględn ian ia 
przez poszczególne ogniwa naszego p rzemys łu w ana­
lizach ekonomicznych gospodarki ś rodkami t r w a ł y ­
mi . Jest to n i ewą tp l iw ie jedna z przyczyn p o w a ż ­
nych zan iedbań w dziedzinie gospodarki m a j ą t k i e m 
t r w a ł y m . Charakter procesów' gospodarczych oraz 
postulat stosowania zasady gospodarności narzuca­
ją nieodzowność prowadzenia systematycznych ana­
liz w tej dziedzinie, przy szerokim wykorzystaniu 
odpowiednich danych statystycznych. J ak dotychczas 
„...W planach gospodarczych nie zawsze i nie w pełni 
można uwzględnić k o n k r e t n ą wie lkość m a j ą t k u 
t rwa łego . W m i a r ę poprawy sytuacji w zakresie 
p rak tyk i statystycznej na leża łoby zatem w coraz w i ę ­
kszym stopniu w y k o r z y s t y w a ć konkretne m a t e r i a ł y 
statystyczne przy . budowie p l a n ó w gospodarczych"3). 

* 
* * 

Proces produkcyjny nie m o ż e s ię obyć bez odpo­
wiedniego zasobu ś r o d k ó w t r w a ł y c h , (wzrost produ­
k c j i uwarunkowany jest g łównie wzrostem m a j ą t k u 
t rwałego) . Środki t r w a ł e spe łn i a j ą "w procesie produ­
k c j i szereg różnorodnych funkcji . Ocenia się ich pro­
d u k t y w n o ś ć m i a r ą ilości wyprodukowanych w y r o b ó w ; 
ustala się, j aka ilość pracy żywe j , dzięki zainstalowa­
niu nowych ś rodków t rwa łych , będzie mogła być za­
oszczędzona (zastąpiona) lub stanie się lżejsza, mniej 
szkodliwa dla zdrowia i td4) . Na poszczególnych eta­
pach rozwoju gospodarki narodowej, w m i a r ę wdra ­
żan ia pos tępu technicznego, n iezbędne jest okreś lanie 
związków między m a j ą t k i e m t r w a ł y m a k s z t a ł t o w a ­
niem się wielkości produkcji. Anal iza wskaże , w j a k i m 
stopniu praca uprzedmiotowiona stanie się bardziej 
efektywna. 

Efek tywność produkcyjna ś rodków t r w a ł y c h uza­
leżniona jest od wyda jnośc i pracy żywej oraz inten­
sywności wykorzystania ś r o d k ó w t rwa łych . W tym 
ujęciu za równo wydajność , j ak i i n t ensywność ś rod ­
k ó w t r w a ł y c h odzwierc ied la ją poziom i zmiany tech­
n ik i produkcji, odzwierc ied la ją techniczne warunk i 
produkcji. W gospodarce rozwojowej obserwujemy 
stały, nieustanny wzrost efektywności produkcyjnej 
aparatu wytwórczego . Urzeczywistnienie tego wzrostu 
nas tępuje przede wszystkim w drodze inwestowania 
ś rodków przeznaczonych na akumulac j ę . Duże efekty 
można również osiągnąć przez d o b r ą organizację pro­
cesu produkcyjnego, pos tępowe metody technologii 
produkcji itp. 

Wszystko to sprowadza się w rezultacie do opty­
malnego wykorzystania aparatu produkcyjnego. W i a ­
domo, że optymalne wykorzystanie wszystkich zaanga­
żowanych w danym procesie produkcji ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h pozwala uzyskać najwyższe efekty pro­
dukcyjne tak pod względem ilości wyprodukowa­
nych wyrobów, jak i ich jakości . P e ł n e i r ó w n o m i e r ­
ne obciążenie aparatu w y t w ó r c z e g o d a j e większą 

3) B. Ciepielewska: Statystyka trwałych środków pro­
dukcji, PWE, Warszawa 1962, s. 215. W sprawie niedo­
statecznego wykorzystywania kompleksowych analiz tech­
niczno-ekonomicznych, jako narzędzia kierowania działal­
nością gospodarczą por. artykuły: T. Marzantowicz: O po­
wszechne zastosowanie kompleksowej techniczno-ekonomi­
cznej analizy działalności przedsiębiorstw, „Rachunkowość" 
1962, Nr 1, s. 4—7 oraz artykuł tegoż autora pt. „Z prak­
tyki stosowania kompleksowej analizy w przemyśle", „Go­
spodarka Planowa" 1963, Nr 11, s. 22—26; M. Malicki: Z pro­
blemów analizy ekonomicznej, „Gospodarka Planowa" 1963, 
Nr 11, s. 17—22. 

4) „Zadaniem postępu technicznego jest ułatwianie 
człowiekowi życia. Jest on więc skierowany przede wszyst­
kim na zagadnienia zastępowania człowieka, wyręczania 
go w pracy, oczywiście w pierwszej kolejności w pracy 
ciężkiej". J . Kopiński i K. Leski: Problemy postępu tech­
nicznego, PWT, Warszawa 1960, s. 67. 

produkc ję , przy czym relatywne zużycie ś rodków 
t r w a ł y c h przy takim obciążeniu jest mniejsze ani­
żeli przy niższym obciążeniu, ale w y m a g a j ą c y m 
wskutek tego — dla osiągnięcia okreś lonej produ­
k c j i — dłuższej pracy5) . 

"W m i a r ę pos t ępu technicznego wzrasta udział p ra ­
cy uprzedmiotowionej, zwłaszcza w na rzędz iach pro­
dukcji , w ogólnym nakładz ie wydatkowanej pracy. 
W związku z tym coraz większego znaczenia nabiera 
zagadnienie kompleksowej techniczno-ekonomicznej 
analizy działalności przeds ięb iors tw. Podstawowym 
warunkiem analizy działalności p rzeds ięb io r s tw prze­
mys łowych jest przy tym rozpatrzenie współza leż­
ności is tnie jących między bazą techniczną a innymi 
czynnikami produkcji. W szczególności komplekso­
w a analiza powinna pozwolić na ocenę stanu i s truk­
tury ś r o d k ó w t rwa łych , dynamiki ich przyrostu6) 
oraz na ustaleniu re lac j i : m a j ą t k u do< produkcji, ma ­
j ą t k u do pracy itd. Jest oczywiste, że n ieprawid łowa 
s truktura ś rodków produkcji, nieracjonalne ich roz­
mieszczenie w różnych fazach procesu produkcyjnego 
m o g ą powodować t rudnośc i w gospodarce przeds ię ­
biorstwa7). 

Anal iza s truktury ś rodków t r w a ł y c h przeds ięb iors tw 
p rzemys łowych pozwala ocenić sk ład rzeczowy środ­
k ó w t rwa łych , ich wyda jność itd. Jest bowiem ce­
chą cha rak t e rys tyczną rozwija jącego się pos tępu 
technicznego, że t ę s a m ą wielkość produkcji można 
os iągnąć s tosując więcej ś r o d k ó w pracy, a mniej 
pracy żywej . Idzie też o wskaźn ik i całego m a j ą t k u 
t rwa łego . Anal iza w t y m zakresie może obe jmpwać 
grupy rodzajowe lub też grupy funkcjonalne ś rod ­
ków t rwa łych . W a ż n e znaczenie ma analiza udzia łu 
b u d y n k ó w w całości ś r o d k ó w t rwa łych . Wiadomo bo­
wiem, że budownictwo poch łan ia ogromne nak łady 
m a t e r i a ł o w e i ś rodk i finansowe. Z drugiej strony 
budynki nie są obiektami bezpośrednio produktyw­
nymi, a więc obniża ją e fek tywność całości produk­
cyjnych ś r o d k ó w t r w a ł y c h 8 ) . 

Anal iza ś r o d k ó w t r w a ł y c h pozwala również na 
ocenę, czy zachowana jest w łaśc iwa struktura, jeśli 
idzie o poszczególne obiekty funkcjonalne, np. wa r ­
sztaty, magazyny, obiekty pomocnicze, administra­
cyjne, socjalno-kulturalne itp. Wreszcie systematycz­
na analiza wykorzystania ś rodków t r w a ł y c h prowa-

5) Mowa jest tu o optymalnym obciążeniu, a więc w 
żadnym przypadku o obciążeniu maksymalnym, tzn. prze­
ciążeniu. 

6) Rezultat inwestycji w postaci przyrostu środków 
trwałych powinien znaleźć wyraz w aktywowaniu nowych 
środków trwałych. W praktyce spotykamy się z metodą 
„mierzenia" inwestycji wartością nakładów, wypłaconych 
środków pieniężnych. Metoda taka jest nieścisła. Działal­
ność inwestycyjną można jedynie oceniać wartością odda­
nych do użytku obiektów; inwestycja oznacza rozszerzenie 
majątku trwałego. „Aby prawidłowo wyrazić (i zbadać) 
w p ływ inwestycji na produkcję, trzeba „przejść" od in­
westycji wydatkowanych do inwestycji powiększających 
majątek trwały, zdolny do podjęcia produkcji". J . Pajest-
ka: Zatrudnienie i inwestycje a wzrost gospodarczy, PWN, 
Warszawa 1961, s. 62. 

7) Kompleksowa analiza gospodarki środkami trwały­
mi powinna objąć także ocenę wpływu inwestycji na dzia­
łalność eksploatacyjną, w szczególności chodzi o ustale­
nie, jakie zmiany nastąpiły w procesie produkcyjnym w 
wyniku oddania inwestycji do użytku. Zmiany te mogą 
dotyczyć takich e lementów ekonomiki przedsiębiorstwa, 
jak zatrudnienie i wydajność środków pracy, przedmiotów 
pracy i siły roboczej. Trzeba ustalić, jaki jest wpływ tych 
czynników na zdolność produkcyjną, wielkość, asortyment 
i jakość produkcji, koszty produkcji itd. 

8) Z tego wynikają poważne zadania nie tylko w za­
kresie należytego wykorzystania istniejących powierzch­
ni produkcyjnych, lecz także w dziedzinie popra­
wy struktury nakładów inwestycyjnych, drogą zwiększe­
nia udziału maszyn i urządzeń w całości nakładów inwe­
stycyjnych. Idzie więc o zwiększenie tej części środków 
trwałych, która wywiera bezpośredni w p ływ na wielkość 
produkcji. Udział nakładów na roboty budowlano-montażo­
we w całości nakładów inwestycyjnych na przemysł jest 
w Polsce wciąż jeszcze większy niż w wielu innych kra­
jach i wynosi około 501/o. W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej udział nakładów na roboty budowlane w ca­
łości nakładów inwestycyjnych na przemysł wynosi ł : w 
1951 r. — 50"/o, a w 1957 r. — 31,2»/o (por. S. Tannhauser 
i K . Matterne: Die Grundmittel in der sozialistischen In­
dustrie der DDR, Verlag Die Wirtschaft, Berlin 1960, s. 151). 
Por. także W. Lissowski: Majątek — praca — produkcja 
w przemyśle przodujących krajów kapitalistycznych, „Go­
spodarka Planowa" 1959, Nr 5, s. 31. 
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dzi do w y k r y c i a rezerw zdolności produkcyjnych 
oraz „wąskich przejść" . Umożl iwia to podjęcie nie­
zbędnych przedsięwzięć , zmierza jących do optymal­
nego wykorzystania ś rodków pracy: w przeds ięb ior ­
stwach, b r anży i gałęzi p r zemys łu 9 ) . 

Niezmiernie przydatna jest analiza w s k a ź n i k a w a r ­
tości produkcji (globalnej, towarowej i produkcji 
czystej) p rzypada jące j na 1000 zł war tośc i ś r o d k ó w 
t rwa łych oraz war tośc i ś r o d k ó w t rwa łych na jednego 
zatrudnionego. Pozwala ona na ustalenie, w jakie j 
mierze wzrost produkcji nas tąp i ł dzięki przyrostowi 
ś rodków t rwa łych , a w jakiej wskutek zwiększenia 
wykorzystywania ś rodków t r w a ł y c h , lepszej organi­
zacji, wzrostu wydajnośc i itp. Ten kierunek analizy 
znajduje coraz szersze zastosowanie. 

Uzasadnienie dla stosowania takich relacji w y n i k a 
nie tylko z celowości dokonywania rachunku 
w przeds ięb iors twie ; ma to również głębokie uza­
sadnienie ekonomiczne, jeśli idzie O1 badania w szer­
szym zasięgu. W różnych gałęziach przemysłu , w róż ­
nych dziedzinach wytwórczości inaczej ksz ta ł tu j e 
się ilość i wa r to ść ś rodków t r w a ł y c h i obrotowych, 
n iezbędnych dla osiągnięcia takiej samej war tośc i 
produkcji. Można powiedzieć, iż decyduje tu specy­
f ika i charakter produkcji (różny) w p o r ó w n y w a ­
nych gałęziach. Ale nawet w tej samej gałęzi (bran­
ży) produkcji stosunek ten ksz ta ł tu je s ię w za leżno­
ści od wie lu czynników, między innymi od poziomu 
wyposażen ia technicznego, organizacji procesu pro­
dukcji, gospodarności itd. Zależność t ę można w ł a ś ­
nie wyrazić wskaźn ik i em cha rak t e ryzu j ącym, ile zło­
tówek ś rodków t r w a ł y c h potrzeba do uzyskania 
jednej złotówki produkcji, w j a k i m ś okresie, rup-
w ciągu roku 1 9 ) . 

Założeniem gospodarki planowej jest realizowanie 
wytkn ię tych celów przy możl iwie na jn iższych k o ­
sztach społecznych, zaś poziom tych kosz tów w du­
żym stopniu zależy od efektywnego wykorzystania 
ś rodków produkcji. Stopień i . sposób wykorzystania 
m a i ą t k u t rwa łego w y w i e r a zasadniczy w p ł y w na 
wielkość i s t r u k t u r ę ś rodków obrotowych p rzeds i ę ­
biorstw. J ak s łusznie pisze W. Lissowski „...często 
istnieje możliwość substytucji pomiędzy elementami 
ma ją tku t rwa łego i m a j ą t k u obrotowego. Można np. 
osiągnąć jednakowy efekt produkcyjny, s tosując 
w różnych proporcjach ś rodki t r w a ł e i obrotowe, 
albo też można znacznie zwiększyć wydajność ma-

fl) „Dla poszczególnego przedsiębiorstwa zagadnienie 
zdolności produkcyjnej jest kwestią gospodarności, ren­
towności, obniżki kosztów; dla gospodarki narodowej, uo­
sobionej przez czynnik planowania lub zarządzania, są to 
zagadnienia optymalnego pokrycia zapotrzebowania, mak­
symalnej produkcji... Optymalne wykorzystanie zdolności 
produkcyjnej przedsiębiorstwa na stałe tylko wtedy jest 
zabezpieczone, jeśli caiość gospodarki potrafi ustalić, za­
planować i stworzyć optymalną zdolność produkcyjną 
grupy; optymalną 'zdolność grupy można ustalić i zapla­
nować tylko wtedy, jeśli pojedyncze przedsiębiorstwo jest 
w stanie obliczyć i ustalić swoją zdolność produkcyjną". 
K. Mellerowlcz: Kosten und Kostenrechnung, I . Theorie der 
Kosten, Walter de Gruyter u. Co., Berlin 1957, s. 227. 

10) warto wskazać na niektóre głosy z prowadzonej na 
ten temat dyskusji w Związku Radzieckim. I tak I . Szer 
(O pokazatielach ekonomiczeskoj eff iektiwnosti kapitalnych 
włożenij i ispolzowanija osnownych proizwodstwiennych 
fondow, „Finansy SSSR" 1961, Nr 7) proponuje ustalanie 
planowego i sprawozdawczego wskaźnika wykonania pro­
dukcji w stosunku do 100 rubli wartości produkcyjnych 
środków trwałych. Zdaniem tego autora nierzadko przy 
dużym wykonaniu produkcji na 100 rubli środków trwa­
łych rentowność okazuje się mniejsza. Przyczyny tych 
wahań są różnorodne, przy czym liczne materiały wskazu­
ją na to, że istnieją poważne; nie wykorzystane rezerwy 
środków trwałych. Ustalenie wskazanych wyżej wskaź­
ników będzie przyczyniać się do mobilizacji tych rezerw. 
P. Bunicz (Łuczszeje ispolzowanije osnownych fondow wa-
żnoje usłowije wypoinienija siemiletki, „Finansy SSSR" 
1959, Nr 5, s. 12) wykazuje, że w praktyce są takie przed­
siębiorstwa, które pracują mniej więcej w jednakowych 
warunkach, lecz rozporządzają różną ilością środków trwa­
łych. Porównanie wskaźników ich rentowności i wyko­
rzystania środków trwałych daje możliwość wykazania, 
że te wskaźniki mogą rozwijać się w przeciwstawnych kie­
runkach. Na przykład w Drugiej Moskiewskiej Fabryce 
Zegarów w 1957 r. rentowność wynosi ła 25,8»/o, a wielkość 
produkcji na 1.000 rubli środków trwałych — 4.085 rb. W 
tym samym czasie w Pierwszej Moskiewskiej Fabryce-Ze­
garów rentowność wynosiła 51,4'/o przy znacznie niższym 
wykorzystaniu środków trwałych — 3.670 rb. produkcji na 
1.000 rb. środków pracy. 

j ą t k u t rwa łego , wyposaża jąc p rzeds ięb io r s twa w do­
statecznie wielkie ś rodki obrotowe"11). W y n i k a z tego, 
że dla oceny efektywności pracy p rzeds ięb io r s tw 
p rzemys łowych celowe jest badanie zależności, j aka 
istnieje pomiędzy stopniem wykorzystania m a j ą t k u 
t r w a ł e g o i re la tywnym poziomem zapasów 1 2 ) . Dlatego 
też rozwin ię ta i pog łęb iona analiza racjonalnego w y ­
posażenia p rzeds i ęb io r s tw w środki t r w a ł e powinna 
w coraz szerszym zakresie uwzględniać wskaźnik i 
proporcji ś rodków normowanych (obrotowych) do 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h . Istnieje bowiem „.. .bezwzględna 
zależność pomiędzy ś r o d k a m i obrotowymi na cele 
produkcyjne (środki normowane), a ś rodkami t r w a ­
łymi o charakterze produkcyjnym"1 3) . 

Wreszcie należy wskazać na coraz to silniej w y s u ­
wany postulat wprowadzenia do zespołu w s k a ź n i ­
ków, pozwala jących na okreś len ie efektywności p ra ­
cy przeds ięb iors tw, również wskaźn ika relacji m i ę ­
dzy zyskiem a. m a s ą ś r o d k ó w t r w a ł y c h i obroto­
w y c h 1 4 ) . Jego zrealizowanie może s t anowić nie tyljko 
efektywny czynnik oddz ia ływania na usprawnienie 
gospodarki tymi ś r o d k a m i ; może przyczynić się tak­
że do oszczędności w inwestowaniu oraz gromadze­
niu przez p rzeds ięb io r s twa zapasów ś rodków obro­
towych. Wydaje się, iż w jednym i drugim przypad­
k u w p ł y n i e to na zwiększenie stopnia zainteresowa­
nia p rzeds ięb io r s tw w efektywnym wykorzystaniu 
zaangażowanych w procesie wytwarzania ś r o d k ó w 
produkcji1 5) . 

Relac j i wszystkich ś rodków t rwa łych danego 
p rzeds i ęb io r s twa b ą d ź w skal i b ranży , gałęzi pro­
dukcji i gospodarki narodowej, np. do war tośc i pro­
dukcj i , czy zatrudnienia nie możemy określ ić przy 
pomocy rzeczowych jednostek miary. Nie sposób bo­
wiem znaleźć wspó lną rzeczową j ednos tkę miary, 
przy pomocy k tó re j mogl ibyśmy np. dodawać do 
siebie budynki, maszyny i u rządzen ia i s u mo w ać 
takie, zupełnie różnorodne , zespoły ś r o d k ó w t r w a ­
łych. Owe różno rodne środki t r w a ł e zmuszeni j e s t e ś -

u) W. Lissowski: Zastosowanie relacji — majątek — pra­
ca — produkcja w programowaniu rozwoju przemysłu, 
PWE, Warszawa 1962, s. 38. 

12) Na występujące dysproporcje wskazuje S. Polać 
(Efektivnśji hospodarit se zasobami v narodnim hospodarst-
vi, „Planovane Hospodarstvi" 1962, Nr 9—10, s. 37). Z jego 
analizy wynika, że przy wzroście środków obrotowych, 
przypadających na jednego robotnika, o 12,8°/o (w latach 
1958—1960) wzrost zaabsorbowania środków obrotowych 
przez środki trwałe wyniósł tylko 5,5,,/o. Jest to niewąt­
pliwie zjawisko* negatywne, albowiem pod wpływem 
wzrostu wydajności pracy środki trwałe powinny absorbo­
wać relatywnie więcej środków obrotowych. 

13) j . Kwejt: Metody kompleksowej analizy ekonomicz­
nej w przemyśle, PWE, Warszawa 1961, s. 121. 

14) Postulat taki został wysunięty między innymi na 
konferencji ekonomistów przemysłu, jaka odbyła się w ro­
ku 1960 w Elblągu, na której omawiano zagadnienie opro­
centowania środków przedsiębiorstw. Por. S. Michalski: 
Bodźce ekonomiczne i bank, „Wiadomości NBP" 1961, Nr 
9. Należy również wskazać na prowadzoną na ten temat 
dyskusję w Związku Radzieckim. Por. np. artykuł „Praw­
dy" z dnia 9 września 1962 roku, w którym E . Liberman 
wysunął postulat mierzenia rentowności stosunkiem zys­
ku do funduszów produkcyjnych (środków trwałych i obro­
towych) przedsiębiorstw; L . Gatowski: W sprawie syste­
mu bodźców, „Zeszyty Teoretyczno-Polityczne" 1963, Nr 1; 
„Zysk w gospodarce socjalistycznej" (Dyskusja na łamach 
prasy radzieckiej), „Zycie Gospodarcze" 1963, Nr 4. 

15) Jest rzeczą zrozumiałą, że w gospodarce socjalistycz­
nej celem działalności nie jest maksymalizacja zysku, lecz 
maksymalne (w danych warunkach) zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa. Niemniej — nie przeceniając roli zysku, 
jaką może on odegrać w gospodarce socjalistycznej — nie 
można się zgodzić ze stanowiskiem tych ekonomistów, któ­
rzy uważają zysk jako kategorię właściwą jedynie gospo­
darce kapitalistycznej. Wydaje się, iż zysk w socjalizmie 
nie ma nic wspólnego z zyskiem kapitalistycznym, gdyż 
przy planowanych cenach i wykorzystywaniu czystego 
dochodu na korzyść całego społeczeństwa jest on jedynie 
rezultatem, a jednocześnie miernikiem rzeczywistej efek­
tywności wydatkowanej pracy. Wiadomo, że wyższy zysk 
wymaga od przedsiębiorstwa większego wysi łku organiza­
cyjnego, lepszego wykorzystania środków produkcji (oczy-
w.iście pod warunkiem, że ten wyższy zysk nie został osiąg­
nięty drogą ruchu cen, który nie prowadzi przecież do 
wzrostu dochodu narodowego). Słusznie przeto pisze J . 
Nowakowski (Zdolność produkcyjna przedsiębiorstwa prze­
mysłowego, P W E , Warszawa 1961, s. 57): „Obserwowane 
obecnie tendencje zmiany podejścia do problemu zynku 
pozwalają sądzić, że w przyszłości przywrócona zostanie 
jego właściwa rola jako miernika efektywności działania 
przedsiębiorstw". 
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my agregować w oparciu o ceny danego okresu. 
W w y n i k u takiego pos tępowan ia otrzymujemy w a r ­
tość ś r o d k ó w pracy; dzieląc j ą np. przez ilość za ­
trudnianych otrzymujemy re lac ję tych ś rodków w 
rzeczowej postaci do zatrudnionej si ły roboczej. 
A więc podstawowym elementem w analizie i bada­
niach w tym zakresie jest wa r to ść ś r o d k ó w t r w a ­
łych. Charakteryzuje ona „... wie lkość i s t r u k t u r ę 
m a j ą t k u t r w a ł e g o przeds ięb iors twa , stanowi punkt 
wyjśc ia dla obliczenia amortyzacji, • umoż l iwia ana­
lizę wykorzystania ś r o d k ó w t rwałych. . . i tp."1 6) . 

Do ostatnich lat nie dysponowal i śmy w y s t a r c z a j ą ­
cą ewidenc ją (ilościową i war tośc iową) , a w kon­
sekwencji 'i s t a tys tyką , pozwa la j ącą na okreś len ie 
war tośc i m a j ą t k u t rwa łego . S tąd też w analizach 
ekonomicznych trzeba było pos i łkować się danymi 
szacunkowymi1 7) . W naszym m a j ą t k u t r w a ł y m figu­
ruje poważny zasób starych, p o w a ż n i e już zdeprecjo­
nowanych ś r o d k ó w t rwa łych . Z drugiej strony od 
pierwszych dni wyzwolenia naszego k r a j u n a s t ę p u j e 
nieustanny i p o w a ż n y przyrost nowych ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h — w rezultacie nieprzerwanej działalności 
inwestycyjnej. Dokonywane zmiany cen powodowa­
ły, że do eksploatacji w łączane .były obiekty w róż ­
nych cenach, pochodzących z kolejnych lat budowy 
lub nabycia danego obiektu. Różny był poziom cen 
na dobra krajowe i importowane. W ślad za doko­
nywanymi zmianami cen nie nas t ępowa ło korygo­
wanie war tośc i ś rodków t rwa łych , nabytych dawniej. 

Dopiero m a t e r i a ł y liczbowe ostatnich lat moga sta­
nowić p o d s t a w ę 'dla zapoczą tkowania wszechstron­
nych analiz w zakresie gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y ­
mi oraz innych, powiązanych z nia , czynn ików pro­
cesu produkcyjnego. P rzyczyn i ł a s ię do tego przede 
wszystkim powszechna inwentaryzacia. Jej celem 
było u p o r z ą d k o w a n i e ca łokszta ł tu ewidencji ś rodków 
t rwa łych oraz stworzenie w a r u n k ó w do ich p rawid ­
łowej reprodukcji : inwentaryzacia pozwoli ła również 
na urealnienie ewidencji war tośc i ś rodków t rwa łych . 

Przede wszystkim m a t e r i a ł y powszechnej inwenta­
ryzacj i unaoczni ły , że maszą gospodarka parodowa 
dysponuje już bardzo p o w a ż n ą bazą ma te r i a lną . W a r ­
tość odtworzenia ś rodków t rwa łych w cenach z 1 lipca 
1960 r. w gospodarce narodowej wynios ła 951 mM zł, 
z czego na p rzemys ł przypada 466 mld zł. t i . <*8.9%18). 
7. war tośc i tej przypada na: budynki 35%, budowle 
24%; ko t ły i maszyny energetyczne 5%, maszyny, 
u rządzen ia i aparaty ogólnego zastosowania 12!%, m a ­
szyny, u rządzen ia i aparaty specjalne b r a n ż o w e 1 1 % , 
u rządzen ia techniczne 9% i ś rodk i transportowe 4% 1 9 ) . 

W stosunku do war tośc i począ tkowej (z okresu 
z przedinwentaryzacji) p rzec i ę tna w a r t o ś ć odtworze­
nia w całym p rzemyś le zwiększyła sie poważnie . 
Szczególnie wysoki był ten wzrost w n iek tó rych ga łę ­
ziach p rzemys łu , gdzie wyposażen ie w podstawowe 
środki t r w a ł e datuje się od wie lu lat. 

P rzeds i ęb io r s twa mia ły obowiązek w p r o w a d z i ć do 
ks iąg (pod da t ą 1 stycznia 1961 r.) war tośc i w ła snych 
ś r o d k ó w t rwa łych , przecenionych na ceny o b o w i ą ­
zujące w dniu 1 lipca 1960 r. W ten sposób „Wynik i 
zebrane w toku inwentaryzacj i w przeds ięb io r s twach 
s twarzają . . . szansę zapoczą tkowania p r a w i d ł o w e j gos­
podarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i na dłuższy okres czasu. 

16) w . Bień, S. Nisengolc: Ewidencja środków trwałych 
i amortyzacji, PWE, Warszawa 1962, s. 49. 

17) Por. np. W. Lissowski: Majątek trwały — praca — 
produkcja w przemyśle polskim, „Gospodarka Planowa" 
1958, Nr 7, s. 13; Z. Witkowski: O usprawnienie gospodarki 
środkami trwałymi, „Gospodarka Planowa" 1958, Nr 7, 
s. 52. 

18) Źródło: GUS — Powszechna inwentaryzacja środków 
trwałych. 

19) W ogólnej wartości zinwentaryzowanych środków trwa­
łych budynki produkcyjne i socjalno-bytowe stanowią 55,0"/o 
wartości środków trwałych, a budowle l8,2"/o. Jak słusznie 
pisze M. Socha (Środki trwałe w gospodarce narodowej, 
„Przegląd Techniczny" 1963, Nr 37): „Ujawniona w czasie 
powszechnej inwentaryzacji struktura rzeczowa środków 
trwałych nie jest dla nas zjawiskiem nieoczekiwanym. Np. 
w uprzemysłowionej Czechosłowacji budynki stanowiły w 
1954 r. 45,2»/«, a budowle 28,2°/o. w ZSRR w okresie przed­
wojennym (1937 r.) budynki produkcyjne stanowiły 30,7«/o 
wartości inwentaryzowanych środków trwałych, a w 1955 r., 
wskutek wysokiego uprzemysłowienia i poważnego zwięk­
szenia ilości urządzeń produkcyjnych, nastąpiły zmiany 
w strukturze majątku trwałego i budynki stanowiły 27,0%". 

Stwierdzenie to w y n i k a z techniki przeprowadzania 
całej akcj i , z charakteru d o k u m e n t ó w założonych 
w czasie jej t rwania i i s tn ie jących dzięki temu moż­
liwości ich dalszej aktual izacj i"2 0) . 

Ponadto ma te r i a ły zebrane w toku powszechnej 
inwentaryzacji s t anowią niezwykle in teresujące 
źródło informacji co do stopnia zużycia ś rodków 
t r w a ł y c h 2 1 ) . 

* * 

Na tle przeprowadzonych rozważań możemy sfor­
m u ł o w a ć wnioski nas t ępu jące : 

P r a w i d ł o w a ewidencja i statystyka ś rodków t r w a ­
łych ma podstawowe znaczenie dla realizacji racjo­
nalnej gospodarki m a j ą t k i e m t r w a ł y m . Przy jej po­
mocy m o ż e m y w p ł y w a ć na racjonalne wyposażenie 
poszczególnych ogniw aparatu produkcyjnego w nie­
zbędną ilość maszyn i u rządzeń , pozwala jącą na op­
tymalne wykorzystanie całego aparatu wytwórczego. 
P r a w i d ł o w o wyliczone dane o wykorzystywaniu 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h m o g ą s t anowić jeden z g łównych 
e l e m e n t ó w dla opracowania programu produkcyj­
nego' p rzeds ięb iors twa , b r a n ż y i gałęzi p rzemys łu . 
Wielkość produkcji może być okreś lona w Odpowied­
nim stosunku do ś redniorocznej war tośc i produkcyj­
nych ś r o d k ó w t r w a ł y c h i (postępowych wskaźn ików 
wytwarzan ia p r o d u k t ó w na 1.000 złotych war tośc i 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h . Statystyka ś rodków t rwa łych po­
zwała na ustalanie re lac j i : m&iatek — praca — pro­
dukcja, a więc na okreś lenie wielkości zaangażowa­
nych zasobów m a j ą t k u społecznego w stosunku do 
e fek tów techniczno-ekanomicznvch. Stwarza to w a ­
runk i do oceny pracy przeds ięb iors tw, drogą mierze­
nia uzyskiwanych przez p rzeds ięb io r s two efektów 
w stosunku do zaangażowanych ś rodków produkcji. 

Wielostronna p r z y d a t n o ś ć statystyki ś rodków t r w a ­
łych, zwłaszcza dla celów analizy techniczno-ekono­
micznej, wskazuje na konieczność systematycznego 
doskonalenia jej i na leży tego wykorzys tywania przez 
wszystkie szczeble administracji gospodarczej. D a ­
ne te ipiowinny s t anowić t akże punkt wyjścia dla 
opracowania wieloletnich p r o g r a m ó w renowacji ist­
nie jących zak ładów p rzemys łowych ; pozwoli to na. 
realizowanie właśc iwej politvk'i edtworzeriowei oraz 
na uiawnienie rezerw zdolności produkcyjnych. 
W wie lu przypadkach pozwoli to na zaoszczędzenie 
n a k ł a d ó w na b u d o w ę nowych ob iek tów lub zak ł a ­
dów, gdy odpowiednie efekty techniczno-ekonomicz­
ne można uzyskać drogą wykorzystania rezerw, od­
tworzenia 'i zmodernizowania is tniejącego aparatu 
produkcyjnego. 

Całość analizy musi być prowadzona oczywiście 
przy założeniu, że gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i 
nie można r o z p a t r y w a ć — zwłaszcza na obecnvm 
etapie rozwoiu naszej gospodarki — w sposób odi­
zolowany od podstawowej działalności p rzeds ię ­
biorstw. P e ł n a harmonia pomiędzy tymi dwiema 
sferami działalności (eksploatacyjnej i gospodarki 
m a j ą t k i e m t r w a ł y m ) i na l eży t e ich wzajemne od­
dz ia ływanie na siebie s tanowią p rzes ł ankę dla p ra ­
wid łowego funkcjonowania rozrachunku gospodar­
czego. W szczególności podstawowym warunkiem 
zwiększenia efektywności działalności gospodarczej 
p rzeds i ęb io r s tw p rzemys łowych jest świadomość 
związków zachodzących pomiędzy poszczególnymi 
czynnikami produkcji. Nie można zbudować opty­
malnego1 programu, a wiec ocenić r o z m i a r ó w produ­
k c j i , k i e r u n k ó w jej • zwiększenia , wachlarza asorty-

20) A. Paszyński: Co dalej z powszechną inwentaryzacia, 
„Finanse" 1959, Nr 12, s. 25. 

21) j a k pisze s. Róg (Po powszechnej inwentaryzacji 
środków trwałych, „Gospodarka Planowa" 1960, Nr 10, 
s. 11) „W jednym ze zbadanych przedsiębiorstw przemysłu 
bawełniarskiego np. przeciętne zużycie wszystkich środków 
trwałych wynosi około 50»/o. ... najbardziej zużyte są ze­
społy przędzalnicze (w około 68»/o). ... ponad połowa prze­
znaczona jest do likwidacji w latach 1961—1970". Porównu­
jąc tecn rodzaju zestawienie dotyczące poszczególnych 
przedsiębiorstw, należących do jednego zjednoczenia prze­
mysłu, można uzyskać niezbędną podstawę do przeprowa­
dzenia odpowiednich badań techniczno-ekonomicznych przy 
programowaniu inwestycji, gospodarki remontowej, pro­
dukcji poszczególnych rodzajów maszyn itd. 
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m e n t ó w produkcji, jej jakości , opłacalności itd., j ak 
również ustal ić możliwości obniżenia kosz tów pro­
dukcji bez rozeznania stanu, s t ruktury 1 stopnia 
wykorzystania posiadanych urządzeń produkcyjnych. 
Nie można także pode jmować racjonalnych decyzji 
gospodarczych, a zwłaszcza decyzji inwestycyjnych, 
bez oparcia ich o k o m p l e k s o w ą techniczno-ekono­
miczną anal izę działalności gospodarczej. Anal izy te 
powinny s tać śię instrumentem efektywnego gospo­
darowania is tn ie jącymi zasobami przez poszczególne 
przeds ięb iors twa i gałęzie gospodarki narodowej. 

Z punktu widzenia pracy aparatu B a n k u wiąże się 
to z konieczn/ością rozszerzenia jego za in te resowań 
działalnością gospodarczą p rzeds ięb io r s tw t akże 

22) Por. K. Czyżniewski: O niektórych zagadnieniach ban­
kowej kontroli działalności inwestycyjnej i remontowej 
przedsiębiorstw, „Wiadomości Narodowego Banku Polskie­
go" 1962, Nr 9, 

w dziedzinie gospodarki m a j ą t k i e m t r w a ł y m i pa­
trzenia na t ę działa lność kompleksowo, z uwzględ­
nieniem wszystkich czynn ików produkcji. P r z y j m u ­
jąc ten kierunek m o ż n a oczekiwać, iż pozwoli to 
aparatowi bankowemu zwrócić większą uwagę , m i ę ­
dzy innymi, na s topień wykorzystania posiadanych 
przez p rzeds ięb io r s twa ś r o d k ó w t r w a ł y c h i b rać to 
pod u w a g ę nie ty lko przy ocenie pracy p r zed s i ę ­
biorstw, ale t akże przy podejmowaniu konkretnych 
decyzji kredytowych2 2) . Celowe jest przy tym w y k o ­
rzystanie w y n i k ó w tej oceny dla zgłaszania swoich 
spostrzeżeń oraz ewentualnych p o s t u l a t ó w wszyst­
k i m zainteresowanym czynnikom (w tym także ban­
kowi f inansu jącemu inwestycje zjednoczeń) przy 
okazji programowania inwestycj i nowych, mających 
na celu powiększenie po tenc ja łu produkcyjnego, 
a więc inwestycji rozwojowych, co do k tó rych decy­
zje podejmowane są poza p rzeds i ęb io r s twem (prze? 
j ednos tkę nadrzędną) , 

J E R Z Y P I Ą T K O W S K I 

Założenia nowej instrukcji służbowej 
Narodowego Banku Polskiego o planowaniu kasowym 

Inst rukcja o planowaniu kasowym, k tó ra obowią ­
zuje od dnia 1 stycznia 1964 roku, nie jest właśc iwie 
w całości nowa dla zainteresowanych p r a c o w n i k ó w 
bankowych. Bardzo wielu z nich mia ło możność za ­
poznania się z t reścią jej projektu podczas konsul­
tacji przed ostatecznym jej zredagowaniem, a kon­
sultacje te t r w a ł y wiele miesięcy i ogarnę ły bardzo 
szeroki k r ą g p r a k t y k ó w w oddzia łach operacyjnych 
i oddziałach wojewódzkich, a także wiele instytucji 
spoza banku. 

Stara instrukcja, jeśli u m ó w i m y się tak ją nazy­
wać , wysłużyła się całkowicie . Zab rak ło jej egzemp­
larzy dla zaopatrywania nowych a d e p t ó w planowa­
nia kasowego, a na egzemplarzach będących w uży ­
ciu tyle było zmian, uzupe łn ień czy p r z e r e d a g o w a ń 
i uak tua ln ień , że tylko najbardziej biegli mogli 
or ientować się w jej t reści . 

Konieczna była zatem kodyfikacja i aktualizacja 
dotychczasowych przepisów, a przy tym — o ile tylko 
było to możl iwe — ich modyfikacja i dostosowanie 
do obecnych w a r u n k ó w , obecnej sytuacji, k tó r a róż ­
ni się od sytuacji sprzed k i l k u lat i wymaga udosko­
nalenia instrumentu działającego w zasadzie p rawid ­
łowo, jednak nie na tyle sprawnie, aby nie było po­
wodu do jeszcze dalej idącego jego unowocześnienia . 
Nowa postać inst rukcj i stanowi więc jak iś krok na­
przód w dziedzinie rozwiązań za równo merytorycz­
nych, jak i technicznych, stanowi pos t ęp — aktualnie 
optymalny, w rozmiarach możl iwych do przyjęcia 
i stosowania. Ins t rukcja ta nie jest jednak, rzecz 
oczywista, doskonała , nie wyklucza wątp l iwośc i an i 
dyskusji; do przyszłości należy dalsze poszukiwanie 
możliwości jej ulepszenia. 

Wypada na ws tęp ie zaznaczyć, że znowelizowana 
instrukcja nie rewolucjonizuje planowania kasowe­
go, że z instrukcji poprzedniej przejmuje jej bogaty 
dorobek. Dorobek doświadczeń i n a w y k ó w z uszano­
waniem potraktowano chociażby dlatego, że spraw­
ność działania w zakresie planowania kasowego w 
oparciu o dawne przepisy, doświadczenia i n a w y k i 
w istocie rzeczy była zadowala jąca i spełnia ła sta­
wiane jej wymagania. 

„Nowości" w nowej inst rukcj i nie s t anowią nie­
spodzianki ani zaskoczenia. 

Długi był okres p rzygo towań , d ługi okres dysktisji 
i konsultacji, a zatem — także i wie lu au to rów, 
którzy swoim udzia łem wnieś l i do s fo rmułowań no­
wo wydanych p rzep i sów pożyteczny w k ł a d i przy­
czynil i się do tego, aby s ta ły się one dostatecznie 
zrozumiałe, w mia rę proste i j ak najbardziej prak­
tyczne w stosowaniu. 

Ma te r i a ł z dyskusji i konsultacji był bardzo obfity 
i często k r a ń c o w o różny. Trzeba było na ogół godzić 
się na rozwiązan ia kompromisowe, rozwiązania przy­
s tępne dla „sze regowych" ludzi, p racu jących w od­
działach, na poczcie czy w spółdzielniach oszczęd-
nośc iowo-pożyczkowych i w przeds ięb iors twach , a nie 
dla jednostek rozmi łowanych w urozmaicaniu i kom­
plikowaniu s fo rmułowań i interpretacji. 

Pożyteczne będzie p rzypomnieć raz jeszcze cele 
w y t k n i ę t e przed rokiem przy podejmowaniu prac 
w Central i N B P nad nową r edakc j ą Ins t rukcj i S łuż­
bowej A / l . 

1. Kodyf ikacja inst rukcj i obowiązującej dotychczas 
i w ie lu zarządzeń , wydanych od chwi l i wejśc ia jej 
w życie. 

2. Aktual izacja dotychczasowych przep isów. 
3. Pogłęb ien ie metod planowania kasowego. 
4. Zwiększen ie informacyjno-analitycznej przydat­

ności m a t e r i a ł ó w ewidencyjnych i sprawozdawczych. 
5. Uproszczenie i usprawnienie techniki pracy w 

zakresie planowania kasowego, wykorzystanie wie lu 
pomys łów i wn iosków racjonalizatorskich oraz przy­
gotowanie się do obs ługi prac technicznych przy po­
mocy maszyn typu „Ascota" w pierwszym etapie 
i maszyny elektronowej w przyszłości . 

6. Dostosowanie n iek tó rych przep i sów do potrzeb 
związanych z opracowywaniem planowanych i spra­
wozdawczych b i l ansów pieniężnych dochodów i w y ­
d a t k ó w ludności . 

7. Zacieśnienie wspó łp racy poszczególnych stano­
wisk w oddzia łach N B P , wspó łp racy tych oddziałów 
z oddz ia łami innych b a n k ó w , z P K O , z S O P oraz 
wspó łp racy z organami rad narodowych. 

P r a k t y k a w y k a ż e nam, po up ływie pewnego czasu, 
j ak dalece zdołano zabezpieczyć osiągnięcie w y z n a ­
czonych w ten sposób celów i czy kierunek obrany 
był p r awid łowy . r 

Jeżel i mowa o g łównych założeniach planowania 
kasowego, fo rmułu je je rozdział I Ins t rukcj i , ok reś l a ­
jąc funkcje i charakter planu kasowego, czego w po­
przedniej ins t rukcj i nie było. Funkcje planu kaso­
wego fo rmułu je punkt 1 w sposób nas tępu jący : 

„P lan kasowy okreś la : 
a) zmiany obiegu p ien iądza gotówkowego, odpo­

wiada jące planowanej wielkości i strukturze p ien ięż ­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności oraz zmianom 
pozostałości kasowych p rzeds ięb io r s tw i instytucji w 
ramach obowiązujących przepisów, 

b) przychody i rozchody gotówki , usystematyzowa­
ne wed ług źródeł pochodzenia (przychody) i k i e run­
ków przeznaczenia (rozchody), w szczególności w y -



78 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 3 

sokość (przychodów z utargu towarowego, n iezbędną 
dla zabezpieczenia planowanej zmiany obiegu pie­
niądza gotówkowego" . 

Ogólna koncepcja jest zatem identyczna jak po­
przednio. Celem analizy wielkości i struktury pie­
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności na etapie 
planowania jest — w warunkach okreś lonych docho­
dów, w y d a t k ó w nietowarowych oraz ewentualnego 
świadomego i celowego zwiększenia zasobów p ien ięż­
nych — wyznaczenie wielkości go tówkowego fun­
duszu nabywczego ludności , decydującego o zaspoko­
jeniu jej potrzeb materialnych. Celem tym jest z a ­
tem określenie globalnej wielkości podaży towarów, 
n iezbędnej d la utrzymania r ó w n o w a g i rynkowej , 
a więc dostarczenie danych, k tó re muszą być wzię te 
pod u w a g ę przez aparat handlu oraz w szerszym zna­
czeniu — przez wszystkie zak łady p roduku jące to­
wary na rynek. 

W związiku z tym, jakkolwiek w y k o n a w c ą wszys t ­
k ich p l a n ó w gospodarczych, k tó rych syntetycznym 
wyrazem p ien iężnym jest plan kasowy, nie jest apa­
rat bankowy, punkt 2 Ins t rukcj i stanowi, że: 

„ p l a n o w a n a zmiana obiegu pieniądza go tówkowego 
jest dla B a n k u zadaniem, którego wykonanie powin­
no być zabezpieczone środkami, którymi Bank roz­
porządza" 

oraz punkt 4 w nas tępu jącym brzmieniu: 
„zadania planu kasowego w zakresie obiegu pie­

n iądza gotówkowego oraz wielkość poszczególnych 
pozycji planu kasowego określa s ię w oparciu o ope­
ratywne plany gospodarcze, z uwzg lędn ien iem po­
trzeb i zadań wyn ika j ących z oceny bieżącej sytua­
c j i gospodarczej. 

W wy ją tkowych przypadkach poszczególne pozycje 
planu kasowego mogą się różnić od założeń odpowia­
da jących im p l a n ó w gospodarczych, o ile ocena Ban­
ku poparta jest odpowiednim uzasadnieniem. 

Zwiększenie p rzychodów oraz zmniejszenie roz­
chodów w stosunku do p rzychodów i rozchodów w y ­
nika jących z odpowiednich p l a n ó w gospodarczych 
powinno znaleźć swój wyraz w wysunięciu wobec 
właśc iwych instytucji dodatkowych zadań". 

Wszystko to, o czym mówią cytowane przepisy, 
było stosowane od lat w praktyce i to najczęściej 
stosowane w sposób skuteczny. Oprócz ś rodków w 
rozporządzeniu aparatu banku, oprócz okazji i m o ż ­
liwości oddz ia ływania bezpośredniego na p rzeds i ę ­
biorstwa przy pomocy metod kredytowych, interwen­
c j i i oddz ia ływania administracyjnego, wywierano 
w p ł y w na nie przez komisje do spraw planu kaso­
wego i komitety doradcze, k t ó r y c h wnioski i dezy­
deraty, bardzo często konkretnie adresowane do re ­
p r e z e n t a n t ó w jednostek gospodarczych obecnych na 
posiedzeniach, mogły być niemal z miejsca p r zy j ­
mowane do realizacji . 

Możliwości oddz ia ływania ze strony oddzia łów wo­
jewódzkich N B P jeszcze się zwiększyły, gdy sprawa­
m i koordynacji p l a n ó w terenowych zajęły się pre­
zydia wojewódzkich rad narodowych, k tó re na pod­
stawie terenowych kwar ta lnych planowanych bi lan­
sów pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
opracowywanych przez wojewódzk ie komisje plano­
wania gospodarczego, przede wszystkim w oparciu 
o m a t e r i a ł y z p r o j e k t ó w p l a n ó w kasowych, podej­
mowa ły uchwa ły na wniosek oddzia łów wo jewódz ­
kich N B P , zobowiązujące podległe im wydzia ły , i n ­
stytucje i p rzeds ięb io r s twa do okreś lonych dzia łań 
gospodarczych. 

Należy podkreś l ić , że aparat bankowy ma w okre­
sie real izacji planu kasowego, dzięki codziennej e w i ­
dencji p rzychodów i rozchodów pieniężnych, w y j ą t ­
k o w ą sposobność natychmiastowego spostrzegania 
odchyleń od założeń planowych i sposobność tę po­
winien w y k o r z y s t y w a ć do sygnalizowania tych od­
chyleń w ła śc iwym czynnikom. Ż a d e n organ admini­
stracyjny ani gospodarczy nie jest w stanie zauwa­
żyć natychmiast i w powiązan iu z innymi z jawiskami 
tego, co możl iwe jest do stwierdzenia na podstawie 
danych ewidencyjnych, systematycznie notowanych 
dla potrzeb planowania kasowego. Możliwość ta jest 
w zasadzie doceniana i rozumiana, nie oznacza to 
jednak, że nic więcej nie można zrobić i nic polep­
szyć. Można i trzeba udoskonal ić w większym jesz­

cze stopniu umieję tność ekonomicznego czytania 
i interpretowania liczb statystycznych i wskaźn ików 
analitycznych, umieję tność wyc iągan ia wniosków 
i precyzowania doraźnych propozycji i dezydera tów, 
umie ję tność szybkiego reagowania i podejmowania 
celnego dzia łania przy pomocy wszystkich dos t ęp ­
nych ś rodków i dróg, innymi s łowami — umieję tność 
ekonomicznego kompleksowego myś len ia i dzia łania . 
Wydaje się w tym zakresie możl iwe większe, aniżeli 
dotychczas, wciągnięcie w tryby planowania i rea l i ­
zacji planu kasowego aparatu kredytowego, szczegól­
nie w tym sensie, aby pracownik tego aparatu w i ­
dział obs ługiwaną, kon t ro lowaną i k r e d y t o w a n ą 
b ranżę oraz poszczególne p rzeds ięb io rs twa w kon­
tekście całości z jawisk gospodarczych, a nie tylko 
w b r a n ż o w y m wycinku . Wymaga to odpowiedniej 
organizacji wspó łp racy w e w n ę t r z n e j komórek ban­
kowych, jak to się już k toś k iedyś wyraz i ł — w y ­
maga, aby „planiści i kredytowcy siedzieli frontem 
a nie ty łem do siebie". Równocześnie wymaga to 
współdzia łania wszystkich instytucji finansowych, 
oddzia łów B a n k u Inwestycyjnego; B a n k u Rolnego 
i spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych i w tym 
kierunku wprowadzono w nowej instrukcj i koniecz­
ne, uzgodnione centralnie, innowacje, k tó re zostały 
potwierdzone w" zarządzen iach w e w n ę t r z n y c h central 
b an k ó w , P K O i Z w i ą z k u S O P dla podległych im 
jednostek. 

To „ n o v u m " we wspó łp racy między oddzia łami 
b a n k ó w , to przede wszys tk im: 

a) wprowadzenie obowiązku wzajemnego informo­
wania się oddzia łów b a n k ó w i S O P o czynnikach 
ma jących w p ł y w na wykonanie planu kasowego, 

b) uzyskanie przez oddziały N B P uprawnienia do 
sprawdzania w oddziałach Innych b a n k ó w i w S O P 
prawid łowośc i k lasyf ikac j i ob ro tów p ien iężnych dla 
potrzeb planowania kasowego. 

W zakresie planowania zmian nie jest zbyt wiele. 
„Dla umożl iwienia śledzenia przebiegu wykonania 
g łównych pozycji planu kasowego na tle założeń 
N P G sporządza się roczny plan kasowy w oparciu 
0 roczny planowany bilans p ieniężnych dochodów 
1 w y d a t k ó w ludności i inne planowane wskaźn ik i " 
(punkt 3). 

Jest to w zasadzie przepis dla Central i N B P i od­
dzia łów wojewódzkich , jeżeli jednak chodzi o główne 
pozycje planu kasowego, każdy oddział może i po­
winien us ta l ić w swoim okręgu co najmniej plano­
wane wskaźn ik i dotyczące w y p ł a t funduszu płac, 
w y p ł a t na skup p r o d u k t ó w rolnych, utargu towaro­
wego i z usług, aby dysponować miernikami s łużący­
mi do bieżącej oceny przebiegu realizacji p l anów. 
Z myś lą pogłębiania pracy w zakresie sporządzania 
projektu planu kasowego: 

a) nałożono na oddziały operacyjne N B P obowią­
zek dokonywania oceny aktualnej sytuacji p ien ięż­
nej oraz okreś lan ia przewidywanego wykonania p la ­
nu kasowego w kwar ta le poprzedza jącym okres p la­
nowany, 

b) rozszerzono udział innych b a n k ó w i spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych w sporządzaniu pro­
jektu planu kasowego przez oddziały operacyjne. 

W zakresie planowania wprowadzono jeden for­
mularz, k tó ry ma służyć do opracowania projektu 
planu kwartalnego, ustalenia założeń do planu, w y ­
n ika jących z repartycj i planu ogólnokra jowego i p la­
nu wojewódzkiego oraz opracowania planu ostatecz­
nego, z podzia łem na miesiące . 

Znacznie więcej uwagi poświęcono zwiększeniu 
informacyjno-analitycznej p rzyda tnośc i m a t e r i a ł ó w 
ewidencyjnych i sprawozdawczych z wykonania p la ­
nu kasowego. 

Codzienna ewidencja spełni swe zadanie, jeśli po­
zwoli śledzić bieżąco przebieg ksz ta ł towan ia się z j a ­
wi sk gospodarczych, p o r ó w n y w a ć ich rozwój z za ło­
żen iami planu i ąk tua l i zowanymi prognozami oraz 
z k sz t a ł t owan iem się tych zjawisk w poprzed­
nich mies iącach roku bieżącego- i w ana­
logicznych okresach roku poprzedniego. Ogra­
niczenie się do ewidencji w p ł a t i w y p ł a t w oddziale 
banku nie spełni tego wymogu, jeżeli nie będzie się 
mia ło dostatecznego rozpoznania, jak ksz ta ł tu ją się 
bieżąco w p ł a t y i w y p ł a t y przez pocztę, obroty kas 
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przeds ięb iors tw oraz rozliczenia bezgo tówkowe m i ę ­
dzy ludnością i jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej, zakres k tó rych w ostatnich latach zwiększył s ię 
i chyba stale będzie się zwiększał , przede wszys t ­
kim w spółdzielniach oszczędnościowo-pożyczkowych, 
a także w P K O . W związku z tym ewidencja została 
rozbudowana z konieczności i mimo pewnego zwięk ­
szenia pracochłonności służyć powinna lepszemu 
prezentowaniu danych, k tó rych częściowy brak był 
powodem znieksz ta łcania obrazu, g łównie w takich 
pozycjach", jak wyp ła ty na skup, odszkodowania 
ubezpieczeniowe, wp ła ty i wyp ła ty oszczędności oraz 
utarg towarowy. 

Ulepszona została t akże ewidencja w y p ł a t z fun­
duszu płac p rzeds ięb io r s tw na rozrachunku gospo­
darczym według dzia łów gospodarki narodowej, dz ię ­
k i kompleksowemu jej ujęciu. 

Sprawozdawczość dekadowa z przebiegu wykona­
nia planu kasowego została ograniczona, w stosunku 
do stanu obecnego, do na jważnie j szych pozycji, a m i a ­
nowicie do: 

— utargu g łównych organizacji handlu detalicznego, 
— poda tków, opłat i sk ładek ubezpieczeniowych, 
— osobowego funduszu płac p rzeds ięb io r s tw na 

rozrachunku gospodarczym, 
— planowego skupu p r o d u k t ó w rolnych. 
Zakres ten wydaje się dostateczny dla zoriento­

wania się w przebiegu real izacji decydujących ele­
m e n t ó w planu w tak k ró tk im odcinku czasu, j ak im 
jest dekada; umożl iwia szybsze aniżel i dotychczas 
przekazywanie danych i może być uzupe łn iony jesz­
cze informacjami, stosunkowo ł a t w y m i do zdobycia, 
jak na p rzyk ład przyrost w k ł a d ó w oszczędnościo^ 
wych w P K O , na podstawie danych P K O . 

W przec iwieńs twie do sprawozdania dekadowego 
zostało rozbudowane sprawozdanie miesięczne, a tak­
że sprawozdanie kwartalne z wykonania planu k a ­
sowego. Wprowadzono uk ład rozwin ię ty (dotychczas 
stosowany częściowo w sprawozdaniu kwar ta lnym), 
a więc układ pe łny , obe jmujący wszystkie drogi k r ą ­
żenia gotówki oraz rozliczenia bezgotówkowe między 
ludnością i jednostkami gospodarki uspołecznionej . 
Takie rozwiązanie , jakkolwiek zwiększa p r acoch łon ­
ność opracowania sprawozdania, u w a ż a ć należy za 
nader przydatne dla potrzeb analizy z jawisk gospo­
darczych. W dotychczasowej praktyce p o w s t a w a ł 
częstokroć w pewnym stopniu n iedok ładny ich obraz. 

Sprawozdania miesięczne będą sporządzane za 
pierwszy i drugi mies iąc w kwartale . P r z y obowiąz­
ku opracowania nas t ępn ie sprawozdania kwartalnego 
narzuca się pytanie, czy trzeci mies iąc k w a r t a ł u pod­
lega j ak i emuś wyeksponowaniu. Ins t rukcja tej spra­
wy nie rozs t rzygnęła , ale k a ż d y praktyk i ekonomi­
sta, wdrożony do prac analitycznych, odczuje p raw­
dopodobnie c iekawość i po t rzebę zbadania, jak k sz t a ł ­
towały się poszczególne z jawiska w trzecim mies iącu 
k w a r t a ł u i spodziewać się można , że z różnych 
względów podejmie trud analizy trzeciego mies iąca 
kwar ta łu , nie k r ę p o w a n y terminem wys łan ia spra­
wozdania do jednostki wyższego szczebla. 

Autorzy Ins t rukcj i S łużbowej A / l nie podjęl i się 
zadania s formułowania uniwersalnej „ recep ty" dla 
sprawozdawczości opisowej, uważa jąc że jest to nie­
możliwe. Chodzi o to, aby nie na rzucać schematu, 
aby każde nas t ępne sprawozdanie nie było — jak 
to się zdarza ło n i ek tó rym oddziałom — powtó rzen iem 
sprawozdania poprzedniego, ze zmianą jedynie liczb 
lub n iek tórych p rzyk ładów. Gdyby uparcie żądano 
programu sprawozdania, na leża łoby opracować coś 
w rodzaju ankiety czy kwestionariusza i dodać sze­
reg jednolitych wzorów tabelarycznych, umoż l iwia ­
jących zbiorcze podsumowanie danych. 

Z dotychczasowej p rak tyk i znamy p rzyk ład odstra­
szający. Jeden z oddziałów wojewódzkich s fo rmuło ­
wał t ema tykę sprawozdania opisowego dla oddzia łów 
operacyjnych, a sama enumeracja t e m a t ó w zajęła 
jedenaście stron maszynopisu. Dodać do tego trzeba, 
że stosowana specjalizacja poszczególnych oddzia łów 
w wybranej problematyce różnych zagadnień planu 
kasowego nie najlepsze d a w a ł a efekty. Zagłęb ione 
w specjalizacji oddziały pomija ły czasem najbardziej 
istotne tematy, aktualne w ich okręgu bankowym. 
Jakie zatem znaleźć rozwiązanie? 

Należy chyba s p r a w ę tę pozostawić inteligencji 
i doświadczeniu p r a c o w n i k ó w sporządzających spra­
wozdania i jednocześnie zwrócić im uwagę , aby 
pisali możl iwie k ró tko , a jednocześnie wyczerpująco , 
aby zdobyli się na syntezę komentarza i nie roz­
praszali się w szczegółach i drobiazgach, k tó re są 
tylko c i ekawos tką , aby nie przekazywal i bezkrytycz­
nie informacji ma ło war tośc iowych , aby skoncentro­
w a l i się na zagadnieniach ważnych , istotnych i cha­
rakterystycznych, aby pisal i na temat zjawisk rze­
czywiście ma jących miejsce w okresie obję tym spra­
wozdaniem, a nie z jawisk nie okreś lonych w czasie 
i ma ło konkretnych lub opartych na nie sprawdzo­
nych pogłoskach. 

W końcu należy pos tu lować , aby pisano sprawo­
zdania nie tylko ilustracyjnie. Nie należy opisywać 
zes tawień i p o w t a r z a ć liczb i wskaźn ików prezento­
wanych w tabelach, ale trzeba zdobyć się na przed­
stawienie przyczyn i skutków", a na ten temat spra­
wozdawczość nie d a w a ł a bardzo często żadnych i n ­
formacji. Nie chodzi też o opis l i teracki , ani o l i c y ­
tac ję w objętości m a t e r i a ł u . 

Trudno wyobraz ić sobie, aby dwudziestostronicowe 
sprawozdania z siedemnastu oddzia łów mogły być 
na szczeblu Centra l i N B P w całości wykorzystane 
w tak k r ó t k i m terminie, w j ak im Centrala N B P obo­
wiązana jest p rzekazać swoją ogólnokra jową infor­
mac ję na zewną t r z . Zresz tą — wydaje śię — że od­
działy wojewódzk ie ma ją podobne kłopoty ze spra­
wozdaniami z oddzia łów operacyjnych. 

P rzy jmi jmy zatem, że sprawy polepszenia jakości 
s p r a w o z d a ń opisowych nie da się ł a two ł szybko 
zą ła twić . Wymaga ona d ługo t rwa łe j jeszcze pracy 
ze strony wszystkich zainteresowanych. 

Z dalszych innowacji zas ługują na u w a g ę pewne ' 
zmiany w zasadach k lasyf ikac j i obro tów pieniężnych 
dla potrzeb planowania kasowego. Zasady te nie 
były i nie są oczywiście jednolite, jeśli dla jednych 
pozycji stosuje się k ry te r ium przedmiotowe, a dla 
innych podmiotowe. W tym zakresie trzeba było 
k i e rować się zasadą praktycznej u ty l i t a rnośc i oraz 
możl iwej prostoty, z uwagi na o lbrzymią ilość z a ­
szłości podlegających klasyfikowaniu, j ak i na m o ż ­
liwości ludzi, k t ó r y m powierzamy real izację na co-
dzień klasyfikowania poszczególnych w p ł a t i wypła t . 

Szereg us ta leń podmiotowych było koniecznych po 
prostu dla uproszczenia codziennej manipulacji , bo 
trudno sobie na p rzyk ład wyobraz ić , aby sprzedaw­
cą z kiosku „ R u c h u " specyf ikował swoją wpła tę 
osobno z ty tu łu sprzedaży t owarów, osobno za znacz­
k i i osobno za w p ł y w y z gier liczbowych. Gdybyśmy 
tak stawial i sp rawę , na raz i l ibyśmy się na śmieszność. 

Nie zdołano w y o d r ę b n i ć w ewidencji dla potrzeb 
planowania kasowego w p ł a t z us ług w sieci handlo­
wej . Nie wyodrębn iono w p ł y w ó w z us ług w organi­
zacjach społecznych. Nie wszystkie pozycje w planie 
kasowym odpowiada ją jednoznacznie pozycjom b i ­
lansu p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
a ich po rządek różni się od p o r z ą d k u ustalonego dla 
sk ł adn ików bilansu przez Komis ję Planowania. 

Zmian można by, w imię szczegółowości, wprowa­
dzić dużo, ale t a m ą w tym wypadku była i pojem­
ność maszyn wielol icznikowych i format papieru na 
formularze i w końcu j ak i ś konieczny umiar, w celu 
un iknięc ia przesady. 

Nowymi pozycjami z nazwy albo z zakresu w k l a ­
syf ikacj i obro tów pieniężnych są: 

— podatki, op ła ty i sk ładk i ubezpieczeniowe, 
— usługi budże towe , 
— spła ty k r e d y t ó w udzielonych na zakupy ratalne 

(wypła ty tych k r e d y t ó w zachodzą tylko w ewiden­
c j i obro tów bezgotówkowych) , 

— osobowy fundusz p łac p rzeds ięb io r s tw na roz­
rachunku gospodarczym, 

— bezosobowy fundusz p łac i prowizje p rzeds i ę ­
biorstw na rozrachunku gospodarczym, 

— wynagrodzenia z n a d w y ż k i bilansowej spół­
dzielni, 

— pozostałe wynagrodzenia nie obję te funduszem 
płac, 

— zakupy t o w a r ó w w uspołecznionym handlu de­
talicznym, 
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— wp ła ty /wyp ła ty z r a c h u n k ó w oszczędnościowych 
w P K O , 

— wpła ty /wyp ła ty z r a c h u n k ó w oszczędnościowych 
w SOP, 

— w p ł a t y / w y p ł a t y z r a c h u n k ó w bieżących kas pra­
cowniczych. 

W zasadzie nowe pozycje oznaczone zostały sym­
bolami t ró jeyfrowymi, przy zachowaniu symboli 
dwucyfrowych dla pozycji dotychczasowych. P r z y j ­
mując rozwiązanie tego rodzaju wychodzono z za ­
łożenia, że radykalna zmiana p o r z ą d k u i symboli 
wprowadz i ł aby znaczne zamieszanie i mogłaby po­
wodować popełn ian ie b łędów przez p r a c o w n i k ó w w 
przeds ięb iors twach i oddzia łach banków, zanim 
wszyscy przyzwyczail iby się do zmienionego uk ładu . 

Detalizacji k lasyf ikac j i poświęcono na tyle uwagę , 
że — kie ru jąc się g łównie zakresem, znaczeniem 
i wielkością obro tów oraz ich udz ia łem w ogólnych 
obrotach — pozostawiono n iek tó re pozycje o zasad­
niczym znaczeniu, bez zmian. Starano się, o ile to 
tylko było możl iwe, zabezpieczyć po równywa lność 
aktualnych danych z danymi z okresów poprzednich. 

Wprowadzenie n iek tó rych nowych pozycji w p la ­
nie kasowym podyktowane jest p r a k t y c z n ą po t rzebą 
uzyskiwania informacji o k sz t a ł t owan iu się okreś lo ­
nych — dotychczas nie wydzielonych — e lemen tów 
dochodów i w y d a t k ó w ludności . Dotyczy to na przy­
kład osobowego funduszu płac p rzeds ięb io r s tw na 
rozrachunku gospodarczym oraz w y p ł a t z n a d w y ż k i 
bilansowej spółdzielni . 

Dążąc do pe łnego u ła twien ia wiązan ia pozycji p la ­
nu kasowego z pozycjami bilansu p ien iężnych docho­
dów i w y d a t k ó w ludności ustalono, że: 

— wyp ła ty i spła ty k r e d y t ó w na zakupy ratalne 
będą klasyfikowane jako kredyty — podczas gdy 
poprzednio zaliczano spła ty k r e d y t ó w na zakupy r a ­
talne do utargu towarowego, 

— wyp ła ty zaliczek na k o n t r a k t a c j ę p r o d u k t ó w 
rolnych będą zaliczane do k r e d y t ó w , podczas gdy 
poprzednio1 klasyfikowano je do pozycji wyp ła t na 
skup, 

— wyodrębn iono usługi jednostek budże towych 
i go tówkę p o d e j m o w a n ą przez uspołecznione jed­
nostki gospodarcze na zakupy towarowe w uspo­
łecznionym handlu detalicznym. 

Sądzić można, że zmiany w zasadach k lasyf ikac j i 
są z rozumia łe . 

Nawiązu jąc do opisanych już zmian w zasadach 
klasyf ikacj i obro tów pieniężnych — pod k ą t e m mak­
symalnego zbliżenia pozycji planu kasowego do po­
zycj i bilansu p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności — należy wyjaśnić , że w projekcie instruk­
cj i przewidziano opracowanie za łącznika Nr 2, k tó ry 
zawie ra łby elementarne zasady wiązan ia liczbowego 
planu kasowego z bilansem. 

Dotychczasowe zasady, s t anowiące część sk ł adową 
instrukcj i K o m i s j i Planowania przy Radzie M i n i ­
s t rów w sprawie opracowania terenowych bi lansów 
pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , zdez­
ak tua l i zowały się ze wzg lędu na zmiany w k la sy f i ­

kac j i . Pon i eważ prace związane z przeliczeniem pla­
nu kasowego na bilans lub odwrotnie wykonuje apa­
rat bankowy dla swoich specyficznych potrzeb, prze­
to wydaje się s łuszne, aby przepisy "te znalazły się 
w instrukcj i bankowej o planowaniu kasowym. Będą 
one mogły także służyć praktycznie w części (lub 
całości) oddziałom operacyjnym. 

Można przyjąć , że wykorzystanie wskazówek za­
war tych w przepisach za łącznika Nr 2 oraz zmiany 
w zasadach k lasyf ikac j i pozwolą oddziałom opera­
cyjnym konf ron tować w większym aniżeli dotych­
czas zakresie liczby przyjmowane do planu kasowego 
z za łożeniami operatywnych p l a n ó w gospodarczych 
p rzeds ięb io r s tw i jednostek okręgu bankowego. Do­
tyczy to g łównie takich pozycji, jak fundusz płac, 
w y p ł a t y na skup, go tówkowy utarg towarowy, w p ł a ­
ty z usług, udzielone i spłacone kredyty bankowe, 
wp ła ty i wyp ła ty oszczędności. Konfrontacje te 
umożl iwią także większy współudzia ł innych jed­
nostek spoza banku w planowaniu kasowym, a także 
w bieżącej kontroli przebiegu wykonania planu k a ­
sowego. 

Nowa instrukcja daje większe aniżeli dotychczas 
uprawnienia oddzia łam operacyjnym i wojewódzkim 
w zakresie wyboru form współpracy z władzami 
terenowymi, p r zedk ł adan i a p ro j ek tów planu prezy­
diom rad narodowych, informowania innych organów 
gospodarczych, w y s t ę p o w a n i a do nich z wnioskami, 
postulatami itp. Ins t rukcja nie ustala k ręgu odbior­
ców m a t e r i a ł ó w informacyjnych, decydują o tym 
wed ług własnego uznania dyrektorzy oddziałów wo­
jewódzkich . 

P K O i Związek S O P opracowały i wyda ły w łasne 
wersje inst rukcj i o planowaniu kasowym, dostoso­
wane do potrzeb ich jednostek organizacyjnych, do 
planu kont i t rybu manipulacji kasowych i roz l i ­
czeniowych. W instrukcjach tych, jak też w za rzą ­
dzeniach d y r e k t o r ó w B a n k u Inwestycyjnego i B a n k u 
Rolnego, wprowadza j ących ins t rukc ję o planowaniu 
kasowym, położony został między innymi nacisk na 
polepszenie jakości m a t e r i a ł ó w ewidencyjno-spra-
wozdawczych, dostarczanych N B P . 

W stosunku do k l i en tów N B P nowa instrukcja 
rozszerza obowiązek sk ładan ia sp rawozdań miesięcz­
nych z w y d a t k ó w pokrytych z bieżących w p ł y w ó w 
go tówkowych na wszystkie jednostki oraz ogranicza 
informację o stanach kas jednostek gospodarki uspo­
łecznionej do jednego tylko meldunku na koniec 
roku kalendarzowego, zamieszczonego na jednym 
formularzu, łącznie z potwierdzeniami zgodności sald 
na rachunkach bankowych. 

S t a ra l i śmy się możl iwie zwięźle uzasadn ić g łówne 
motywy podstawowych zmian wprowadzonych do 
nowej inst rukcj i oraz zasad k lasyf ikac j i obro tów pie­
niężnych, j ak również p rzeds t awić intencje, j ak imi 
kierowal i się inspiratorzy i redaktorzy nowych prze­
pisów. Można sądzić, że zmiany te sp"otkają się 
z ogólną a p r o b a t ą i stosowane będą ze zrozumie­
niem. \ 

M O D E S T K R A S Z E W S K I 

Gospodarka materiałowa w budownictwie 
Wśród wielu p r o b l e m ó w gospodarczych, omawia­

nych na X I V Plenum K C P Z P R , sporo miejsca po­
święcono zagadnieniom zapasów i gospodarce ma­
te r ia łowej . Zgodnie stwierdzono, że jednym z na j ­
słabiej opanowanych i najtrudniejszych zagadn ień 
w kierowaniu gospodarką jest sprawa zapasów. 
Wskazuje na to wys t ępu jąca od lat rozbieżność m i ę ­
dzy planowanym a rzeczywistym udz ia łem przyrostu 
zapasów w dochodzie narodowym przeznaczonym do 
podziału. 

Decydujący udział w globalnym przyrośc ie zapasów 
w gospodarce uspołecznionej ma p rzemys ł . Również 
jednak w budownictwie w ostatnich latach tempo 

przyrostu zapasów, podobnie jak i w przemyś le , w y ­
przedzi ło tempo przyrostu produkcji . 

D y n a m i k ę zapasów ma te r i a ł owych oraz produkcji 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j w ostatnich latach i lus t rują 
poniższe dane (tempo przyrostu produkcji budowla­
n o - m o n t a ż o w e j i zapasów w przeds ięb io r s twach f i ­
nansowanych przez Bank Inwestycyjny — rok po­
przedni = 100): 

1961 r. 1962 r. 1963 r.*) 
1. Produkcja budowlano-montażowa 111,0 105,4 103,4 
2. Zapasy 109,6 110,0 114,6 

*) przewidywane wykonanie. 
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Szczególnie niepokojący przyrost zapasów mater ia­
łowych nas tąp i ł w okresie trzech k w a r t a ł ó w 1963 ro­
ku , k tó ry w stosunku do stanu na dz ień 1 stycznia 
1963 roku wyniós ł 2.823 min zł, to jest 23,6%. 
W analogicznym okresie 1962 roku przyrost zapasów 
wynosi ł też co prawda znaczną kwo tę 1.815 min zł, 
był j ednakże o 7 p u n k t ó w niższy i w d u ż y m stop­
niu uzasadniony wzrostem produkcji. Natomiast w 
okresie trzech k w a r t a ł ó w roku 1963 war tość w y k o ­
nanej produkcji u t r z y m y w a ł a się na niezmienionym 
prawie poziomie w p o r ó w n a n i u do analogicznego 
okresu roku ubiegłego. 

Dynamikę wzros tu ' zapasów w podstawowych re­
sortach, k tó rych p rzeds ięb io r s twa finansowane są 
przez Bank Inwestycyjny, i lus t ru ją dane w tabeli 1. 

Tabela 1 
(w milionach złotych) 

Treść 

Stan na 
dzień 
30. IX . 
1963 r. 

Wzrost w okresie 
pierwszego do 
trzeciego kwar­

tału 

Procento­
wy wzrost 
w trzech 
kwarta­

łach w sto­
sunku do 

1.1. 
Treść 

Stan na 
dzień 
30. IX . 
1963 r. 

1962 r. 1963 r. 1962 r. 1963 r. 

1. Ogółem przed­
siębiorstwa 
budowlano-
-montażowe 14.770,9 1.815,6 2.823,7 16,6 23,6 
w tym: 

2. Ministerstwo 
Budownictwa 
i Przemysłu 
Materiałów 
Budowlanych 9.930,2 1.325,6 1.904,0 18,1 23,7 

3. Ministerstwo 
Górnictwa 
i Energetyki 1.504,2 197,6 258,1 18,5 20,7 

4. Ministerstwo 
Komunikacji 1.111,0 83,6 265,8 9,6 31,4 

5. Ministerstwo 
Gospodarki 
Komunalnej 1.038,2 59,6 173,9 7,0 20,1 

Z powyższych danych wyn ika , że na jpoważnie jszy 
stosunkowo wzrost zapasów wys tąp i ł w p rzeds ięb io r ­
stwach podlegających Ministerstwu Komunikac j i — 
31,4%, zrealizowana natomiast produkcja w okresie 
trzech k w a r t a ł ó w 1963 roku utrzymuje się w tym 
resorcie na niezmienionym poziomie w p o r ó w n a n i u 
do analogicznego okresu roku ubiegłego. Charaktery­
styczne przy tym jest, że o ile w trzecim kwarta le 
1962 roku zapasy w tym resorcie spadły o 46,0 min 
zł, to w tym samym okresie roku 1963 wzros ły 
o 52,7 min zł. 

Najpoważniejszy, w kwotach bezwzględnych, 
wzrost zapasów w trzech k w a r t a ł a c h 1963 roku w y ­
stąpił w Ministerstwie Budownictwa i P r z e m y s ł u 
Mater ia łów Budowlanych (plan centralny i tereno­
wy) . W resorcie tym, przy spadku produkcji o 2,8%, 
wys tąp i ł wzrost zapasów o 23,7%, co zadecydowało 
o tempie wzrostu zapasów w całym budownictwie. 
Najpoważniejszy udzia ł w przyrośc ie zapasów w w y ­
mienionym resorcie mia ły nas tępu jące zjednoczenia: 
(tabl. 2). 

Dla uzyskania aktualnych danych do oceny stanu 
zapasów, przyczyn w y s t ę p o w a n i a zapasów nadmier­
nych i zbędnych oraz stanu rozliczeń ma te r i a ł owych 
oddziały Banku Inwestycyjnego p rzeprowadz i ły kon­
trole w przeds ięb iors twach tego resortu, k t ó r y c h w y ­
niki są przedmiotem dalszej części niniejszego ar ty­
kułu. 

Zapasy gospodarczo nie uzasadnione 

W ogólnym stanie zapasów ma te r i a ł owych zapasy 
gospodarczo nie uzasadnione szacowane są przez 
bank na kwotę 1.200 do 1.300 min zł, to jest 8 do 
9% ogółu zapasów, z czego na p rzeds ięb io rs twa pod­
ległe Ministerstwu Budownictwa i P r zemys łu M a ­
ter ia łów Budowlanych przypada około 900 min zł. 

Tabela 2 

Stan zapasów na: 

Nazwa zjednoczenia 30 I X 30.IX. 
1963 r. 1962 r. 

\A7 ynlfi 
W 1,1111 Z.1 

— 100 
1. Kieleckie Zjednoczenie Bu­

downictwa 243,6 135,7 
2. Zielonogórskie Zjednoczenie 

Budownictwa 117,1 132,3 
3. Gdańskie Zjednoczenie Bu­

downictwa 293,6 127,1 
4. Szczecińskie Zjednoczenie Bu­

downictwa 191,9 124,5 
5. Zjednoczenie Przedsiębiorstw 

Instalacyjno-Przemysłowych 518,2 123,1 
6. Rzeszowskie Zjednoczenie B u ­

downictwa 278,0 121,4 

Kontrole bankowe wykaza ły , że w ramach zapasów 
gospodarczo nie uzasadnionych utrzymuje się zapasy 
n iepe łnowar tośc iowe (uszkodzone, zdekompletowane, 
nietypowe), k t ó r e od szeregu lat nie zna jdują zasto­
sowania w produkcji, j ak t eż i n a b y w c ó w z ze­
wną t r z . Stan tego rodzaju zapasów oceniany jest 
w samych tylko p rzeds i ęb io r s twach Ministerstwa 
Budownictwa i P r z e m y s ł u Ma te r i a łów Budowlanych 
na k w o t ę ponad 200 m i n zł. 

Utrzymywanie się wysokich i gospodarczo nie 
uzasadnionych s t anów zapasów m a t e r i a ł o w y c h spo­
wodowane jest przede wszystkim przyczynami na­
tury subiektywnej, to jest za leżnymi od p rzeds i ę ­
biorstw. Jedynie w pewnym, ograniczonym zresztą 
zakresie, można przyjąć wyjaśn ien ia p rzeds ięb io r s tw 
i ich jednostek n a d r z ę d n y c h , uzasadn ia jących utrzy­
mywanie nadmiernych zapasów trudnymi warunka ­
m i pracy, to jest przyczynami natury obiektywnej, 
na p r z y k ł a d : 

— niską jakością , n i e t e rminowośc ią i zmianami 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej; zmiany za ­
kresu rzeczowego robót , powodujące zmiany w zu ­
życiu ma te r i a łów, wys tępu ją jednak dość rzadko, 

— przesun ięc i ami umownych t e r m i n ó w rozpoczę­
cia robót , wskutek zmian w planie inwestycyjnym, 

— niedos ta teczną koordynac ją t e r m i n ó w dostaw 
maszyn i u rządzeń z robotami b u d o w l a n o - m o n t a ż o -
w y m i , a zwłaszcza opóźnieniami w dostawach, 

— wcześnie jszymi terminami zamówień na nie­
k tó re ma te r i a ły , p r z y p a d a j ą c y m i na okres przed 
otrzymaniem dokumentacji, 

— t rudnośc i ami transportowymi i okresowymi nie­
doborami w zatrudnieniu. 

Do na jważnie j szych i najczęstszych przyczyn, m a ­
jących swe źródło w przeds ięb iors twie i powodu ją ­
cych gromadzenie zapasów nadmiernych i zbędnych, 
na leży zal iczyć: 

1. B r a k dostatecznej analizy i kontroli zapasów 
m a t e r i a ł o w y c h w magazynach oraz gospodarki z a ­
opatrzeniowej na poszczególnych budowach. Gene­
ralnie stwierdzono, że kwarta lne zapotrzebowania 
na ma te r i a ły , sk ł adane przez poszczególne budowy, 
nie nawiązu ją do aktualnych s t anów zapasów na bu­
dowie i są systematycznie zawyżane . Wyn ika to 
g łównie z przyczyn braku na budowie aktualnych 
h a r m o n o g r a m ó w robót i dokumentacji (pomimo po­
siadania dokumentacji w zarządz ie p rzeds ięb io r ­
stwa), co powoduje niejednokrotnie n ieznajomość 
planowanego zakresu robót i związanych z tym po­
trzeb ma te r i a łowych . W dość l icznych przypadkach 
stwierdzono t akże traktowanie zgłaszanych zapo­
t r z e b o w a ń jako formalnej czynności budowy i o k r e ś ­
lanie potrzeb m a t e r i a ł o w y c h „na oko". 

S k ł a d a n e przez poszczególne budowy zapotrzebo­
wania okresowe (kwar ta lno-mies ięczne) nie są przed­
miotem nas t ępnych analiz i kontroli przez odpowied­
nie s łużby p rzeds i ęb io r s tw (działy produkcji i z a ­
opatrzenia) za równo pod względem ilości, j ak i ro­
dzaju m a t e r i a ł ó w z punktu widzenia planowanych 
a s o r t y m e n t ó w robót . Ten stan rzeczy powoduje 
w efekcie zamawianie i realizowanie przez przed­
s ięb iors twa nadmiernych dostaw ma te r i a łowych , k tó re 
n a s t ę p n i e zalegają w magazynach i na placach bu-
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dów i niejednokrotnie stają się nieprzydatne dla po­
trzeb produkcji z uwagi na zmianę profilu lub tech­
nologii robót . 

Nie stwierdza się t akże ws t rzymywania lub anu­
lowania zamówień (poza pojedynczymi przypadka­
mi), jako formy ograniczania dostaw ma te r i a łowych 
i zapobiegania dalszemu narastaniu w przeds ięb io r ­
stwie m a t e r i a ł ó w nadmiernych i zbędnych. Z a r z ą ­
dzenia resortu, wydawane w tym zakresie, n a k a z u j ą ­
ce ograniczenie dostaw, nie zawsze są doceniane 
i przestrzegane. 

2. B r a k również energicznej i konsekwentnej akcj i 
roz ładowania i up łynn ian ia zapasów zbędnych i nad­
miernych. W tym zakresie stwierdzono niedostatecz­
ną anal izę potrzeb oraz przyda tnośc i posiadanych 
zapasów. Akcje" przeprowadzane przez p rzeds ięb io r ­
stwa są jedynie sporadyczne, a badania nie są pe łne 
i nie pozwala ją na ujmowanie całości tego rodzaju 
ma te r i a łów, wys tępu jących w przeds ięb iors twie . 

P rawie we wszystkich badanych p rzeds ięb io r s twach 
zorganizowane są — obok działów zaopatrzenia — 
działy gospodarki ma te r i a łowe j , k t ó r y c h zadaniem, 
między innymi, powinno być ujawnianie i u p ł y n n i a ­
nie zapasów zbędnych. W praktyce jednak wszyst­
kie te komórk i koncen t ru j ą się na inwentaryzacj i 
ciągłej , nie in te resu jąc się w sposób dostateczny 
sprawami up łynn ian ia . Poszczególni „branżyśc i" 
w dzia łach zaopatrzenia zwolnieni formalnie z tego 
obowiązku przez fakt istnienia dz ia łów gospodarki 
m a t e r i a ł o w e j na ogół nie p rze jawia ją in ic ja tywy 
w tym kierunku. 

Prace nad ujawnianiem i u p ł y n n i a n i e m mają cha­
rakter akcj i , najczęściej organizowane są na skutek 
konkretnych poleceń z zewną t rz . 

P lany roz ładowan ia m a t e r i a ł ó w gospodarczo nie 
uzasadnionych, opracowane przez przeds ięb iors twa , 
są niekompletne, nie u jmują całości z adań na tym 
odcinku. 

W odniesieniu do jednostek obję tych kon t ro lą 
stwierdzono, że stan zapasów gospodarczo nie uza­
sadnionych, ustalony na podstawie planu roz ł adowa­
nia, po pomniejszeniu o war to ść m a t e r i a ł ó w zagospo­
darowanych (we w ł a s n y m zakresie lub odprzeda­
nych) do końca wrześn ia 1963 roku — wynosi około 
21,6 min zł. Faktycznie zaś w toku kontroli s twier­
dzono, że stan tych m a t e r i a ł ó w wynosi około 70,4 
min zł. 

Sy tuac ję na omawianym odcinku pogarsza stosun­
kowo ma ła ak tywność p rzeds ięb io r s tw w zakresie 
realizacji z adań wyn ika j ących z p l a n ó w roz ł adowa­
nia. Stwierdzono, że plan roz ł adowan ia zapasów go­
spodarczo nie uzasadnionych, opracowany na rok 1963, 
znacznie zaniżony — jak w y k a z a ł a to kontrola — 
wykonany został za okres trzech k w a r t a ł ó w : 

— przez p rzeds i ęb io r s twa ogó lnobudowlane w 
52,9%, 

— przez p rzeds ięb io r s twa specjalistyczne w 61,9%. 
Znaczną p o p r a w ę na odcinku ujawniania i u p ł y n ­

niania zapasów można by osiągnąć, gdyby konsek­
wentnie przestrzegano zasady wykorzys tywania i n ­
wentaryzacj i ciągłej do ujawniania zapasów zbęd­
nych. Większość p rzeds ięb io r s tw nie w y o d r ę b n i a 
w ewidencji ks ięgowej i w sprawozdawczośc i ma ­
te r i a łów zbędnych, przeznaczonych do up łynn ien ia . 

Poważny w p ł y w na utrzymywanie się nadmier­
nych zapasów .w szeregu przeds ięb io r s tw ma nie­
dostateczna koordynacja asortymentu i ilości pro­
dukcj i pomocniczej z potrzebami produkcji budow-
l a h o - m o n t a ż o w e j . Wyroby produkcji pomocniczej s ta­
nowią p o w a ż n y udział w ogólnym zużyciu mater ia­
łowym produkcji podstawowej p rzeds ięb io r s tw pod­
ległych Ministerstwu Budownictwa i P r z e m y s ł u M a ­
te r i a łów Budowlanych. Udział ten wynosi ś rednio 
w resorcie 25%, a w p rzeds ięb io r s twach ogólnobu­
dowlanych dochodzi nawet do 30"Vo. 

W czasie kontroli bankowych nierzadko stwierdza­
no przypadki zamawiania przez poszczególne budo­
w y w y r o b ó w w zak ł adach prefabrykacj i w ilościach 
poważnie zawyżonych . Wys tępu ją także przypadki 
nadmiernej produkcji e l e m e n t ó w przez zak łady pre­
fabrykacj i na skład, to jest bez okreś lonego nabyw­
cy. Stan taki powoduje narastanie zapasów zbędnych 

i nieprzydatnych, a to ze względu na zmianę asorty­
mentu lub technologii wykonawstwa robót . 

Rozliczanie zużycia materiałów 

W całokształcie problematyki gospodarki zapasami 
m a t e r i a ł o w y m i w budownictwie poważne miejsce 
zajmuje zagadnienie rozliczeń zużycia m a t e r i a ł o w e ­
go. Ten odcinek pracy przeds ięb iors tw wykazuje na­
dal wiele istotnych n iedomagań i n ieprawidłowości , 
k t ó r e p rze jawia ją się za równo w nie te rminowości , 
j ak i w złej jakości rozliczeń ma te r i a łów pobranych 
do produkcji. Rozliczanie zużycia m a t e r i a ł ó w w w i ę k ­
szości p rzeds ięb io r s tw nie przebiega terminowo. W 
35 p rzeds ięb io r s twach objętych kont ro lą , z z akoń ­
czonych w drugim, trzecim i czwartym kwar ta le 
1962 roku (łącznie 3.276 obiektów) — nie rozliczo­
nych zostało ostatecznie do czasu kontroli, to znaczy 
do końca wrześn ia 1963 roku, 450 obiektów, to jest 
około 14%. 

Natomiast w pierwszym półroczu 1963 roku w 
omawianych p rzeds ięb io r s twach zakończono 1.027 
ob iek tów, przy czym nie rozliczono do czasu kon­
troli 631 obiektów, to jest około 6 1 % . W powyższym 
zakresie znacznie gorszą sy tuac ję stwierdzono w 
przeds ięb io r s twach podległych zjednoczeniom ogólno­
budowlanym, w k tó rych wskaźn ik obiektów zakoń­
czonych w roku 1962 i nie rozliczonych ostatecznie 
do czasu kontroli wynosi 32,4%, a w odniesieniu 
do pierwszego półrocza 1963 roku — 81,2%, niż w 
p rzeds i ęb io r s twach specjalistycznych, dla k tó rych 
analogiczne wskaźn ik i wynoszą 3,4% i 51,1%. 

Wśród badanych przeds ięb iors tw ogólnobudowla­
nych zna jdu ją się t akże takie, k tó re w ogóle nie 
rozliczyły ostatecznie zużycia m a t e r i a ł ó w na obiek­
tach zakończonych w roku 1962 i w roku 1963. 

Podkreś l i ć należy, że na p r zyk ł ad 10,7% obiektów 
zakończonych w drugim kwartale 1962 roku rozliczo­
no ostatecznie w czwartym kwarta le 1962 roku, a aż 
21,7% dopiero w roku 1963, przy czym w badanych 
p rzeds ięb io r s twach ogó lnobudowlanych w roku 1963 
rozliczono 40,6% ob iek tów zakończonych w drugim 
kwartale 1962 roku, natomiast w przeds ięb iors twach 
specjalistycznych około 14%. 

Z analizy w s k a ź n i k ó w dotyczących dalszych bada­
nych okresów wyn ika , że t e rminowość rozliczeń zu ­
życia m a t e r i a ł ó w nie ulega poprawie, gdyż na przy­
k ład w p rzeds i ęb io r s twach ogólnobudowlanych 21,4% 
obiek tów zakończonych w czwartym kwartale 1962 ro­
k u rozliczono ostatecznie dopiero w trzecim k w a r t a ­
le 1963 roku. 

P r a w i d ł o w e rozliczenie zużycia ma te r i a łów powin­
no polegać na : obliczeniu normatywnego zużycia ma­
te r ia łów i p o r ó w n a n i u tego zużycia z zużyciem rze-
rzywis tym, wyprowadzeniu odchyleń od zużycia nor­
matywnego, przeprowadzeniu analizy i oceny odchy­
leń, udzieleniu lub odmówien iu absolutorium osobie 
odpowiedzialnej za zużycie ma te r i a łów. 

W toku kontroli stwierdzono między innymi do­
konywanie rozl iczeń nie w oparciu o normy w y n i ­
ka jące z katalogu norm zużycia ma te r i a łów budow­
lanych i z ks iąg obmiarów, lecz w oparciu o dane 
wyn ika j ące z dokumentacji kosztorysowej — w przy­
padkach stosowania rycza ł towej formy rozliczeń za 
roboty, na p r zyk ł ad Opolskie Przeds ięb iors two B u ­
dowlane — budynek mieszkalny w Opolu przy u l . 
Kropid ły . W rozliczeniu zużycia m a t e r i a ł ó w jako zu­
życie normatywne przyję to wielkości wynika jące 
z kosztorysu, mimo iż w trakcie real izacj i obiektu 
wprowadzono pewne zmiany, a sam kosztorys zawie­
ra ł błędy. W rezultacie badania stwierdzono że: 

— zamiast s t ropów D M S nad piwnicami i parte­
rem, wykonano stropy z p ły t kana łowych , lecz roz­
liczono stropy DMS, 

— części ścian zamiast z cegły wapienno-piasko-
wej , wykonano z cegły ceramicznej pe łne j , a rozl i ­
czono cegłę s i l ikatową, 

— ściany parteru wykonano na zaprawie cemen-
towo-wapiennej, natomiast rozliczono z a p r a w ę ce­
m e n t o w ą , zgodnie z kosztorysem. 

Przyczyny podanych wyżej n ieprawid łowośc i na­
leży u p a t r y w a ć w praktyce p rzeds ięb io r s tw niepro-
wadzenia ks iąg obmia rów w przypadkach, gdy przed-
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s iębiors two rozlicza roboty wed ług rycza ł tu umow­
nego. P r a k t y k a ta jest niezgodna z postanowieniem 
pisma okólnego Nr 36 Ministerstwa Budownictwa 
i P rzemys łu Mate r ia łów Budowlanych z dnia 13 l i ­
stopada 1961 roku, k t ó r e zobowiązuje p rzeds ięb io r ­
stwa do prowadzenia ks iąg obmiaru niezależnie od 
systemu wynagradzania za roboty. 

W w y n i k u kontroli odchyleń zużycia rzeczywiste­
go od zużycia normatywnego stwierdzono, iż w ba­
danych przeds ięb io r s twach ogółem wskaźn ik ilości 
rozliczeń, w k tó rych stwierdzono przekroczenie norm 
do ilości obiektów rozliczonych, wynosi na p r z y k ł a d : 

— dla drugiego k w a r t a ł u 1962 roku — 27,6%, przy 
czym dla p rzeds ięb iors tw ogó lnobudowlanych — 
58,9% a dla p rzeds ięb io r s tw specjalistycznych 15,2%, 

— dla pierwszego k w a r t a ł u 1963 roku — 33,9% 
w tym odnośnie p rzeds ięb iors tw ogólnobudowla­
nych — 86,1%, a p rzeds ięb io r s tw specjalistycznych 
19,0%. 

Zaznaczyć należy, że wśród badanych p rzeds i ę ­
biorstw specjalistycznych znajdują się również takie, 
w k tó rych nie stwierdzono przekroczeń zużycia rze­
czywistego w stosunku do norm, a mianowicie: Po­
znańskie Przeds ięb io rs two Budownictwa Wodno-In­
żynieryjnego „Hydrobudowa 7", G d a ń s k i e P r z e d s i ę ­
biorstwo Budownictwa Inżynie ry jno-Morsk iego , P o ­
znańskie Przeds ięb io rs two Robót Elek t rycznych 
„Elekt romontaż" , Katowickie P rzeds ięb io r s two M a ­
ter ia łów Elekt rycznych i Urządzeń P r z e m y s ł o w y c h 
„Energomontaż" Po łudn ie . 

Jednym z dalszych, obok wymienionych wyże j , nie­
dociągnięć i n ieprawid łowośc i w rozliczeniach jest 
niedostateczne omawianie i uzasadnienie odchyleń 
od normatywnego poziomu zużycia przez osoby obo­
wiązane do sporządzania rozliczeń. P rzyczyną po­
wyższego jest zbyt tolerancyjny stosunek k o m ó r e k 
przedsiębiors tw, udzie la jących absolutorium, do w y ­
jaśnień k ie rowników budów, o czym świadczą przy­
kładowo nas tępujące stwierdzenia: Wroc ławsk ie 
Przeds ięb iors two Budownictwa Ogólnego — komisja 
absolutoryjna przyjęła wyjaśn ien ie kierownictwa bu­
dowy w Nowej Rudzie przy ul . Przechodniej 4/10, że 
przekroczenie zużycia stali zbrojeniowej w ilości 
6.286 kg jest kompensowane oszczędnością zużycia 
bednarki i drutu stalowego w ilości 2.310 kg, a po­
została część przekroczenia jest kompensowana 
oszczędnością zużycia stali żebrowej , to jest 3.976 kg, 
k tóra nie wys tępu je w zestawieniu zużycia materia­
łowego. 

Zast rzeżenia budzi również , w świet le w y n i k ó w 
badań , dogłębność kontroli rozliczeń p r z e d k ł a d a n y c h 
przez k i e rown ików b u d ó w ze strony komórek przed­
siębiors tw odpowiedzialnych za ich sprawdzenie. 
W y n i k i kontroli rozliczeń zużycia m a t e r i a ł ó w stwier­
dzają, że w y s t ę p o w a n i e wyże j omówionych niepra­
widłowości w zakresie te rminowośc i , jak i jakości 
rozliczeń, jest w dużej mierze spowodowane niezbyt 
rygorystycznym egzekwowaniem przez kierownictwo 
przeds iębiors tw jednego z podstawowych obowiązków 
ciążących na k ierownikach b u d ó w , j a k i m są roz l i ­
czenia mate r i a łów. 

Reasumcja i wnioski • 
Dotychczasowe analizy i bieżące obserwacje, jak 

i w y n i k i przeprowadzonych kontroli, pozwala ją na 
dokonanie nas tępu jących s tw ie rdzeń : 

1. Zagadnienie zapasów nadmiernych i zbędnych 
w przeds ięb io rs twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h jest 
wciąż jeszcze poważnym problemem. Ocena ze stro­
ny banku aktualnego stanu tych zapasów zamyka 
się kwotą ponad 1.200 min zł. Problem ten w warun ­
kach roku bieżącego nabiera szczególnej ostrości , 
jeśli się zważy, że w wie lu p rzeds i ęb io r s twach ule­
gają obniżenju zadania produkcyjne. 

2. Przedstawiony powyżej stan gospodarki zapa­
sami ma te r i a łowymi wskazuje, że podejmowane do­
tychczas środki dla niedopuszczenia do narastania 
zapasów gospodarczo nie uzasadnionych, jak i roz­
ładowania zapasów już is tnie jących, nie da ją w p e ł ­
ni oczekiwanych rezu l ta tów. 

3. P rawid łową gospodarkę zapasami, a w szczegól­
ności roz ładowanie zapasów nadmiernych i zbędnych 
znacznie utrudnia brak bieżącej znajomości (na 

szczeblu za rządu przeds ięb iors twa) rozmia rów i cha­
rakteru zapasów nadmiernych i zbędnych . 

4. Produkcja pomocnicza w szeregu przeds ięb iors tw 
nie jest skoordynowana z potrzebami produkcji pod­
stawowej, powodując narastanie zapasów, o czym 
świadczą liczne fakty produkowania m a t e r i a ł ó w w 
ilościach p rzekracza jących własne potrzeby. 

5. W sprawozdaniach przeds ięb iors tw wykazywane 
są ma te r i a ły n iepe łnowar tośc iowe (uszkodzone, zde­
kompletowane, nietypowe), k tó re od szeregu lat nie 
zna jdują nabywców, a mimo to ewidencjonowane są 
po cenach analogicznych jak ma te r i a ły p e ł n o w a r t o ś ­
ciowe. P rzeds i ęb io r s twa nie p rzep rowadza ją przesza­
cowania tych m a t e r i a ł ó w w obawie przed pogorsze­
niem w y n i k ó w dzia ła lności i zmniejszeniem odpisów 
na fundusz zak ładowy. 

6. Stosunkowo duże n ieprawid łowośc i u t r zymują 
się jeszcze na. odcinku te rminowośc i rozliczeń k i e ­
r o w n i k ó w b u d ó w z pobranych do produkcji mater ia­
łów. Zas t rzeżenia budzi t akże rze te lność rozliczeń 
i w y s t ę p u j ą c y tu l iberalizm przy kontroli i zatwier­
dzaniu w y n i k ó w rozliczeń przez aparat kierowniczy 
przeds ięb iors tw, k tó ry przyjmuje nie dość wnik l iwie 
opracowany mate r ia ł , akcep tu jąc go, mimo że często 
zawiera on zasadnicze n ieprawid łowośc i . 

7. Anal iza przyczyn powodujących utrzymywanie 
się zapasów nadmiernych i zbędnych wykazuje, że 
podstawowe przyczyny leżą w samych przeds ięb io r ­
stwach. Do g łównych przyczyn zaliczyć należy brak 
skutecznej kontroli wykonania wydanych zarządzeń 
i poleceń, co powoduje brak dostatecznego zainte­
resowania odpowiedzialnych p r a c o w n i k ó w p rzeds i ę ­
biorstw w niedopuszczaniu do narastania zapasów 
nadmiernych, jak też zaniedbania w up łynn i an iu 
( l ikwidac j i już is tn ie jących zapasów zbędnych i nad­
miernych). 

W tej sytuacji p rzeds ięb iors twa , dokonując zaku­
p ó w „na wszelki wypadek", godzą się z faktem na­
rastania zapasów nadmiernych, a r g u m e n t u j ą c przy 
tym — w zasadzie nies łusznie — chęcią zapewnienia 
ciągłości robó t i dotrzymania t e r m i n ó w przekazania 
ob iek tów do uży tku . Argumentacja ta chwyt l iwa 
i pozornie s łuszna prowadzi do demobilizacji k i e ­
rownictw p rzeds ięb io r s tw i s łużb odpowiedzialnych 
za gospodarkę m a t e r i a ł o w ą , wprowadza żywiołowość 
do pracy p rzeds ięb io r s tw . B r a k i i opóźnienia w do­
starczaniu dokumentacji projektowej, jej błędy, 
skreś lenia l imi tów oraz trudna niekiedy sytuacja 
zaopatrzeniowa, a także częste t rudnośc i transpor­
towe sprzyjają takiej postawie przeds ięb iors tw. 

Kontrole bankowe wykaza ły jednak, że mimo po­
wszechności zan iedbań i n ieprawid łowośc i w gospo­
darowaniu m a t e r i a ł a m i is tnieją również pojedyncze 
przeds ięb iors twa , w k t ó r y c h gospodarka zapasami 
postawiona jest na właśc iwym poziomie. Wskazuje 
to na p r a k t y c z n ą możl iwość znacznego polepszenia 
is tniejącego stanu na analizowanym odcinku. 

* 
* * 

Przedstawiona wyże j sytuacja na odcinku gospo­
dark i zapasami m a t e r i a ł o w y m i spowodowała pod ję ­
cie przez ministerstwa i n iek tó re jednastki n a d r z ę d ­
ne p rzeds i ęb io r s tw okreś lonych ś rodków zaradczych. 
W aktualnych warunkach roku 1964 podejmowane 
tak przez zjednoczenia, jak i p rzeds ięb io r s twa ś rod­
k i dla obniżenia s t anów zapasów i ogólnej poprawy 
gospodarki m a t e r i a ł o w e j mogą dać widoczne rezul ­
taty, jeśli na s t ąp i jednocześnie większa koncentracja 
uwagi i wys i łków również ze strony banku na tym 
tak trudnym odcinku dzia ła lności p rzeds ięb iors tw. 

Z tych względów prace w zakresie gospodarki ma ­
te r ia łowej zaliczono do węz łowych zadań banku. 
Bliższe sprecyzowanie zadań kontrolnych i anali tycz­
nych oddzia łów na omawianym odcinku nas t ąp i w 
okresowych planach pracy, uwzględn ia jących w y ­
tyczne Centra l i B a n k u Inwestycyjnego. 

W tym miejscu wskazane wydaje się tylko stwier­
dzenie, że w oddz ia ływaniu banku na gospodarkę 
zapasami m a t e r i a ł o w y m i w p rzeds i ęb io r s twach bu­
d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h szczególne znaczenie będą 
mia ły takie prace jak : 
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— doprowadzenie do mobil izującego, realnego usta­
lenia przez przeds ięb io rs twa normatywu zapasów 
w planach rocznych, 

— spowodowanie opracowania przez p rzeds ięb io r ­
stwa realnych p l a n ó w up łynn ian ia zapasów zbędnych 
i nadmiernych, 

— zwrócenie większej uwagi w czasie p r zygo towań 
do udzia łu w akc j i zatwierdzania rocznych sprawoz­

d a ń finansowych p rzeds ięb io r s tw na p rawid łowość 
inwentaryzacji zapasów, a zwłaszcza na wykazy ma­
te r i a łów zbędnych, niechodliwych- i n i epe łnowar to -
ściowych, 

— doprowadzenie do poprawy te rminowośc i i rze­
telności rozliczeń k i e r o w n i k ó w b u d ó w z pobranych 
do zużycia ma te r i a łów. 

E L I A S Z P I L E C K I 
Gdańsk 

Kredyt a projekt kodeksu cywilnego 
PRL z roku 1962 

Na ł amach naszej prasy przedmiotem dyskusj i jest 
projekt kodeksu cywilnego z roku 1962. Nowy pro­
jekt kodeksu cywilnego uwzględnia zmiany społecz­
no-gospodarcze, za is tn ia łe w naszym społeczeństwie 
i gospodarce narodowej w Polsce Ludowej . W y n i ­
kiem tych zmian jest wprowadzenie nowych ty tu­
łów, a w wie lu przypadkach nadanie nowej, socja­
listycznej t reści ty tu łom dawnym. W związku z tym 
powstaje zagadnienie kredytu socjalistycznego 
i umieszczenie odpowiedniego ty tu łu w projekcie 
kodeksu cywilnego P R L . U w a g ę zwraca fakt, że 
aktualny projekt kodeksu cywilnego nie zawiera ty­
tu łu umowy o kredyt bankowy. Wprowadzenie tego 
ty tu łu do kodeksu cywilnego jest, moim zdaniem, 
n iezbędne . Pojęcie pożyczki, wys t ępu jące w obowią ­
zującym prawie cywi lnym (a r tyku ł 430 kodeksu zo­
bowiązań) oraz w projekcie kodeksu cywilnego P R L 
(a r tyku ł 667—671), dotyczy w zasadzie umowy po­
życzki p ien iężne j , k tó re j w żadnym wypadku hie 
można u tożsamiać z u m o w ą o kredyt bankowy. 

Z punktu widzenia prawnego kredyt bankowy jest 
pożyczką udz ie laną przez bank na podstawie umo­
w y z k redy tob io rcą . Różnica pomiędzy pożyczką pie­
niężną a kredytem bankowym jest jednak istotna. 
O ile przedmiotem pożyczki p ien iężne j jest p ieniądz 
w ściślejszym znaczeniu, czyl i tak zwany p ien iądz 
gotówkowy, k t ó r y da jący pożyczkę wydaje efek­
tywnie b io rącemu i od niego otrzymuje, o tyle 
przedmiotem umowy o kredyt bankowy jest przede 
wszystkim pieniądz bezgotówkowy, wyraża j ący się 
w okreś lonej sumie ś rodków pieniężnych, udzielo­
nych kl ientowi przez bank *). 

Pojęcie prawne kredytu w Polsce Ludowej jest 
niejednolite. P r a w a i obowiązki , okreś lone u m o w ą 
o kredyt bankowy, m a j ą charakter cywilnoprawny, 
zaś warunk i i zasady udzielania kredytu bankowego 
okreś la ją przepisy prawa finansowego. Ten nowy 
charakter kredytu, zawiera jący nową , socjal is tyczną 
t reść n o r m a t y w n ą oraz odmienny przedmiot umowy 
w Polsce Ludowej wskazu ją przede wszys tk im na 
to, żeby go zamieścić w kodeksie cywi lnym jako nor­
m ę iuris cogentis. 

Z a r ó w n o , rachunek bankowy, jak i kredyt banko­
wy, ma jący podstawowe znaczenie w gospodarce so­
cjalistycznej i szczególny charakter, nie pozwala jący 
zakwal i f ikować ich do żadnej z dotychczasowych i n ­
stytucji p rawa zobowiązaniowego, nakazu j ą jednak 
odrębne ich prawne uregulowanie. 

Projekt kodeksu cywilnego P R L w p r o w a d z i ł z u ­
pe łn ie s łusznie przepisy o rachunku bankowym 2 ) , 
poświęca jąc temu zagadnieniu w ks iędze I I I „Zobo­
wiązan i a " cały ty tu ł X V I I I , zawiera jący dz iewięć 
a r t y k u ł ó w (672—680). Natomiast w tymże projekcie 
kodeksu cywilnego w ks iędze trzeciej nie uwzg lęd ­
nia się oddzielnego t y t u ł u umowy o kredyt banko­
wy, mimo że banki zawie ra ją z kredytobiorcami ge-

1) A. Ohanowicz, J . Górski: Zobowiązania, część szczegó­
łowa, PWN, W-wa 1959, strona 110. 

2) Porównaj L . Rudkowski: Umowa rachunku bankowego 
w projekcie kodeksu cywilnego; „Przegląd Ustawodawstwa 
Gospodarczego" Nr 2/63. 

neralne umowy kredytowe i inne, mające charakter 
instytucji prawa zobowiązaniowego. 

Jest faktem n iewą tp l iwym, iż normy regulu jące 
ins ty tuc ję rozliczeń, rachunku bankowego lub k re ­
dytu bankowego nie mieszczą się w tradycyjnych 
ramach prawa cywilnego, przy czym w y n i k a to z sa­
mych założeń socjalistycznego systemu gospodarki 
planowej. S tąd w konsekwencji w y p ł y w a koniecz­
ność takich konstrukcji prawnych, jak na p rzyk ład 
rachunek bankowy i kredyt bankowy, w k tó rych 
oprócz d łużn ika i wierzyciela n iezbędnym ogniwem 
staje się bank, będący jednocześnie ins ty tuc ją „us łu­
g o w ą " i organem finansowym pańs twa . 

Spo rną i nie rozs t rzygnię tą do tąd kwes t i ą pozosta­
je w y o d r ę b n i e n i e prawa gospodarczego jako samo­
dzielnej gałęzi prawa bądź t eż jako odrębne j dyscyp­
l iny naukowej. Nie będzie to j ednakże w Polsce L u ­
dowej mia ło w p ł y w u na t reść i przedmiot kredytu 
socjalistycznego pod wzg lędem prawnym, definio­
wanego dotychczas jako pożyczka udzielana przez 
bank na podstawie umowy z k redy tob io rcą , czyl i i n ­
stytucji prawa cywilnego i prawa finansowego. 

Wydaje się jednak, że niezależnie od tego, czy na­
s tąp i (czy też nie) w przyszłości wyodrębn ien ie sto­
s u n k ó w prawnych, do tyczących zagadnień p ien ięż-
no-kredytowych w obrocie uspołecznionym, jako 
samodzielnej gałęzi p rawa lub odrębne j dyscypliny 
prawa, na leża łoby już obecnie ująć u m o w ę o kre­
dyt bankowy w oddzielny ty tu ł pod nazwą „Umowa 
kredytu bankowego" w trzeciej ks iędze projektu ko­
deksu cywilnego P R L , aby uzupełn ić w ten sposób 
jak najrychlej i s tn ie jącą lukę w bardzo w a ż n e j i do­
tychczas nie uregulowanej instytucji prawnej o no­
wej t reści normatywnej, j aką jest kredyt w nowych, 
socjalistycznych stosunkach ekonomicznych w P o l ­
sce Ludowej . 

W ten sposób, analogicznie do p rzep i sów o umo­
wie rachunku bankowego (a r tyku ł 672. i nas tępne 
projekty kodeksu cywilnego P R L ) , przepis o umowie 
kredytu bankowego należałoby ograniczyć do uregu­
lowania praw. i obowiązków o charakterze cywilno­
prawnym, wyn ika j ących z umowy, mocą k tó re j bank, 
jako udzie la jący kredytu, zobowiązuje się przenieść 
przedmiot kredytu na własność kredytobiorcy (bio­
rącego), a kredytobiorca zobowiązuje się do zwrotu 
udzielonego mu kredytu w takiej samej ilości, W 
oznaczonych terminach i do zapła ty umówionych 
odsetek. 

Uregulowanie w ten sposób is tniejącej l u k i praw­
nej nie będzie kol idowało z zasadniczym założeniem 
K o m i s j i Kodyf ikacyjnej , p rzy jmującym, że projekt 
nie reguluje instytucji p rawnych o charakterze 
kompleksowym, to jest takich instytucji, w k tó rych 
elementy cywilnoprawne p r z e p l a t a j ą się z elementa­
m i prawnoadministracyjnymi lub finansowymi, badź 
instytucji , k t ó r y c h nie można jeszcze uważać za do­
statecznie ustabil izowane3) , gdyż postulat ten ogra­
nicza się do uregulowania l i tylko praw i obowiąz­
k ó w o charakterze cywilnoprawnym, wynika jących 

3) J . Wasilkowski, A. Wolter: Projekt kodeksu cywilnego; 
„Nowe Prawo" Nr 12/61, strona 1531. 
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z umowy o kredyt bankowy. Tak ie uregulowanie 
będzie s tanowiło konsekwentne uzupe łn ien ie już 
wprowadzonego w omawianym projekcie ty tu łu 
0 umowie rachunku bankowego (a r tykuły 672—680). 

Dążąc do możliwie zwięzłego ujęcia p rzep i sów do­
tyczących kredytu, należałoby ograniczyć się do za ­
mieszczenia w kodeksie w zasadzie tylko norm iuris 
cogentis. Pozos ta ła materia, nie uregulowana w ko­
deksie, mogłaby być unormowana uchwa łą Rady M i ­
nis t rów, rozporządzeniem ministra f inansów i ban­
kowymi instrukcjami s łużbowymi , albowiem doty­
czy ona domeny prawa finansowego. 

Za włączeniem do przyszłego kodeksu cywilnego 
P R L przepisów umowy o kredyt bankowy przema­
wia j ednakże nie tylko potrzeba hierarchizacji 
1 uporządkowan ia m a t e r i a ł u normatywnego, lecz 
także szereg a r g u m e n t ó w : 

— zasięg i gospodarcza doniosłość s tosunków k r e ­
dytowych, wyraża jące się między innymi w tym, iż 
wszystkie jednostki gospodarki uspołecznionej w P o l -

J E R Z Y W E S O Ł O W S K I 
Ministerstwo Finansów 

sce Ludowej korzys ta ją z k r e d y t ó w w celu w y k o ­
nania ogólnonarodowego planu gospodarczego, 

— powiązan ie kredytu z instytucjami uwzg lędn io ­
nymi w projekcie kodeksu cywilnego P R L , a przede 
wszystkim z przepisami ty tu łu X V I I I Umowy r a ­
chunku bankowego (a r tykuły 672—680), 

— stosunek cywilnoprawny pomiędzy bankiem 
i k redy tob io rcą , 

— w y j ą t k o w y charakter przepisów umowy kredy­
tu bankowego jako normy iuris cogentis, 

— n ieak tu lność i odrębność t reści normatywnej 
is tnie jącej pożyczki, a r t yku ł 430 k. z., (a r tykuły 
667—671 projektu kodeksu cywilnego P R L ) dla go­
spodarki uspołecznionej , nie odpowiadające j b ieżą­
cym potrzebom społeczno-gospodarczym Polski L u ­
dowej. 

W żadnym kra ju nie ma do tej pory ani oddziel­
nej ustawy, ani p rzep i sów kodeksowych, r e g u l u j ą ­
cych stosunek prawny kredytu i dlatego opracowanie 
takich przep i sów w polskim kodeksie cywi lnym sta­
nowi łoby legislacyjne novum. 

O właściwe stosowanie określeń 
w dziedzinie bilansów dewizowych 

Pojawienie się pojęcia bilansu pła tniczego dla 
określenia całości s t o sunków ekonomicznych z za­
granicą w ich wyrazie war to śc iowym było w y n i ­
kiem narastania poglądów, że bilans handlowy •— 
choć przeds tawia ł j e d n ą z na jważnie jszych dziedzin 
wymiany międzynarodowej , bo w y m i a n ę towaro­
wą — nie wyczerpywał jednak zagadnienia wspó ł ­
pracy gospodarczej, wobec nieobjęcia całego szere­
gu równie istotnych czynników tej wymiany, a m i a ­
nowicie różnego rodzaju us ług i ob ro tów k a p i t a ł o ­
wych. 

Czynnikiem nie mniej w a ż n y m dla skrystal izo­
wania się pojęcia bilansu pła tniczego było dążenie 
do przedstawienia w nim możl iwie pełnego obrazu 
s tosunków ekonomicznych z zagranicą za równo od 
strony rzeczowej, jak i finansowej. Zwrócono bo­
wiem uwagę , że bilans handlowy, p rzec iws tawia jąc 
sobie war to ść eksportu i war tość importu, pozwala 
tylko na stwierdzenie, czy war tośc i te są sobie r ó w ­
ne, czy też powstaje saldo. W przypadku przewagi 
eksportu nad importem można mówić o saldzie do­
datnim, przy przewadze importu — o saldzie ujem­
nym bilansu handlowego. B r a k zaś jest możl iwości 
ustalenia charakteru tego salda, a więc, czy regu­
lowane ono było natychmiast przez przekazanie zło­
ta, dewiz lub pieniędzy, czy też zap ła t a nas t ąp i ł a 
w okresie późniejszym, dzięki uzyskanym kredy­
tom k ró tko -bądź d ługo t e rminowym. 

Dlatego też w odniesieniu do bilansu p ła tn iczego 
przyję to za pods t awę koncepcję dwustronnego u j ę ­
cia każde j transakcji , k t ó r e pozwala na przedsta­
wienie jej raz w podziale rzeczowym, w zależności 
od tego jakiego t y t u ł u obro tów dotyczy, a drugi 
raz w przekroju finansowym, w zależności od tego, 
jak została rozliczona1). Trzeba przy tym zaznaczyć, że 
zasada dwustrortności ujmowania obro tów w bi lan­
sie dotyczy również obro tów n ieodpła tnych , takich 
na przykład jak dary, k t ó r e są wykazywane jako 
dary, a drugi raz, jeśli dokonane są w naturze — 
jako obrót towarowy lub jako ob ró t finansowy, 
jeśli dotyczą war tośc i kap i t a łowych . 

Konsekwencją takiego ujmowania ob ro tów jest to, 
że bilans płatniczy, jako zestawienie rachunkowo-

l) Na przykład sprzedaż towaru wykazana będzie raz 
po stronie wpływów w pozycji towarów, drugi raz po 
stronie wypłat albo w pozycji zmian na rachunkach ban­
kowych, albo w pozycji zmian na ' rachunkach przedsię­
biorstw, albo w pozycji ruchu złota, jeśli płatność doko­
nana była kruszcem. 

-statystyczne, musi być zawsze w y r ó w n a n y , to znaczy 
strona rozchodowa musi r ó w n a ć się stronie przy­
chodowej, a Więc nie może być mowy w k o ń c o w y m 
efekcie, o powstaniu jakiegokolwiek salda2). 

Stwierdzenia te m a j ą dość istotne znaczenie dla 
p r awid łowego stosowania okreś leń ch a rak t e ry zu j ą ­
cych sy tuac ję p ła tn iczą k ra ju w oparciu o bilans 
pła tn iczy. Dość powszechnie bowiem przenosi s ię 
te rminologię właśc iwą dla bilansu handlowego na 
bilans płatniczy, a mianowicie m ó w i się o saldzie 
dodatnim lub ujemnym tego bilansu, choć bilans 
ten nie może ' nie być w y r ó w n a n y . 

Saldem dodatnim lub ujemnym w danym okresie 
z a m y k a ć się natomiast mogą obroty bieżące — w y ­
odrębn ione w w y n i k u podjęcia bardziej szczegóło­
w y c h prac nad metodologią spo rządzan ia bilansu 
pła tn iczego — jako zestawienia war tośc i wszystkich 
świadczonych sobie rzeczy i usług, j ak i dochodów 
ma ją tkowych , pows ta łych w obrotach m i ę d z y n a r o ­
dowych oraz obroty w y r ó w n a w c z e (zwane również 
kap i t a łowymi) , jako zestawienie obrazu jące ruch 
k a p i t a ł ó w w w y n i k u wymiany m i ę d z y n a r o d o w e j . 
W takim ujęciu m o ż n a mówić o saldzie dodatnim 
lub ujemnym obro tów bieżących bilansu p ła tn iczego 
bądź o b r o t ó w w y r ó w n a w c z y c h , a t akże o saldzie 
o b r o t ó w kredytowych lub ruchu złota, jako o ele­
mentach sk ładowych o b r o t ó w wyrównawczych , bądź 
też o saldzie ruchu złota, jako pozycji zamyka jące j 
obroty bilansu pła tniczego. 

Należy przy tym zaznaczyć, że zgodnie z zasadą 
dwustronnego wykazywania obrotów, salda tych 
dwu części bilansu m u s z ą być sobie r ó w n e , ale 
z przeciwnym znakiem, to znaczy saldu dodatniemu 
obro tów bieżących musi odpowiadać saldo ujemne 
obro tów kap i t a łowych . Salda te więc wzajemnie 
znoszą się, czyl i bilans zostaje w y r ó w n a n y . 

D l a scharakteryzowania zaś — poza stanem r ó w ­
nowagi — sytuacji p ła tn icze j , wyrażone j przez b i ­
lans, właśc iwe będzie okreś lenie „ a k t y w n y " (czyńny), 
a więc taki bilans, k tó ry wskazuje n a powstanie 
należności od zagranicy lub na p r z y p ł y w złota w 
w y n i k u dokonanych obro tów lub na spadek zobo­
wiązań w stosunku do zagranicy, bądź też „ p a s y w ­
ny" (bierny), a więc wykazu j ący wzrost zobowią­
zań w stosunku do zagranicy, albo spadek należności 

2) Różnice, jakie mogą powstać przy liczbowym zesta­
wieniu bilansu są jedynie wyrazem braków i niedokładno­
ści statystyki i dlatego też wprowadza się często pozycje 
błędów i opuszczeń dla ostatecznego wyrównania. 
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lub wywóz złota na skutek bieżącego niedoboru 
ś r o d k ó w pła tniczych. 

Również konieczne jest zwrócen ie uwagi na inne 
jeszcze różnice zachodzące między bilansem p ł a t ­
niczym i bilansem handlowym. Różnice te bowiem 
są często nie dostrzegane, w w y n i k u czego bilans 
handlowy traktowany jest jako jedna z n a j w a ż n i e j ­
szych części bilansu płatniczego, gdyż przedstawia 
obroty towarowe. To włączen ie bilansu handlowego 
do bilansu p ła tn iczego w y n i k a chyba z tego faktu, 
że rozwój pojęcia bilansu pła tn iczego nas tąp i ł 
w oparciu o wcześnie j już zdefiniowane, a węższe 
pojęcie bilansu handlowego. 

Dzisiejsze jednak metody sporządzan ia obu b i lan­
sów, ustalone na forum międzyna rodowym, nie po­
zwala ją na takie traktowanie bilansu handlowego. 
Bi lans ten obecnie zestawiany jest powszechnie w 
opardu o s t a t y s tykę handlu zagranicznego, re je­
s t ru jącą fizyczne przemieszczenie towaru przez gra­
nice celne kra ju . Natomiast bilans pła tniczy przed­
stawia w zasadzie w a r t o ś ć rozliczeń finansowych, 
wyn ika jących z obrotu towarowego. Różnice więc 
między obrotami w y k a z y w a n y m i w obu bilansach 
w danym czasie m o g ą być znaczne, przy czym w y ­
s t ępu ją one jaskrawo, na p rzyk ład przy imporcie 
t o w a r ó w na bazie fob z k r a j ó w zamorskich, kiedy 
to rozliczenie finansowe może być ob ję te bilansem 
pła tn iczym danego roku, podczas gdy w bilansie 
handlowym tego roku, z uwagi na d ług i okres t r an­
sportu i w y n i k ł e z tego przekroczenie granicy cel­
nej w roku nas t ępnym, obroty te jeszcze nie w y ­
stąpią . 

Powszechne przyjęcie założenia, że bilans p ł a t ­
niczy ma p rzeds t awiać war to ść międzyna rodowych 
rozliczeń finansowych w ustalonym układzie nie 
rozst rzygnęło jednak definitywnie, j ak ich rozliczeń 
ma on dotyczyć. W tym zakresie wyłon i ły się w za­
sadzie dwie podstawowe koncepcje. Jedna, p rzy jmu­
jąca, że bilans ma być obrazem efektywnie doko­
nanych pła tnośc i go tówkowych , czyli w p ł y w ó w i w y ­
pła t , druga, że obrazem war tośc i pows ta łych w z a ­
jemnie roszczeń, czyli należności i zobowiązań. 

Trzeba s twierdzić , że s łuszne bezsprzecznie jest 
wprowadzenie rozróżnienia między dokonanymi 
p ła tnośc iami i pows ta łymi roszczeniami, gdyż s ą 
to dwie od rębne , choć związane ze sobą ') kategorie 
międzynarodowych s to sunków ekonomicznych, k t ó r e 
m u s z ą być uwzględnione w kompleksowej ocenie 
sytuacji gospodarczej k ra ju . Zas t rzeżenia natomiast 
budzić musi założenie, że wyłączen ie przez wpro­
wadzenie wspomnianego rozróżnienia , niejako auto­
matycznie, otrzymujemy dwa przekroje położenia 
ekonomicznego k ra ju w stosunku do zagranicy, k t ó ­
re reprezentowane b ę d ą przez dwa o d r ę b n e bilanse. 
Chcąc jednak w tym względzie zająć okreś lone sta­
nowisko, wydaje się konieczne rozpatrzenie w p ierw­
szym rzędzie form i t rybu dokonywania pła tności 
czy powstawania roszczeń, k t ó r e mogłyby ksz t a ł to ­
wać pojęcie p ła tności i roszczeń w rozumieniu roz l i ­
czeń międzypańs twowych , a t akże o m ó w i e n i e operacji 
objętych tymi ok reś l en iami . 

W zasadzie, zgodnie z pierwotnym znaczeniem, 
przez p ła tność go tówkową na leża łoby rozumieć tylko 
przekazanie fizyczne okreś lone j sumy w pien iądzu 
kruszcowym lub w złocie, jako - p i en iądzu ś w i a t o ­
w y m . Ustalenie jednak takiego zakresu pojęcia p ł a t ­
ności niepomiernie ograniczyłoby je, gdyż bezpoś red ­
nie regulowanie p ien iężne is tn ie jących roszczeń w po­
danej formie, poza w y n i k a j ą c y m i ze s t o s u n k ó w 
międzybankowych , należy obecnie raczej do zupe ł ­
nych wy ją tków. Natomiast szerzej jest już stosowana, 
szczególnie w n iek tórych dziedzinach wymiany, j ak 
na p rzyk ład w us ługach, zap ła tach w banknotach 
jako prawnym ś rodku obiegowym. 

W praktyce wymiany międzyna rodowe j rozwinę ły 
się jednak i od lat są powszechnie stosowane jeszcze 
inne bankowe instrumenty zapła ty , a mianowicie 
czeki, przekazy listowe i telegraficzne, czyl i t y t u ł y 
u p r a w n i a j ą c e do żądan ia natychmiastowej zap ła ty 
w pieniądzu, na k tó ry były wystawione, przy czym 

3) Płatność Jest w zasadzie funkcją -wzajemnie rozliczo­
nych roszczeń. 

niekoniecznie musi to oznaczać zapła tę w pieniądzu 
kruszcowym, ale w ustawowym ś rodku pła tn iczym, 
m a j ą c y m moc zwalniania z zobowiązań. W rozumie­
niu uczes tn ików wymiany, z k tó rych jeden wp łaca 
na leżność , a drugi j ą otrzymuje bezpośrednio lub po­
średnio 4 ) we własne j walucie, wspomniane instru­
menty zapłat zas tępują tylko po t rzebę każdorazo­
wego przesy łan ia między zainteresowanymi znaków 
pieniężnych, a więc tym samym są u w a ż a n e jako 
pła tnośc i go tówkowe, bez względu na to, jakie rozl i ­
czenia poc iągną przez to między bankami. 

Z punktu widzenia natomiast tych b a n k ó w poś red­
niczenie w zapłacie oznacza przede wszystkim powsta­
wanie wzajemnych należności i zobowiązań na r a ­
chunkach „Nos t ro" i „Loro" 5 ) , k t ó r e w zależności od 
tego, czy istnieje swoboda, czy reglamentacja obro tów 
pieniężnych, zos taną dopiero w okreś lony sposób roz­
liczone. P r zy ^swobodzie ob ro tów saldo w y n i k ł e ze 
skompensowania należności i zobowiązań może być 
pokryte p rzesy łką pieniędzy kruszcowych lub złota6) , 
co dla b a n k ó w oznacza dopiero p ła tność gotówkową, 
lub zostanie skredytowane na rachunku bieżącym, 
czyli udzielony zostanie w jego wysokości kredyt f i ­
nansowy. T y m samym więc to, co było u w a ż a n e za 
p ła tność go tówkową przez biorących udział w w y ­
mianie, dla b a n k ó w oznaczać może regulac ję w k r e ­
dycie. 

P r zy reglamentacji obrotów, opartej o umowy cle­
aringowe, pojęcie pła tności jest również p łynne i za­
leży od charakteru tych u m ó w oraz ustalonych wew­
nę t rznych zasad finansowania rozliczeń w walucie 
krajowej . T a k więc, jeśl i umowa clearingowa nie 
przewiduje możliwości powstawania salda we w z a ­
jemnych rozliczeniach międzypańs twowych , a r ó w n o ­
cześnie władze finansowe nie decydują się na pokry­
cie w walucie krajowej powsta łych czasowo zamro-
żeń należności , to w zasadzie wierzyciele kra jowi 
mogą o t rzymać na leżne im kwoty od zagranicy tylko 
w granicach w p ł a t dokonanych przez d łużników k r a ­
jowych na rzecz zagranicy. Każde więc zwichnięcie 
r ó w n o w a g i między w p ł y w a m i i w y p ł a t a m i spowoduje 
poś redn ie zahamowanie dokonywanych płatności mie­
dzy b io rącymi udzia ł w wymianie i konieczność nie 
przewidzianego w kontrakcie kredytowania7) . Na 
p rzyk ład wobec przewagi eksportu nad importem, 
eksporter nie będzie mógł o t r z y m a ć swoiej należności 
w walucie krajowej , na skutek braku równoważnych 
w p ł a t i m p o r t e r ó w , mimo że jego zagraniczny kontra­
hent p rzekaza ł swojemu bankowi lub instytucji roz­
rachunkowej p e ł n ą k w o t ę zobowiązania . P rzy tej w > c 
formie clearingu w rozumieniu n iek tó rych uczestni­
k ó w wymiany może nie dochodzić do płatności , tak 
j ak nie dochodzi do niej w rozliczeniach m i ę d z y b a n ­
kowych, gdzie należności i zobowiązania k o m p e n s u j ą 
się wzajemnie. 

Odmiennie przedstawia się sprawa, gdy pańs two, 
nie chcąc p rze rzucać s k u t k ó w braku równowag i w y ­
miany na jej uczes tn ików, decyduje się wypłacać 
wierzyte lności , bez względu na wysokość w p ł a t d łuż ­
n i k ó w krajowych. Dzięki temu, że bieżące p ła tnośc i 
m o g ą być dokonywane bez zakłóceń między b io rący­
mi udzia ł w wymianie, w ich mniemaniu będą to 
p ła tnośc i go tówkowe, mimo że tak jak i w poprzed­
nim wypadku, nie dojdzie do p rzekazów m i ę d z y p a ń ­
stwowych. Podobnie będzie się dla nich p rzeds tawia ł 
cały problem, gdy umowa clearingowa będzie przewi­
d y w a ł a możl iwość niezbilansowania płatności w r a ­
mach ustalonego p u ł a p u kredytu technicznego. D la 
b a n k ó w natomiast p ła tnością go tówkową będzie do­
piero konieczność pokrycia ś rodkami p ła tn iczymi zo­
bowiązań p rzekracza jących ten kredyt. 

t) Drogą sprzedaży na własnym rynku środków płatni­
czych, opiewających na obcą walutę . 

5) Rachunek naszego banku w banku zagranicznym i ban­
ku zagranicznego w naszym banku. 

8) Przy czym istotny jest nie tyle sam fakt fizycznego 
przekazania kruszcu, ile możliwość dokonania tego w każ­
dej chwili na żądanie wierzyciela, co powoduje, że istnie­
jące w tych warunkach salda na rachunkach bankowych 
traktowane być mogą na równi z zasobami kruszcowymi, 
a więc nie może to być w naszym rozumieniu uważane 
jako udzielenie kredytu finansowego. 

7) W ten sposób skutki niezrównoważenia płatności, które 
przy swobodzie zapłat są ponoszone przez banki, przy tej 
formie clearingu obciążają biorących udział w wymianie. 
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Różnice w poglądach na temat pojęcia p ła tności 
gotówkowych wys t ąp i ą również w przypadku kredy­
tu akceptacyjno-rembursowego, gdy bank akceptuje 
t r a t ę ciągnioną przez eksportera na importera lub 
zwykłego kredytu wekslowego, przy k t ó r y m bardzo 
często w potocznym języku handlowym m ó w i . się 
0 pła tności wekslowej. Aczkolwiek dla eksportera, 
k tó ry przez zdyskontowanie traty czy weksla może 
o t rzymać, po po t rącen iu kosz tów dyskonta, należność 
w swojej walucie; będzie to w zasadzie p ła tność r ó w ­
na pła tności go tówkowej , to jednak dla importera 
1 ewentualnie zainteresowanych banków, do czasu 
wykupienia traty lub weksla, będzie to kredyt han­
dlowy. 

Natomiast, gdy importerowi udziela kredytu jego 
własny bank, k t ó r y w stosunku do zagranicy może 
pokryć p ła tn iczo całość zobowiązania , wszyscy, poza 
importerem, będą uważa l i t a k ą t r a n s a k c j ę jako p ł a t ­
niczo u regu lowaną . 

Zap ła t a zaś papierami war tośc iowymi (akcjami, 
obligacjami), będzie traktowana jako pła tność tylko 
przez biorących udział w wymianie. 

Na tle powyższych uwag możemy s twierdzić , że 
pojęcie pła tności nie jest tak jednoznaczne jakby 
się to wydawa ło . W związku z tym powstaje za ­
sadnicze pytanie, co należy właśc iwie rozumieć przez 
płatność, czyli przez w p ł y w y i w y p ł a t y z punktu 
widzenia międzyna rodowych s t o s u n k ó w finansowych. 
Nie do przyjęcia bowiem jest, stosowane przez wie lu 
a u t o r ó w okreś len ie p ła tności go tówkowych jako 
płatności w dewizach. Za dewizę bowiem u w a ż a s ię 
wszelkie należności zagraniczne, bez wzg lędu na ter­
min ich pła tności , a więc m o g ą to być również ś rod ­
k i nie u p r a w n i a j ą c e do żądania natychmiastowej z a ­
pła ty w pieniądzu, na k tó ry są wystawione. Podobnie 
nie może być uznane za właśc iwe sprowadzenie p ł a t ­
ności do uznania czy obciążenia r a c h u n k ó w w roz­
liczeniach międzybankowych , bez uwzględn ien ia w a ­
runków, w jakich o d b y w a j ą się te rozliczenia, to 
znaczy, czy panuje swoboda, czy reglamentacja za ­
płat . 

Dlatego też wydaje się konieczne spojrzenie na 
pojęcie pła tności w oderwaniu od form zapłaty , w y ­
s tępujących między b iorącymi udzia ł w 'wymianie, 
jak też w oderwaniu od rozliczeń miedzy bankami. 
W takim ujęciu za p ła tność w rozumieniu m i ę d z y ­
narodowych s to sunków finansowych na leży u w a ż a ć 
nrzekazanie pieniędzy kruszcowych, złota lub ś rod ­
ków płatniczych, za k t ó r y m i stoi bądź s tać może 
na każde żądanie zapła ta w pieniądzu kruszcowym 
lub w złocie. T y m samym więc pła tności go tówkowe 
w przypadku niezbilansowania w p ł y w ó w i w y p ł a t 
powodować będą zmiany stanu rezerw kruszcowych 
lub ś rodków płatniczych, p rzy ję tych za r ó w n o z n a c z ­
ne z rezerwami (np. banknoty wymienialne na złoto, 
stany r a c h u n k ó w bankowych w walutach wymien ia l ­
nych). Oznacza to, że w systemie swobody zapła ty 
kompensowanie przez banki wzajemnych należnośc i 
i zobowiązań na rachunkach „Nos t ro" i „Loro" t rak­
tuje się wyłącznie jako instrument u ła twia jący pro­
wadzenie rozliczeń, a wiec zas tępujący do pewne­
go stopnia konieczność dokonywania p ła tnośc i w od­
niesieniu do każde j poszczególnej t ransakcji . 

Natomiast takie same skompensowanie w systemie 
u m ó w clearingowych, z w y j ą t k i e m tych, k t ó r e prze­
widują, po przekroczeniu kredytu technicznego', ko ­
nieczność zasilenia clearingu ustalonymi ś r o d k a m i 
płatniczymi, opartymi o złoto, nie m o ż e być u w a ­
żane za pła tność, gdyż za tymi rozliczeniami nie stoi 
zapłata w p ien iądzu kruszcowym lub w złocie. T a ­
kie stanowisko za jmował miedzy innymi G U S i I n ­
stytut Badania Koniunktur Gospodarczych w okre­
sie przedwojennym, przy sporządzan iu b i l ansów 
płatniczych Polski za lata 1934—1938, w y k a z u j ą c 
obroty clearingowe odrębnie , poza bilansem p ł a t ­
niczym. 

Również transakcje uregulowane, przy swobodzie 
zapłat, w ciężar k r e d y t ó w finansowych, nie mogą, 
z punktu widzenia s to sunków międzynarodowych , zo­
stać włączone do rozliczeń w p ła tnośc iach g o t ó w k o ­
wych, gdyż żądanie zapła ty w p ien iądzu kruszcowym 
lub w złocie może być zgłoszone dopiero w ustalo­
nym terminie pła tności kredytu. 

Rzecz zrozumiała , że także wszelkie transakcje do­
konane w ramach międzyna rodowych k r e d y t ó w han­
dlowych nie s ą p ła tn iczo uregulowane, podobnie jak 
zap ła ta zobowiązań zagranicznych, k ra jowymi pa­
pierami war tośc iowymi . Natomiast zap ła t a zagranicz­
nymi papierami war tośc iowymi jest swego rodzaju 
k o m p e n s a t ą należności i zobowiązań, ale dokonaną 
poza zasadniczymi rachunkami bankowymi i dlatego, 
wydaje się, że nie powinno się jej podciągać pod m i a ­
no p ła tnośc i go tówkowych . 

Na marginesie na leży zaznaczyć, że p r z y takim 
okreś leniu pła tności zestawienie w p ł y w ó w i w y p ł a t 
nie jest rzeczą ł a t w ą ani p r o s t ą ; wymaga bowiem 
przede wszystkim eliminowania z a r ó w n o transakcji 
rozliczanych w c iężar bankowych k r e d y t ó w finanso­
wych, j ak i w ramach n iek tó rych form clearingu. 
T y m niemniej, z punktu widzenia międzyna rodowych 
s t o s u n k ó w finansowych, może dać jedynie właśc iwy 
obraz obro tów pła tn iczych. 

Mówiąc o pojęc iu p ła tnośc i go tówkowych nie 
wspomnie l i śmy jednak o ty tu łach , z jakich będą w y ­
n ikać te płatności , a przecież d la okreś lenia charak­
teru bilansu, k t ó r y p rzeds t awiać mia łby dokonane 
w p ł a t y i wyp ła ty , jest to problem r ó w n i e ważny . 
P ła tnośc i te bowiem m o g ą w y n i k a ć z go tówkowych 
transakcji towarowych czy us ługowych, a t akże k a ­
p i ta łowych, związanych z k u p n e m - s p r z e d a ż ą akcji , 
obligacji i innych p a p i e r ó w war tośc iowych , repre­
zentu jących w gospodarce kapitalistycznej p rawa 
m a j ą t k o w e , j ak i z operacji kredytowych. W tym 
zakresie p ła tności dotyczyć będą , między innymi: 

— p r z e k a z ó w zaliczek, 
— sp ł a ty zaliczek w przypadku niewykonania kon­

traktu, 
—1 odsetek od k r e d y t ó w , 
— dochodów m a j ą t k o w y c h (zyski i dywidendy), 
— sp ła ty k r e d y t ó w , 
— lokat kap i t a łowych w bankach, 
— d a r ó w pieniężnych. 
Niezależnie w y s t ą p i ą również p ła tnośc i między 

bankami pośredn iczącymi w rozliczeniach z racj i 
sp ła ty uprzednio wykorzys tanych 8 ) k r e d y t ó w f inan­
sowych na pokrycie def icy tów ś r o d k ó w płatniczych, 
bądź też z rac j i udzielania kredytu w pieniądzu 
kruszcowym, w złocie, lub r ó w n o w a ż n y c h ś rodkach 
p ł a t n i c z y c h 9 ) . Nie wymieniamy p rzekazów między­
bankowych, w y r ó w n u j ą c y c h pows ta łe saldo w p ł y ­
w ó w i wyp ła t , gdyż objęte ono jest już wyżej poda­
nymi t y tu ł ami . 

W świet le tych uwag możemy s twierdzić , że istnie­
je przede wszystkim bilans, k tó rego zakres ogra­
niczony tylko do towarowej i us ługowej wymiany 
go tówkowej , zamyka jący s ię odpowiednimi zmia­
nami stanu rezerw p ien iądza kruszcowego, złota oraz 
równoważnych ś r o d k ó w płatniczych, p r zeds t awiać 
będzie w y n i k i bieżącej dzia ła lności gospodarstwa na­
rodowego, w a r u n k u j ą c e j w zasadzie wys t ąp i en i e 
okreś lonych płatności w pozostałych ty tu ł ach 
i określa jącej k ie runk i poli tyki p ła tniczej w stosun­
kach z zagranicą . Na p rzyk ład uzyskanie nadwyżk i 
ś r o d k ó w pła tn iczych z wymiany towarowej i u s łu ­
gowej pozwolić może na udzielenie zaliczek na przy­
szłe dostawy, na spła tę odsetek od otrzymanych 
uprzednio k redy tów, udzielanie d a r ó w pieniężnych, 
na przekazanie zagranicy na leżnych dochodów ma­
j ą tkowych . P r z y niedoborze wys t ąp i konieczność na­
ruszenia ^ rezerw, co może być ograniczone przez 
w p ł y w y czy sp ł a ty uprzednio udzielonych kredy­
tów itp. 

T a k więc go tówkowa wymiana towarowa i us ługowa 
jest pierwszym podstawowym elementem rachunku, 
k t ó r y nazywać by m o ż n a ogólnie rachunkiem kasy 
dotyczącej p ien iądza świa towego. 

S tąd też m o ż n a by m ó w i ć o drugim bilansie, 
a więc o w ła śc iwym bilansie p ła tn iczym, k tó ry — 
oprócz e fek tów bieżącej wymiany — w y k a z y w a ł y b y 
również pozostałe wyda tk i i wp ływy , związane z ope­
racjami k a p i t a ł o w y m i i kredytowymi, powodujące do­
p ł y w lub odp ływ ś rodków pła tn iczych. T y m samym 

8) Na marginesie zaznaczyć trzeba, że banki występować 
mogą nie tylko w roli pośredników zapłat międzynarodo­
wych, ale również jako uczestnicy wymiany, na przykład 
przy kupnie-sprzedaży papierów wartościowych. 

9) Kredyty te udzielane być mogą również przez rządy. 
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bilans ten dawa łby ca łkowi ty obraz sytuacji p ł a t n i ­
czej w stosunku do zagranicy, wyn ika jące j ze zmian 
w stanie rezerw pła tn iczych. 

Bi lans ten istnieje jednak ty lko jako pewne po j ę ­
cie z dziedziny m i ę d z y n a r o d o w y c h s t o s u n k ó w f inan­
sowych, gdyż w praktyce, z uwagi na ograniczone 
możliwości p rawid łowego wyszacowania obro tów w 
podanym podziale rzeczowym, jest bardzo trudny do 
sporządzenia . Znana jest bowierfi dok ładn ie tylko jed­
na jego pozycja, a mianowicie wielkość zmian rezerw 
pien iądza kruszcowego, złota oraz równoznacznych 
ś rodków płatniczych, a więc pozycja zamyka jąca b i ­
lans. 

Należy zwrócić uwagę , że w obowiązu jącym obec­
nie u nas systemie b i l ansów okreś l en ie bilans p ł a t n i ­
czy stosowane jest do bilansu przeds tawia jącego 
wp ływy i w y p ł a t y rozumiane znacznie szerzej, bo 
obejmujące wszelkie operacje przekazowe za p o ś r e d ­
nictwem banków, łącznie z wykorzystaniem i sp ła tą 
k r e d y t ó w bankowych i p a ń s t w o w y c h . 

Natomiast bilans p ła tn iczy w rozumieniu schema­
tu przyję tego przez Międzyna rodowy Fundusz W a l u ­
towy obejmuje w zasadzie pows ta łe roszczenia, czyl i 
należności i zobowiązania (w naszym systemie bilans 
ten nosi nazwę bilansu rozrachunkowego). T o umowne 
nadanie bilansowi innej t reśc i niżby to wynikało -

z pierwotnego znaczenia okreś lenia „p ła tn iczy" nie 
wydaje się właśc iwe , gdyż s twarza potencjalna m o ż ­
liwość odmiennego pojmowania tego samego o k r e ś l e ­
nia, p rowadzącą do powstania szeregu rozbieżności . 
Dlatego też należałoby dążyć do zmiany obecnie sto­
sowanej nazwy tego bilansu, w p r o w a d z a j ą c ok reś l e ­
nie odpowiada jące zakresowi, k t ó r y on obejmuje, 
Dokąd jednak zmiana taka nie zostanie szerzej wpro­
wadzona, wspomniany bilans, p rzeds tawia jący rzeczy­
wiste płatności , n a z y w a ć m o ż e m y bilansem operacji 
go tówkowych . 

Bilans, u podstaw k tó rego leżą p ła tności go tówko­
we, przedstawia ważny , ale tym niemniej wycinkowy 
obraz sytuacji gospodarczej k r a j u w stosunku do za ­
granicy. O całokształcie tych s t o s u n k ó w może mówić 
jedynie bilans, k tó ry u j m o w a ć będzie roszczenia, czvl i 
należności i zobowiązania wyn ik ł e z m i ę d z y n a r o d o ­
wych s t o s u n k ó w ekonomicznych, bez względu na to, 
w jakiej formie zostały one rozliczone. Przez roszcze­
nia w tym przypadku należy rozumieć prawo do 
żądania zap ła ty W ustalonej walucie i w uzgodnio­
nym terminie, powsta łe w w y n i k u przeniesienia ty ­
tu łu własnośc i rzeczy i praw m a j ą t k o w y c h bądź 
wyświadczen ia us ług lub is tn ie jących dochodów ma­
j ą tkowych lub nrawo do ż ą d a n i a przeniesienia t y t u ł u 
własności uzgodnionych rzeczy i praw m a j ą t k o w y c h , 
bądź też wyświadczen ia okreś lonej us ługi w p rzy j ę ­
tym terminie. 

Uzupełn ia jąc powyższe s fo rmu łowan ie należy prze­
de wszystkim określ ić wzajemny stosunek dokona­
nych pła tności go tówkowych do powsta łych roszczeń 
i odwrotnie. Dokonana w danym okresie p ła tność go­
t ó w k o w a może : 

— być równoczesna z powstaniem roszczenia, a 
więc zap ła t a n a s t ę p u j e w terminie wyświadczen ia 
usługi czy przekazania ty tu łu własności (np. doku­
menty w zamian za zap ła tę przy akredytywie towa­
rowej), 

•—• dotyczyć roszczeń, k t ó r e pows ta ły w okresie 
ubiegłym, a k t ó r y c h termin wymaga lnośc i zapadł obe­
cnie, w w y n i k u czego nas tępu je ich sp ła ta , a więc 
i zmiana stanu roszczeń, 

— wywołać powstnie roszczenia, na p rzyk ład w 
przypadku udzielenia zal iczki na przyszłe dostawy 
czy świadczenie usług, do czasu jednak spe łn ien ia w a ­
r u n k ó w umowy zaliczka jest fo rmą kredytu f inan­
sowego, 

— dotyczyć roszczeń, k t ó r e powsta ły w okresie 
b ieżącym i w tym okresie, po upływie ustalonego 
czasu, zapadł termin ich wymagalnośc i . 

O ile jednak wszelkie p ła tności łączą się w ten lub 
inny sposób z roszczeniami, gdyż albo zaspokajają 
roszczenia w momencie ich powstania, albo powo- -

dują wys tąp ien ie roszczenia, albo u m a r z a j ą roszcze­
nia powsta łe w poprzednim okresie, o tyle nie wszy­
stkie roszczenia związane są z p ła tnośc iami . Is tnie ją 
bowiem roszczenia, k tó re uregulowane zostaną — jak 
już wspomnie l i śmy — w innej drodze lub nie będą 
zaspokojone w okresie obję tym bilansem. 

Należy tu wymien ić wzajemne kompensowanie na ­
leżności i zobowiązań, dokonywane za równo przez 
uczes tn ików wymiany, jak i przez zainteresowane 
banki. W praktyce międzynarodowej wymiany sze­
roko stosowane jest wzajemne świadczenie sobie 
us ług czy rzeczy, przy czym z góry może być zało­
żone, że n a s t ą p i ca łkowi te w y r ó w n a n i e pretensji bądź, 
że powstanie saldo. W przypadku pierwszym będzie­
my miel i do czynienia z tak z w a n ą k o m p e n s a t ą to­
w a r o w ą lub us ługową, gdyż należnościom odpowia­
dać będą zobowiązania w tej samej wysokości . 
W drugim przypadku, powsta jące należności i zobo­
wiązan ia zapisywane są zazwyczaj w otwartym r a ­
chunku bieżącym, a po ich okresowym skompenso­
waniu powsta łe saldo albo uregulowane będzie p ł a t ­
niczo, albo s t anowić będzie swego rodzaju kredyt 
między uczestnikami wvmiany, zna jdując odpowied­
nie odbicie w operacjach kredytowych. 

Podobnie kredyty będą równoważy ły objęte bi lan­
sem roszczenia z odłożonym terminem zapłaty, bez 
względu na to, czy odłożenie wynika ło z umowy 
uczes tn ików wymiany (np. przy sprzedaży w kredy­
cie wekslowym, akceptacyjno-rembursowym), czy też 
z umowy między bankami (np. przy kredycie f inan­
sowym) lub z umowy międzyrządowej o kredycie to­
warowym. Innymi słowy — b ę d ą to należności i zo­
bowiązan ia rozliczane w kredycie. 

Również jako należności i zobowiązania wys tąp ią 
wszelkie operacje rozliczane w ramach u m ó w clearin­
gowych, beztransferowych, k tó rych , j ak pamię tamy, 
nie zal iczyliśmy do pła tności , a tym samym nie mogły 
one być objęte bilansem operacji gotówkowych. 
W tym świet le nie m a j ą praktycznie znaczenia róż­
nice zachodzące w pojmowaniu pła tności między 
uczestnikami wymiany i bankami pośredniczącymi . 
Bez względu ha to bowiem, czy była to transakcja 
g o t ó w k o w a w rozumieniu uczes tn ików wymiany, 
a kredytowa — w ujęciu banków, będzie ona na pew­
no roszczeniem, k t ó r e znajdzie wyraz w zestawieniu 
należności i zobowiązań. 

Poza tym bilans tak pomyś lany obejmie dary w na­
turze, choć nię są one formalnie związane z roszcze­
niami, z uwagi na n ieodpła tność . Dlatego też war tość 
tych d a r ó w jest drugostronnie wykazana w towa­
rach (należności w pozycji d a r ó w są równoważone 
pozycją importu t o w a r ó w w tej samej wysokości). 

Reasumując , możemy s twierdz ić , że bilans ten, k t ó ­
rego właśc iwa nazwa powinna brzmieć — bilans na­
leżności i zobowiązań (a stosowane jest, jak w i a ­
domo, okreś lenie jego — bilans płatniczy), przedsta­
wia jąc całokszta ł t s to sunków finansowych z zagra­
nicą, zamyka s ię zmianami w stanie rezerw p ł a t n i ­
czych, a także zmianami stanu zadłużenia m i ę d z y n a ­
rodowego. 

Z tych też względów wydaje się, że tylko ten bilans 
może być uznany za podstawowy instrument analizy 
s t o s u n k ó w ekonomicznych z zagran icą i wynika jące j 
z n ich sytuacji p ła tn icze j . Tymczasem w naszym sy­
stemie planowania g łówną rolę odgrywa częściowo 
rozszerzony bilans operacji go tówkowych . 
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J E R Z Y M I S I A K 
Instytut Finansów 

Kredyty konsumpcyjne w Jugosławii 
W Jugosławii rozróżnia się dwa okresy rozwoju 

kredytu konsumpcyjnego uwarunkowane metodami 
zarządzania gospodarką n a r o d o w ą : okres administra­
cyjnego zarządzan ia gospodarką i okres rynkowego 
systemu gospodarki.. 

W ojiresie pierwszym k r e d y t ó w konsumpcyjnych 
udzielano na kupno węgla i na pokrycie w y d a t k ó w 
związanych z chorobą, zawarciem małżeńs twa , naro­
dzinami i śmierc ią . W y n i k a s t ąd , że w pierwszym 
okresie nie is tniał w Jugos ławi i kredyt konsumpcyj­
ny jako instytucja, k tó re j celem z jednej strony 
byłoby umożl iwienie ła twiejszego nabycia t o w a r ó w 
przemysłowych t r w a ł e j konsumpcji, ,a z drugiej 
strony — zwiększenie sprzedaży tych t o w a r ó w 
i w konsekwencji zwiększenie ich produkcji. 

O kredycie konsumpcyjnym można mówić dopiero 
po przejściu na system gospodarki rynkowej , w k t ó ­
rej — wraz ze s ta łym i szybkim wzrostem produkcji 
p r z e m y s ł o w e j — s t w o r z o n o w a r u n k i dla kredytowa­
nia indywidualnych k o n s u m e n t ó w , w celu umoż l i ­
wienia im ła twiejszego nabycia t o w a r ó w t r w a ł e j kon­
sumpcji. 

W okresie drugim kredyt konsumpcyjny jest j ed­
nym z e l emen tów wpływa jących na wzrost stopy ży­
ciowej ludności , działając s tymulu jąco na sukcesywne 
zwiększenie produkcji i cyrkulac j i t o w a r ó w kon­
sumpcyjnych. 

Znajduje to również swoje odzwierciedlenie w ter­
minach sp ła ty udzielonych k r e d y t ó w . Do roku 1956 
udzielano k r e d y t ó w przede wszystkim z terminem 
spła ty do jednego roku, przeznaczonych, w zasadzie, 
j ak już podkreś lono , na zakup teks ty l iów i obuwia. 
W latach 1961 i 1962 proporcje całkowicie zostały 
zmienione na korzyść k r e d y t ó w o trzyletnim termi­
nie sp ła ty . Oznacza to, że od roku 1957 ludność 
W większym stopniu z a o p a t r y w a ł a się za go tówkę 
w towary o mniejszej war tośc i . Wyn ika to ze wzro­
stu dochodów ludności , w a r u n k u j ą c e g o zaspokojenie 
potrzeb w ramach wła snych ś r o d k ó w w zakresie to­
w a r ó w o mniejszej war tośc i . 

Do zmian s t ruktury wydatkowania k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych doszło nie tylko z powodu wzrostu rea l ­
nej płacy, ale t akże wskutek lepszego zaopatrzenia 
r y n k u w towary o większej • war tośc i (radia, pra lki 
itp). 

Ana l iza dochodów ludności nierolniczej i analiza 
wykorzystania kredytu konsumpcyjnego w okresie 
lat 1956-—1961 wskazuje na istnienie wielkiej funkcjo 7 
walnej zależności tych czynników 2 ) . Badania w y k a ­
zały, że jeden procent wzrostu dochodów implikuje 
zwiększenie k r e d y t ó w konsumpcyjnych o 0,7%. W y ­
nika s tąd, że wysokość dochodów osobistych (Jtetermi-
nuje w pewnym stopniu korzystanie z k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych. Natomiast korelacja między wysokością 

Tabela 1 
Wysokość kredytów konsumpcyjnych w latach 1953—1962») (w miliardach dinarów) 

Kredyty łącznie Banki Handel Termin spłaty kredytów 

Lata 
Ilość 

udzielo­
nych kre­

dytów udzielone 
zadłużenie 
na ultimo 

roku 
udziel i ły 
kredytów 

zadłużenie 
na ultimo 

roku 
udzielił 
kredytu 

zadłużenie 
na ultimo 

roku 

do 
jednego 

roku 

do 
dwóch 

lat 

do 
trzech 

lat 

powyżej 
trzech 

lat 

1953 22,2 14,4 12,1 9,0 10,1 5,4 7,9 2,2 4,3 
1954 30,4 24.2 21,8 19,5 8,6 4,7 11,1 3,9 9,2 
1955 38,8 28,4 26,6 21,8 12,2 6,6 12,3 3,9 12,2 
1956 55,3 43,6 44,3 36,7 11,0 6,9 18,4 7,9 17,3 
1957 83,3 68,6 69,6 39,7 13,7 . 8,9 20,9 19,1 28,4 0,2 
1958 711 59,6 66,9 49,6 58,2 10,0 8,7 12,3 22,2 31,6 0,8 
1959 729 90,6 88,7 79,6 79,7 10,9 9,0 10,8 29,0 47,2 1,7 
1960 662 94,9 103,8 86,0 95,8 8,9 8,0 9,5 22,8 68,4 3,1 
1961 600 132,3 142,5 124,9 135,0 7,4 7,5 10,4 21,1 105,5 5,5 
1962 622 149,8 177,3 138,9 167,9 10,9 10,3 12,7 23,6 133,0 8,0 

*) Statlsticki Bilten Nr 2, 1963, strona 62. 

Tabela 1 charakteryzuje rozwój k r e d y t ó w konsump­
cyjnych w okresie oś ta tń ich dziesięciu lat. Z tabeli 
tej wynika , że gros k r e d y t ó w konsumpcyjnych udzie­
lały ludności banki, w niewielkim natomiast zakre­
sie — przeds ięb iors twa handlowe. W y n i k a to między 
innymi stąd, że kredytobiorca, o t r z y m u j ą c kredyt od 
banku, posiada możliwość wyboru sprzedawcy, nato­
miast możliwości tej nie posiada przy otrzymaniu 
kredytu z sieci handlowej, gdyż towar musi zakupić 
w tym punkcie, k tó ry zgodził s ię na udzielenie k r e ­
dytu. Stąd też wolumen k r e d y t ó w udzielanych w w y ­
mienionym okresie przez banki wzrósł ponad dzie­
sięciokrotnie, podczas gdy wolumen k r e d y t ó w udziela­
nych przez sieć h a n d l o w ą pozostał na niezmienionym 
poziomie. Kredy ty te ludność przeznacza przede wszy ­
stkim na zakup mebli, lodówek, rad ioodbiorn ików, 
telewizorów oraz po jazdów mechanicznych, a w sto­
sunkowo mniejszym stopniu na zakup w y r o b ó w tek­
stylnych, obuwia (zwłaszcza w latach ostatnich). 

Gdy jeszcze w doku 1956 obuwie i tekstylia stano­
wiły około 50% łącznych z a k u p ó w na kredyt, to 
w roku 1961 udział ich zmniejszył się do około 7% 4 ) . 

dochodów i okresem wykorzystania kredytu konsump­
cyjnego wykazuje d u ż e rozbieżności . Współczynnik 
elastyczności dla kredytu o trzyletnim terminie sp ła ­
ty wynosi 1,9, o terminie dwuletnim — 0,2, podczas 
gdy przy jednorocznym terminie sp ła ty wraz ze wzro­
stem 'dochodu o jeden procent nas t ępu je spadek za­
potrzebowania na kredyty konsumpcyjne o 1,3'%. 

Jest to z rozumiałe , ponieważ rodziny w tym przy­
padku „p rzes t awia j ą " się na kupno p r o d u k t ó w droż ­
szych, a produkty tańsze (np. buty) k u p u j ą za go­
tówkę . Przeprowadzone badania wykaza ły , że rodziny 
o niższych dochodach k u p u j ą na kredyt g łównie to­
w a r y tekstylne, a rodziny o dochodach wyższych — 
towary o większe j war tośc i . 

1) D. Velizarić: Potrośacki krediti u uslovima decentra-
lizacije bankarskogo aparata; Finansije 1962, Nr 1—2, stro­
na 97. 

2) N. Janković: Potrośacki krediti; Finansije 1962, Nr 3, 
strona 150. Należy pamiętać, że okres lat pięciu jest bardzo 
krótki dla tego rodzaju badań, zwłaszcza że w samym sy­
stemie kredytowania ludności dokonano szeregu posunięć 
restrykcyjnych lub liberairzacyjnych. 
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In te resu jące wnioski można również w y s n u ć z an­
kiety o wydatkach rodzin urzędniczych i robotniczych 
na n iek tóre towary3 ) . 

Tabela Z 
(w dinarach) 

Rodzina robotnicza Rok Rok Rok Rok Rok Rodzina robotnicza 1956 1957 1958 1959 1960 
1. Przeciętne miesię­

czne wydatki na 
kupno odzieży 
i sprzętu domo­
wego 4.052 4.657 4.393 5.839 6.427 

2. Przeciętne mies ię­
czne kwoty wyko­
rzystanego kre­
dytu 1.432 1.679 1.128 1.477 1.334 

2 : 1 35% 36% 25% 25% 21% 
Rodzina urzędnicza 

1. Przeciętne miesię­
czne wydatki na 
kupno odzieży 
i sprzętu domo­
wego 4.586 6.107 6.055 7.229 8.808 

2. Przeciętne mie­
sięczne kwoty 
wykorzystanego 
kredytu 1.588 2.198 1.355 1.646 1.908 

2 :1 35% 36% 32% 23% 21% 

Realne wyda tk i na kupno odzieży i sp r zę tu domo­
wego były w nieznacznym stopniu niższe, gdyż indeks 
ruchu detalicznych cen t o w a r ó w przemys łowych , jak 
wyn ika z załączonych danych, w y k a z a ł w y j ą t k o w ą 
s tabi l izację: w roku 1956 — 100, w roku 1957 — 100, 
w roku 1958 — 104, w roku 1959 — 101 i w roku 
1960 — 1034). 

Reasumując , należy s twierdzić , że wraz ze wzro­
stem d o c h o d ó w ludności jugos łowiańskie j z roku na 
rok rośnie możl iwość nabywania t o w a r ó w za go tów­
kę, lecz mimo to kredyt konsumpcyjny partycypuje 
jeszcze w znacznym stopniu w wydatkach na towary 
przemys łowe. Wzrost dochodów ludności implikuje 
również wzrost w k ł a d ó w oszczędnościowych, pokry­
wający w zasadzie wzrost k r e d y t ó w konsumpcyjnych. 
Wysokość w k ł a d ó w oszczędnościowych w latach 
1953—'1962 (w miliardach d ina rów) obrazuje ta­
bela 3. 

Tabela 3 
(w miliardach dinarów) 

Lata Wpłaty Stan 
wkładów 

1953 6,9 5,7 
1954 10,2 9,4 
1955 17,8 14,1 
1956 22,4 18,8 
1957 33,6 31,6 
1958 46,9 46,6 
1959 60,2 67,3 
1960 90,1 91,6 
1961 104,5 122,7 
1962 116,5 148,4 

*) Statistićki Bilten 1963, Nr 2, s. 62. 

Obecny5) system k r e d y t ó w konsumpcyjnych regulu­
je zarządzenie o udzielaniu k r e d y t ó w konsumpcyjnych 
robotnikom i u r zędn ikom oraz innym kategoriom 
uży tkowników, wydane w roku 1955. 

Ustalanie zadań w zakresie kredytu konsumpcyj­
nego na leży do kompetencji Federacyjnej Rady W y ­
konawczej. W celu zapewnienia odpowiedniej e la­
styczności okreś lonej pol i tyki k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych Bank Narodowy za zgodą Ministerstwa F i n a n ­
sów, upoważn iony został do wydania szczegółowych 

3) N. Janković: op. cit., s. 152 Niestety nie rozporządza­
my bardziej aktualnymi danymi. 

4 ) V. H. Privredna kretanja u 1961 godini; Finansije 1962, 
Nr 1—2, strona 47. 

5) D. Yelizarić: op. cit., strona 39 i następne. 

instrukcji dotyczących udzielania tych k redy tów. 
Może on: 

— w s t r z y m a ć na pewien czas udzielanie k r e d y t ó w 
konsumpcyjnych na poszczególne cele lub rodzaje 
p r o d u k t ó w przemys łowych , 

— ustal ić k ró t sze terminy sp ła ty k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych, 

— obniżyć na okreś lony przec iąg czasu maksymal­
ne kwoty kredytu konsumpcyjnego dla poszczegól­
nych k redy tob iorców, 

— usta l ić wysokość pierwszej raty, k t ó r ą ubiega­
jący się o kredyt obowiązany jest wpłac ić w gotówce, 

— ustal ić formy udzielania k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych (w czekach lub w gotówce), 

— określ ić bliżej warunk i udzielania k r e d y t ó w 
konsumpcyjnych robotnikom i pracownikom zatrud­
nionym w przeds ięb io r s twach prywatnych, osobom 
wolnych z a w o d ó w i właścicie lom prywatnych zak ła ­
dów rzemieś ln iczych, 

— określ ić bliżej wa runk i zaciągania przez przed­
s ięb iors twa kredytu bankowego, przeznaczonego na 
udzielanie kredytu konsumpcyjnego. 

— okreś l ić okresy przyznawania kredytu konsump­
cyjnego na zakup opału i na pokrycie kosz tów urlopu. 

Upoważn ien ie to umożl iwia Bankowi Narodowemu 
prowadzenie okreś lonej polityki w zakresie kredyto­
wania k o n s u m e n t ó w indywidualnych, oczywiście 
zsynchronizowanej z federalnym planem społecznym 6 ) , 
d e t e r m i n u j ą c kierunek rozwoju spożycia osobistego. 

Obecnie k r e d y t ó w konsumpcyjnych udziela się na 
kupno p r o d u k t ó w przemys łowych osobistego spoży­
cia, na kupno opa łu , na pokrycie kosz tów urlopu, 
porodu i śmierci , choroby, na remont mieszkania 
i p r z e p r o w a d z k ę . 

Robotnikom i u rzędn ikom, emerytom, inwalidom, 
podoficerom, oficerom i pracownikom administracyj­
nym sił zbrojnych kredytu można udzielić w wyso­
kości jednej p ią te j ich dochodów rocznych netto. T e r ­
min sp ła ty dla k r e d y t ó w konsumpcyjnych wynosi: 

— dziesięć miesięcy dla k r e d y t ó w udzielonych na 
zakup węg la i pokrycie kosz tów urlopu, 

— jeden rok dla k r e d y t ó w udzielonych na kupno 
teks ty l iów, obuwia i galanterii skórzane j oraz na 
kupno pozosta łych p r o d u k t ó w przemys łowych spoży­
cia osobistego, 

— dwa lata dla k r e d y t ó w udzielonych na kupno 
t o w a r ó w przemys łowych spożycia osobistego (z w y ­
j ą t k i e m teks ty l iów, obuwia i galanterii skórzanej) , 
jeśli ich wysokość przekracza k w o t ę dwumies ięcz­
nych z a r o b k ó w kredytobiorcy, 

— trzy lata dla k r e d y t ó w udzielonych na zakup 
t o w a r ó w przemys łowych spożycia osobistego (z w y ­
j ą t k i e m teks tów, obuwia i galanterii skórzanej) , jeśli 
ich wysokość przekracza k w o t ę pięciomiesięcznych 
z a r o b k ó w kredytobiorcy, 

— cztery lata dla k r e d y t ó w udzielonych na zakuo 
samochodów, z w y j ą t k i e m k r e d y t ó w przeznaczonych 
na ten cel dla i n w a l i d ó w wojennych, 

— pięć lat dla k r e d y t ó w udzielonych repatriantom 
na zakup a r t y k u ł ó w gospodarstwa domowego, 

— sześć la t dla k r e d y t ó w udzielonych inwalidom 
wojennym na kupno samochodów. 

P rzy podejmowaniu kredytu konsumpcyjnego k r e ­
dytobiorca obowiązany jest wpłac ić kredytodawcy w 
gotówce k w o t ę o wysokości okreś lone j wed ług na­
s tępującego „klucza" : 

— 10%> od kredytu udzielonego na kupno a r tyku­
łów p rzemys łowych spożycia osobistego (z wy ją tk i em 
teks ty l iów, obuwia i galanterii skórzanej) oraz od 
k r e d y t ó w udzielonych inwalidom wojennym na zakup 
samochodów. 

— 20% od k r e d y t ó w udzielonych na zakup teksty­
liów, obuwia i galanterii skórzane j , 

— 25% od k r e d y t ó w udzielonych na zakup samo­
chodów (poza kredytami przyznanymi na zakup na 
te cele inwalidom wojennym). 

Robotnicy i urzędnicy, emeryci i inwalidzi , podofi­
cerowie i oficerowie oraz pracownicy administracji 
sił zbrojnych p łacą odsetki w wysokośći 6% rocznie 
od k r e d y t ó w konsumpcyjnych, a inwalidzi wojenni 
od k r e d y t ó w na zakup samochodu — 4%. 

6) Odpowiednik naszego narodowego planu gospodarczego. 
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Dla wolnych zawodów i prywatnych r zemieś ln ików 
wysokość stopy procentowej ustala bank komunalny, 
udzielający kredytu (nie więcej jednak niż 10% rocz­
nie). 

W celu zabezpieczenia odpowiedniego zużycia k r e ­
dytu, kredytobiorcy o t r zymują czeki okreś la jące 
z góry rodzaj kredytowanych t o w a r ó w . U ż y t k o w n i ­
kom kredytu na pokrycie kosz tów urlopu wydaje 
się czeki podróżnicze, a w gotówce wyp łaca się tylko 
kredyty na pokrycie kosz tów porodu, chodoby, śmie r ­
ci i przeprowadzki. 

K r e d y t ó w konsumpcyjnych wed ług wymienionych 
w a r u n k ó w mogą udzielać banki komunalne oraz 
przeds iębiors twa, ale te ostatnie tylko w odniesieniu 
do zakupów a r t y k u ł ó w p rzemys łowych masowego 
spożycia. 

Na udzielenie k r e d y t ó w konsumpcyjnych banki ko­
munalne wykorzys tu j ą część funduszów własnych 
(60%), podczas gdy d r u g ą część (40%) mogą uzyskać 
z r epub l ikańsk iego banku operacyjnego w formie 
kredytu, od k tórego płacą odsetki. 

Zdaniem n iek tórych ekonomis tów 7 ) w warunkach 
s ta łego wzrostu produkcji t o w a r ó w masowego spo­
życia i uwarunkowanego tym dostatecznego pokrycia 
potrzeb r y n k u na towary nie zachodzi potrzeba udzie­
lania tego rodzaju kredytu na kupno okreś lonych 
p r o d u k t ó w przemys łowych , to znaczy z uwagi na 
progres ję produkcji nie ma potrzeby zwiększać pro­
dukcji okreś lonych a r t y k u ł ó w przemys łowych przy 
pomocy k r e d y t ó w konsumpcyjnych. Zresz tą is tnie jący 
system udzielania k r e d y t ó w konsumpcyjnych ńie s p e ł ­
ni swego zadania w zakresie celowości kredytu, jako 
że jest ona podważona przez nadużyc ia dokonywane 
na czekach kredytowych. 

Konieczne zatem byłoby przyznanie bankom w i ę k ­
szej swobody w zakresie ustalania w a r u n k ó w udzie­
lania k r e d y t ó w konsumpcyjnych, zwłaszcza że zmia­
na systemu bankowo-kredytowego s tworzy ła nowe 
stosunki między bankami, podczas gdy w zakresie 
w a r u n k ó w udzielania k r e d y t ó w konsumpcyjnych od 
roku 1956 nic się nie zmieniło. Udzielenie kredytu 
konsumpcyjnego w oparciu o ins t rukc ję banku naro­
dowego prowadzi do ograniczenia samodzielności 
b a n k ó w komunalnych. Natomiast banki te b io rą na 
siebie cały wysi łek w zakresie wyegzekwowania udzie­
lonego kredytu, a sumy nie spłacone spisują w ciężar 
własnego funduszu rezerwowego. Zwolennicy samo­
dzielności . banków komunalnych w zakresie udziela­
nia k r e d y t ó w konsumpcyjnych i ustalania ich w a ­
r u n k ó w powołują się na to, że cena t o w a r ó w jest 
„swobodna", podczas gdy cena kredytu konsumpcyj­
nego jest „chron iona" i że korzys ta jący z tych k r e ­
dy tów o t r zymują od p a ń s t w a dotacje, pon ieważ za 
korzystanie z k r e d y t ó w nie p łacą ceny „ekonomicz­
nej" (rynkowej). 

Wreszcie zgodnie z zasadą „jedni us ta la ją wa run ­
k i — drudzy dają ś rodk i " przypomina się, że banki 
komunalne obowiązane s ą p o k r y ć co najmniej 60% 
udzielonych k r e d y t ó w konsumpcyjnych ze ś r o d k ó w 
własnych, a tylko na pozostałe 40% m o g ą uzyskać 
kredyt w banku r epub l ikańsk im. Nie pos iada ją one 
natomiast upoważnien ia do zmiany w a r u n k ó w udzie­
lania kredytu konsumpcyjnego, przez zmianę k t ó r y c h 
zmniejszyłyby ewentualny wzrost kredytu konsump­
cyjnego i zsynchronizowały go z z w ł a s n y m i moż l i ­
wościami. 

Z poglądami tymi polemizuje między innymi D. V e -
lizarić8). Punktem wyjścia jego r o z u m o w a ń jest zde­
terminowanie rol i kredytu konsumpcyjnego. W Jugo­
sławii, podobnie jak i w krajach Europy wschodniej, 
u w a ż a się, że kredyty konsumpcyjne powinny służyć 
podniesieniu stopy życiowej ludności i k ierowaniu 
spożyciem osobistym. Natomiast w krajach zachod­
nich przed kredytem konsumpcyjnym — oczywiście 
w interesie kapi ta l i s tów — postawiono zadanie zwięk­
szenia i nadania odpowiedniego k ierunku produkcji 
p rzemys łowej . Wynika s tąd wniosek, że kredyt kon­
sumpcyjny posiada również znaczenie społeczno-pol i ­
tyczne. Pod takim też k ą t e m należy r o z p a t r y w a ć 
wspomniane poglądy na temat obecnego systemu k r e -

7) „Borba" z dnia 13.12.1961 r. i „Politika" z dnia 
1542,1961 r. oraz D. Yelizaric. 

8) D. Yelizaric: op. cit., strona 92 i następne. 

d y t ó w konsumpcyjnych. Niedopuszczalne jest roz­
patrywanie kredytu konsumpcyjnego wyłącznie 
z punktu widzenia zadań b a n k ó w komunalnych 
i udzielanie ich opierać jedynie na zasadzie rentow­
ności. 

Bowiem, jeś l iby bank komunalny, wychodząc ze 
stanowiska operacyjności , uznał , że swoje ś rodki prze­
znaczy na inne kredyty niż kredyty konsumpcyjne, 
to móg łby zajść wypadek, że ludność z terytorium 
obs ług iwanego przez ten bank ń i e mogłaby o t rzymać 
kredytu lub o t r z y m a ł a b y go, ale na trudniejszych w a ­
runkach niż na innych terenach. Należy przy tym 
mieć na uwadze, że ludność może uzyskać kredyty 
konsumpcyjne tylko na terenie podlega jącym kom­
petencji odpowiedniego banku komunalnego, to jest 
nie posiada prawa wyboru banku. 

Powstaje pytanie, co będzie, jeśli poszczególne ban­
k i komunalne nie będą w stanie zabezpieczyć 60% 
ś r o d k ó w na kredyty konsumpcyjne. Mogłoby to do­
p rowadz ić do tego, że ludność o k r ę g ó w s łabie j roz­
win ię tych gospodarczo nie mogłaby o t rzymać kredy­
tu z powodu braku ś r o d k ó w w bankach komunal­
nych. 

Zdaniem Vel izar ića nie m o ż n a w żadnym przypad­
k u dopuścić do tego, aby banki komunalne z j a k i e j ­
kolwiek przyczyny p rzes t a ły udzielać k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych lub udzielały ich na warunkach i n ­
nych niż pozosta łe banki komunalne. Dlatego też w a ­
runki udzielania i korzystania z kredytu konsumpcyj­
nego powinny być jednolite (i są) na podstawie na­
s tępu jących zasad: celu udzielania kredytu, wyso­
kości kredytu, terminu spła ty kredytu, wysokości 
stopy procentowej, wysokości w p ł a t y pierwszej raty, 
sposobu wykorzystania kredytu. 

Powołu j e on się na to, że również we wszystkich 
kra jach socjalistycznych zasady udzielania kredytu 
konsumpcyjnego ustalane są centralnie. Centralne 
ustalanie w a r u n k ó w udzielania k r e d y t ó w konsump­
cyjnych w Jugos ławi i uzasadnione jest tym, że przez 
ich zmianę można regu lować łączną wysokość kredy­
tów konsumpcyjnych. Posiada to duże znaczenie 
z uwagi na możl iwość oddz ia ływania k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych na ceny t o w a r ó w przemys łowych osobi­
stego spożycia oraz na zmianę struktury i wielkości 
spożycia. Instrumentami oddz ia łu jącymi w zakresie 
poli tyki k r e d y t ó w konsumpcyjnych są: 

— zwężenie lub rozszerzenie listy t owarów, k t ó r e 
można kup ić na kredyt, 

— zmniejszenie lub zwiększenie maksymalnej kwo­
ty k r e d y t ó w , 

— skrócen ie lub przed łużenie terminu sp ła ty k r e ­
dytów, 

— zmniejszenie lub powiększen ie wysokości wp ła ty 
pierwszej raty, 

— zwężenie lub rozszerzenie k r ę g u k redy tob io rców, 
—' l iberalizacja lub zaostrzenie kry te r ium oceny 

wypłaca lnośc i kredytobiorcy i ży ran ta . 
Bankom komunalnym należy zostawić swobodę 

oceny w zakresie zabezpieczenia zwrotu udzielonych 
k r e d y t ó w , pon ieważ na nich spoczywa ryzyko zwią ­
zane z n iezwróceniem k r e d y t ó w . T o znaczy, że banki 
powinny d o k o n y w a ć selekcji w n i o s k ó w kredytowych 
przy udzielaniu k r e d y t ó w , ma jąc na uwadze w y p ł a ­
calność kredytobiorcy, a więc zabezpieczenie k r e ­
dytu. 

Bank, udzie la jący kredytu, poza zabezpieczeniem 
jego spła ty , powinien się przede wszystkim intereso­
wać przeznaczeniem kredytu, k t ó r e w pewnym stop­
niu daje możl iwość oceny wagi wniosku kredyto­
biorcy i jego gotowość sp ł a ty kredytu. Bank, udzie­
lający k r e d y t ó w celowych, zabezpiecza ich w y k o ­
rzystanie zgodnie z celem udzielania. Zasadę tę sto­
suje s ię w odniesieniu do wszystkich k redy tów, nie 
m a więc potrzeby wyłączan ia z niej k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych. 

Na zarzut, że dokonywane są nadużycia w zakre­
sie celowego wykorzystania k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych, udzielanych w formie czeków, udzielana jest 
odpowiedź , że nadużyc ia te nie dotyczą takich roz­
mia rów, aby nie można było p rowadz ić okreś lonej 
pol i tyki w . zakresie tych k r e d y t ó w . 

Realizowanie okreś lonej poli tyki w zakresie celo­
wości k r e d y t ó w konsumpcyjnych może być zresztą 
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uzyskane nie tylko przy pomocy czeków, na k t ó ­
rych jest wykazane przeznaczenie kredytu, ale tak­
że drogą innych i n s t r u m e n t ó w obrotu płatniczego, na 
p rzyk ład przez uregulowanie przelewu przez bank 
faktury wydanej przez sprzedawcę . Nie wyklucza to 
również udzielania k r e d y t ó w w gotówce na okreś lo ­
ne cele. W celu utrzymania jednolitych w a r u n k ó w 
udzielania i wykorzys tywania k r e d y t ó w konieczne 
jest zabezpieczenie bankom komunalnym odpowied­
nich ś rodków na udzielenie k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych. 

Stopa procentowa od udzielonych k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych powinna być jednolita z uwagi na spo­
łeczno-pol i tyczną funkcję tego kredytu. Dlatego też 
nie może być mowy o „ekonomiczne j " cenie kredy­
tów konsumpcyjnych. W zakresie jednolitych w a r u n ­
ków udzielania i wykorzystania k r e d y t ó w konsump­
cyjnych należa łoby przyznać bankom komunalnym 
większą swobodę, zwłaszcza w zakresie zabezpiecze­
nia spła ty tych k redy tów, techniki bankowej i tp . 9 ) . 
I w tym kierunku należa łoby r e w i d o w a ć dzisiejsze 
przepisy o kredytach konsumpcyjnych. P rzy doko­
nywaniu wszelkich zmian w zakresie k r e d y t ó w kon­
sumpcyjnych należy mieć na uwadze przede wszyst­
k i m zwiększenie spożycia osobistego i z r ó w n o w a ż e ­
nie funduszu towarowego oraz siły nabywczej lud­
ności, wykorzys tu j ąc w tym celu dochód, ceny i inne 
instrumenty ekonomiczne. 

W związku z istnieniem wymienionych poglądów 
w roku 1961 rozpatrywane były propozycje l ibera­
l izacji w a r u n k ó w udzielania k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych 1 0 ) . Jednocześn ie ukaza ły się i n f o r m a c j e n ) 
o przygotowywaniu szeregu przedsięwzięć , m a j ą ­
cych na celu ustabilizowanie rynku , a zwłaszcza 
utrzymanie na dotychczasowym poziomie cen na j ­
ważniejszych p r o d u k t ó w rolnych i p rzemys łowych 
masowego spożycia 

W związku z tym powstaje pytanie, czy w w a r u n ­
kach swobodnego ksz ta ł towan ia sie cen rynkowych 
możl iwa jest stabilizacja cen t o w a r ó w p r z e m y s ł o ­
wych masowego spożycia, bez zaostrzenia w a r u n k ó w 
udzielania k r e d y t ó w konsumpcyjnych 1 2 ) . 

W roku 1959 koszty utrzymania ludnośc i wzros ły 
o 2"/o, a w roku 1960 o l P / o 1 3 ) . Wzrost ten u t r z y m y w a ł 
się również w latach 1961 i 1962. Oczywiście z j a w i -

9) K . Veseli: Uiprośćava.nje tehnike po potrośackim kre-
ditima; Glasnik Narodne Bankę 1960, Nr 3, strony 23—25. 

to) „Borba" z dnia 13.12.19Q1 r. i „Polit ika" z dnia 15.12. 
1961 r. Propozycje te jednak dotychczas nie zostały wcie­
lone w życie. 

11) „Borba" z dnia 12.12.1961 r. 
12) s. Jovanović: Kretanje cen potrośackich dobara a po­

trośacki kredit. Glasnik Narodne Bankę 1961, Nr 6, stro­
na 20. 

13) v . H. Razvoj privrede u 1960 godini: Finansije 1961 r., 
Nr 2, strona 84. 

14) N. Jankoyić: op. cit., strona 151. 

sku temu towarzyszy ła odpowiednia progresja i n ­
deksu cen ar tykułów, p rzemys łowych , nabywanych 
często na kredyt. Z drugiej strony ogólnie jest w i a ­
domo, że kredyt konsumpcyjny zwiększa efektyw­
ny popyt, mogąc w ten sposób w y w i e r a ć w p ł y w na 
ruch cen. 

Innymi słowy, zwiększona s i ła nabywcza ludności 
na podstawie szeroko stosowanej sprzedaży na kre ­
dyt implikuje wyższy wzrost popytu na a r tyku ły 
nabywane na kredyt niż ich podaż, powodując tym 
samym wzrost cen tych towarów. Natorpiast ogra­
niczenie dotychczasowej wysokości udzielanego kre­
dytu lub jego wzrost, male jący relatywnie do wzrostu 
podaży, może wywołać spadek cen. Kredy t kon­
sumpcyjny m o ż n a • również wykorzys tać jako instru­
ment stabilizacji cen, przez zaostrzenie w a r u n k ó w 
jego udzielania, jeśli ceny rosną , lub przez l ibera­
lizację, jeśli ceny spada ją . Zatem przez elastyczną 
po l i tykę kredytu konsumpcyjnego (jeśli wysokość je­
go jest znaczna) m o ż n a przec iwdzia łać inflacyjnemu 
ruchowi cen. Ograniczenia te okażą się niewystar­
czające, jeśli g łównym źródłem inflacj i jest nadmier­
na emisja p ieniądza , lub nieracjonalny podział do­
chodu narodowego w stosunku do rozmia rów pro­
dukcj i t owarów, na zakup k tó rych dochody te zo­
s t a n ą przeznaczone. Przez stosowanie jednak odpo­
wiedniej poli tyki kredytowej, zsynchronizowanej z i n ­
nymi instrumentami ekonomicznymi, m o ż n a dopro­
wadzić do stabilizacji cen. 
' In te resu jące jest również zagadnienie, w j ak im 

stopniu zmiany cen w p ł y w a j ą na popyt na kredyty 
konsumpcyjne 1 4 ) . Wzrost cen jednego dobra, przy nie 
zmienionej sile nabywczej ludności , prowadzi do 
wzrostu z a k u p ó w na kredyt. Stabil izacja cen i do­
chodów powoduje wzrost z a k u p ó w teks ty l iów i obu­
w i a za gotówkę. Wzrost dochodów realnych powodu­
je wzrost w k ł a d ó w oszczędnościowych ludności , k t ó ­
ra w ten sposób akumuluje ś rodki na przyszłe zaku­
py. Potwierdzenie tego m o ż n a o t r zymać na podsta­
wie p o r ó w n a n i a zamieszczonych w niniejszym arty­
kule tabel w k ł a d ó w oszczędnościowych oraz kredy­
t ó w konsumpcyjnych, z k t ó r y c h wynika , że relatyw­
ny wzrost w k ł a d ó w był około dwukrotnie szybszy 
niż wzrost k r e d y t ó w . 

Na wzrost zapotrzebowania na kredyty w p ł y w a 
t akże budownictwo mieszkaniowe (rośnie popyt na 
sprzę t domowy) i wzrost zatrudnienia. 

Reasumując , należy podkreś l ić , że przy i s tn ie ją­
cym poziomie cen i dochodów dla znacznej czę f ' > ' 
ludności miejskiej kredyty konsumpcyjne s t anowią 
dogodną i p o t r z e b n ą fo rmę realizacji t o w a r ó w prze­
mys łowych . Z drugiej strony przyczynia ją się one 
do rozwoju producji i cyrkulac j i , umożl iwia ją r ea l i ­
zację p l a n ó w perspektywicznych i s t anowią jeden 
z czynn ików gospodarczego wzrostu kra ju . 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

O potrzebie doskonalenia 
informacyjno-analitycznej działalności banku 

Jednym z ważnie jszych pos tanowień , w y n i k a j ą c y c h 
z uchwa ł X I V Plenum K C P Z P R , jest konieczność 
rozszerzenia informacji ekonomicznych. Problem ten 
nabiera szczególnego znaczenia na tle działalności 
kredytowo-kontrolnej aparatu bankowego. 

J e d n ą z form dz ia łan ia banku w aktualnych w a ­
runkach są szeroko poję te problemy informacji eko­
nomicznych. Okreś len iem tym obejmuję za równo i n ­
formacje będące na p rzyk ład odpowiedzią na zapy­
tania czy ankiety, jak też interwencje, opracowania, 
dotyczące w y n i k ó w analizy oraz sprawozdawczość 
obowiązkową. Ażeby móc sporządzać możl iwie pe łne 
informacje ekonomiczne, trzeba dysponować odpo­
wiednimi u r ządzen i ami ewidencyjnymi, sprawozdaw­

czymi i anali tycznymi. Chodzi o to, aby przy po­
mocy tych u rządzeń rriożna było ewidencjonować , 
r e l ac jonować i w n iezbędnych rozmiarach anal izować 
za równo w y n i k i real izacji planowych zadań przez 
poszczególne przeds ięb iors two, jak też ocenić dyna­
m i k ę jego rozwoju i jego miejsce w branży . U r z ą ­
dzenia te m u s z ą też d a w a ć rzetelny obraz w y n i k ó w 
dzia łania w skal i resortu, zjednoczenia, oddziału, jak 
również s twarzać możl iwości dokonywania p o r ó w n a ń 
z a r ó w n o w ukłaclach przedmiotowych, jak i podmio­
towych. 

W artykule niniejszym chcę poddać rozważaniom 
sprawy wiążące się ze stosowanymi w banku u r z ą ­
dzeniami ewidencyjnymi. W rozważan iach ograniczę 
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się tylko do zagadnień wiążących się z p r a c ą pionu 
kredytowego. 

Ujmując problem najogólnie j można przyjąć , że 
w zakresie kredytowania i kontroli p r zeds i ęb io r s tw 
stosowane są obecnie cztery typy u rządzeń ewiden-
cyjno-analityczno-sprawozdawczych: 

— wykaz s tanów r a c h u n k ó w bankowych, 
— arkusz ewidencyjno-analityczny, 
— sprawozdanie z dzia ła lności kredytowej, 
— ewidencja zbiorcza. 
Pods t awą opracowania powyższych d o k u m e n t ó w 

jest sprawozdawczość p rzeds ięb io r s tw oraz zapisy 
w rachunkowośc i bankowej. Rzeczą charakterystycz­
ną jest, że we wszystkich tych dokumentach w y s t ę ­
puje cały szereg identycznych pozycji, a więc opra­
cowanie tych d o k u m e n t ó w polega na przepisywaniu 
danych liczbowych z jednego formularza na drugi. 
Wypływa to w znacznej mierze z tego, że b u d o w ę 
danego formularza warunkuje jego funkcja i n d y w i ­
dualna, s tąd w mniejszym zakresie uwzględn ia się 
możliwości łączenia różnych funkcji , a tym samym 
ograniczenia pracochłonności i unikania powtarzania 
n iek tórych zapisów. Przedstawia się to nas tępu jąco : 

Wykaz s t anów r a c h u n k ó w bankowych przeznaczony 
jest g łównie dla jednostek wyższych szczebli w pio­
nie operacyjno-rachunkowym, s tąd w decydujące j 
mierze uwzględnia potrzeby tego pionu. Arkusz e w i ­
dencyjno-analityczny stanowi niejako „fotograf ię" 
przeds iębiors twa, s tąd mimo że te same dane l i cz ­
bowe znajdują się w podstawowych oryginalnych 
sprawozdaniach przeds ięb iors tw, a więc zna jdują się 
w tych samych aktach kredytowych, przepisuje się 
liczby na arkusz, dokonu jąc pewnych tylko wyl iczeń 
i p rzeksz ta łceń n iek tó rych danych ze s p r a w o z d a ń 
przedsiębiors tw. Sprawozdanie z działalności kredy­
towej jest przeznaczone dla jednostek wyższych 
szczebli w pionie kredytowym i planistycznym, s tąd 
też liczby przepisane ze sp rawozdań p rzeds ięb io r s tw 
na arkusz ewidencyjno-analityczny przenosi się da­
lej na sprawozdanie z działalności kredytowej. 

Stosunkowo nowym urządzen iem jest ewidencja 
zbiorcza. Spełnia ona funkcję informatora o w y n i ­
kach w ujęciu oddziału. I tu opracowanie polega na 
przepisaniu liczb z poprzednich d o k u m e n t ó w . Po­
wyższe omówienie , przedstawione w uproszczeniu 
i w dużym skrócie, ma na celu uwypuklenie potrze­
by udoskonalenia u rządzeń statystyczno-sprawozdaw-
czych. Jest bowiem faktem bezspornym, że obecnie 
inspektor kredytowy znaczną część czasu pracy po­
święca czynnościom techniczno-formalnym. Ma to też 
ten ujemny aspekt, że w p rzedświadczen iu n i e k t ó ­
rych p r a c o w n i k ó w opracowanie na p r z y k ł a d arkusza 
ewidencyjno-analitycznego wyczerpuje zakres ana­
lizy kameralnej dla potrzeb banku. 

W dążeniu do ograniczenia prac techniczno-for-
malnych w omawianym zakresie, u w a ż a m za poży­
teczne przedyskutowanie celowości zreorganizowania 
dotychczasowych form ewidencji i sprawozdawczo­
ści. W tym celu p roponu ję nas tępu jące zmiany. Od­
dział operacyjny pos ług iwałby się nas t ępu jącymi 
urządzen iami ewidencyjno-sprawozdawczymi i ana­
l i tycznymi: 

1) wykaz s t anów r a c h u n k ó w bankowych (odpo­
wiednio rozszerzony, o czym niżej), 

2) jednostkowe sprawozdanie z działalności kredy­
towej, sporządzone dla poszczególnego p rzeds ięb io r ­
stwa, 

3) karty analityczne, zaprowadzone dla poszczegól­
nego przeds iębiors twa, 

4) zbiorcza ewidencja oddziałowa. 
W myśl podanego projektu w oddziale operacyj­

nym sporządzano by: 
a) w zakresie sprawozdawczości: 

— miesięczny wykaz s t anów r a c h u n k ó w banko­
wych, 

— jednostkowe kwartalne sprawozdanie z dzia­
łalności kredytowej, 

b) w zakresie . analizy: 
— karty analityczne, dostosowane do specyfiki 

przeds iębiors tw i zakresu analizy prowadzo­
nej przez bank, 

c) w zakresie ewidencji: 
— zbiorczą ewidenc ję oddziałową, przy czym 

kopia jednostkowego sprawozdania k w a r t a l ­
nego by łaby ewidenc ją poszczególnego przed­
s iębiors twa. 

Oddział sporządzałby sprawozdanie jednostkowe, 
bez sumowania danych wed ług branż , bezpośrednio 
ze s p r a w o z d a ń statystycznych p rzeds ięb io r s twa 
i p rzesy ła ł do oddziału wojewódzkiego, gdzie przy 
pomocy maszyn wielol icznikowych sumowano by je 
w odpowiednie uk łady . 

Drogą przedstawionych tu zmian odciążono by od­
działy od sporządzania ewidencyjnej części dotych­
czasowego arkusza ewidencyjno-analitycznego i od 
sporządzania s p r a w o z d a ń zbiorczych. S t roną dodat­
nią tego rozwiązan ia by łoby zmniejszenie „progów" 
sprawozdawczych. Obecnie bowiem dane liczbowe ze 
sprawozdania p rzeds ięb io r s twa nim zos taną prze­
ksz ta łcone na sprawozdanie b r a n ż o w e w oddziale 
wojewódzk im są ki lkakrotnie przepisywane, sumo­
wane i zaokrąg lane , co oczywiście zwiększa możl i ­
wość pomyłek i n iedokładnośc i . 

Nie ma chyba uzasadnienia, aby ewidencja danych 
liczbowych poszczególnego przeds ięb io rs twa prowa­
dzona b y ł a w skal i rocznej na jednym arkuszu. 
„Optyczna" analiza jest zbyt p r y m i t y w n ą me todą 
oceny w y n i k ó w działalności p rzeds ięb iors twa , co 
oczywiście nie wyk lucza jej stosowania wszędzie 
tam, gdzie specyfika potrzeb sprawozdawczośc i 
i ewidencji pozwala na to. Dokonując modyfikacji 
zasad ewidencji, sprawozdawczości , a w szczególno­
ści wyraźnego rozdzia łu ewidencji od analizy, trzeba 
by równocześn ie w szerszym zakresie w p r o w a d z a ć 
u rządzen ia analityczne w formie typowych- kar t ana­
li tycznych. 

Na tle reorganizacji obecnego u k ł a d u arkusza e w i ­
dencyjno-analitycznego pows ta łyby dwie od rębne 
kar ty analityczne: 

I . Bi lans (dotychczasowa część I I arkusza), 
I I . Kontrola p rawid łowośc i wykorzystania k r e d y t ó w 

obrotowych (część V ) . 
Równocześn ie można by zaprowadz ić dalsze karty. 

Jednym z ważnie jszych p rob lemów, wymaga jących 
o d ręb n y ch kar t analitycznych, by ł aby analiza rocz­
nego planu p rzeds ięb io r s twa oraz, jako dalszy pro­
blem, analiza gospodarki m a t e r i a ł o w e j . Rozszerzając 
ilość kar t anali tycznych usta l ić by można zakres 
obl igatoryjności ich prowadzenia, pozostawiając 
część ich jako pomocnicze urządzenie analityczne, 
wykorzystywane tylko w m i a r ę potrzeby przez od­
dział. 

Innym zagadnieniem, związanym z doskonaleniem 
techniki sprawozdawczośc i , jest potrzeba dalszego 
przyspieszenia t e r m i n ó w sporządzania informacji 
ekonomicznych. Realizacja podanej już propozycji 
sporządzania sprawozdania jednostkowego bezpo­
średnio na podstawie sprawozdawczośc i p rzeds ięb io r ­
stwa pozwol i łaby na skrócenie terminu. 

Podane uwagi i propozycje nie wyczerpu ją zakre­
su doskonalenia techniki ewidencyjno-sprawozdaw-
czych prac w banku, niemniej ich wskazanie ma na 
celu pobudzenie in ic ja tywy i oddolnej i odgórne j . 

Drugim aspektem problematyki sprawozdawczośc i 
i ewidencji jest merytoryczny zakres i funkcje speł ­
niane przez te u rządzen ia . 

Sprawozdawczość Bankowa (mowa tu o sprawozda­
niach z działalności kredytowej) ma obecnie w y r a ź ­
ne cechy sprawozdawczośc i statystycznej, a w mnie j ­
szym (stopniu sprawozdawczośc i analitycznej. W 
szczególności dotyczy to zakresu danych podstawo­
wych. Mając jednak na uwadze, że organami spra­
wozdawczości statystycznej są u rzędy statystyczne, 
należałoby rozważyć możliwości zmiany charakteru 
s p r a w o z d a ń bankowych w k ierunku ich „uana l i t ycz -
nienia". P o d a ć tu wypadnie, że w wie lu przypadkach 
sumy zbiorcze danych ze sp rawozdań bankowych 
różnią się często od l iczb zawartych w sprawozda­
niach urzędów statystycznych, mimo że pods t awą 
obydwu s p r a w o z d a ń są te same sprawozdania ź ród­
łowe p rzeds ięb io r s tw . 

Powodem rozbieżności są niekiedy błędy, ' ale często 
też w p ł y w a na to odmienność zasad wykazywania 
danych sprawozdawczych. Poza tym, co już powie­
dziano, sprawozdania sporządzane w banku są wie ­
lokrotnie przetwarzane,, przepisywane i zaokrąg lane , 
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s tąd przyczyna powsta łe j różnicy leżeć może po stro­
nie banku. Celowe więc byłoby ograniczanie w ban­
ku sprawozdawczośc i statystycznej w zakresie da­
nych, k tó re na szczeblu wyższym można uzyskać 
z u rzędów statystycznych, natomiast istnieje potrze­
ba rozszerzenia sprawozdawczośc i o cechach anal i ­
tycznych — wynikowej . 

W zakresie danych podstawowych można by na 
p rzyk ład z rezygnować z podawania s t anów: plan — 
wykonanie, natomiast bardziej potrzebne dla oceny 
w y n i k ó w działalności p rzeds i ęb io r s tw byłoby uzysk i ­
wanie informacji o kwotach przekroczenia i n iewy­
konania zadań planowych oraz o ' i lości p r zeds i ę ­
biorstw, w k tó rych odchylenia te wys tąp i ły . 

Omawia j ąc p r o b l e m a t y k ę informacji ekonomicz­
nych, należałoby poruszyć jeszcze inne aspekty. Cho­
dzi mianowicie o ustalenie zasad „k rążen i a " infor­
macji ekonomicznych w banku. Obecnie tylko spra­
wozdawczość „wzwyż" jest ściśle okreś lona w prze­
pisach, gdzie podane są terminy, formy i zakresy jej 
sporządzania . B r a k jest natomiast wyraźnie jszego 
okreś lenia form i zasad „powro tu" tej sprawozdaw­
czości, przez co należy rozumieć po t rzebę p rzesy ła ­
nia przez jednostki organizacyjne centrali do oddzia­
łów wojewódzkich i dalej do oddzia łów operacyjnych 
opracowań lub s p r a w o z d a ń zbiorczych, u w z g l ę d n i a ­
jących odpowiednie ujęcie podmiotowe i przedmio­
towe. 

Jest s p r a w ą chyba bezsporną , ż e " w obecnych w a ­
runkach zadań banku w zakresie informacji ekono­
micznych nie można tej działalności rozwi jać bez 
znajomości w y n i k ó w ze szczebli wyższych — branż , 
resor tów, okręgów bankowych, w skal i krajowej. 

Przekazywane dotychczas w dół opracowania zbior­
cze, za równo liczbowe, jak też opisowe, ujmowane 
są w dowolnych formach i dociera ją do odbiorców 
w różnych terminach. S t ąd postulat, aby przekazy­
wanie sprawozdawczośc i zbiorczej ze szczebla cen­
tra l i do oddzia łów wojewódzk ich i dalej do oddziału 
operacyjnego nas tępowało w pewnych okreś lanych 
formach, zakresie i terminach. Takie uregulowanie 
pozwoli łoby na lepsze zorganizowanie prac informa­
cyjnych i anali tycznych w terenie. 

Jest s p r a w ą oczywistą, że k rążen ie sprawozdaw­
czości po l in i i pionowej — oddział operacyjny — od­
dział wojewódzki — centrala — i z powrotem — 
nie wyczerpuje zakresu prac informacyjnych banku. 
Ważnym odcinkiem jest wymiana informacji ekono­
micznych między oddzia łami banku tego samego 
szczebla, j ak też przekazywanie informacji ekono­
micznych innym jednostkom. Chodzi tu o takie jed­
nostki j ak : banki specjalistyczne, instancje partyjne, 
organa w ładzy terenowej, jednostki n a d r z ę d n e przed­
siębiors tw, instancje związkowe i organa s a m o r z ą d u 
robotniczego. Powstaje przeto problem czy us ta lać 
formy i zasady przekazywania bankowych informa­
cj i na zewną t r z , czy też, tak jak to jest dotychczap, 

pozostawić s p r a w ę w ł a s n e m u biegowi, a więc i n ­
wencj i kierownictwa oddziałów. 

Zapotrzebowanie odbiorców z zewną t r z na infor­
macje ekonomiczne banku jest d u ż e i stale wzrasta. 
Stwarza to w wie lu przypadkach dodatkowe prace 
i obowiązki a nawet t rudnośc i w pracy, spowodo­
wane głównie nieskoordynowaniem życzeń odbior­
ców z możl iwościami oddziału. Zjawisko wzrostu 
zapotrzebowania na informacje bankowe jest nie­
wą tp l iw ie objawem bardzo pozytywnym. Świadczy 
to bowiem o dużej roli , j aką spełnia oddzia ł banku 
w terenie, j ak też jest wyrazem zaufania do rzetel­
ności podawanych przez bank danych liczbowych 
i w y n i k ó w analiz gospodarczych. Ten kredyt zaufa­
nia w y r a ź n i e jednak zobowiązuje i dobrze byłoby 
dla obopólnego poży tku u regu lować choćby w formie 
o p r a c o w a ń szkoleniowych zasady, formy, zakres 
a nawet terminy przekazywania i wymiany infor­
macji . / 

Wydaje się, że sprawy te powinny znaleźć się 
w sferze za in t e re sowań odpowiednich komórek funk­
cjonalnych banku (Departament Organizacji i De­
partament Planowania, wydzia ły organizacji i p la­
nowania), k tó re na tle zebranego m a t e r i a ł u o stanie 
faktycznym w s k a z y w a ł y b y sposoby rozwiązywania 
tego problemu. Przede wszys tk im należałoby ure­
gu lować w tym zakresie współpracę oddziału N B P 
z innymi bankami specjalistycznymi i z u rzędami 
statystycznymi. W konsekwencji uregulowania spraw 
informacji, jakie mogą sobie wzajemnie przekazy­
wać banki i u rzędy statystyczne, określ ić trzeba by 
zakres informacji podawanych przez oddziały N B P 
dla różnych jednostek pozabankowych. Real izując 
powyższe, należałoby u t r z y m a ć „ b a n k o w y " charak­
ter merytorycznego zakresu informacji ekonomicz­
nych banku, skupia jąc się na sprawach: obiegu pie­
niężnego, kredytowania i kontroli przeds iębiors tw, 
rozliczeń, kontroli funduszu płac, finansowania i n ­
westycj i . 

P r o b l e m a t y k ę innych zagadnień gospodarczych, 
wyn ika j ących ze sprawozdawczośc i statystycznej, 
sporządzane j przez u rzędy statystyczne, można by 
uwzględn iać w ekonomicznych informacjach ban­
kowych tylko w rozmiarach n iezbędnych do na­
świe t len ia spraw typowo bankowych, o k tó rych 
wspomniano wyże j . 

Przedstawione uwagi i podane sugestie, dotyczące 
ważnego odcinka działalności banku — ewidencji, 
analizy i sprawozdawczośc i — nie wyczerpują całej 
problematyki doskonalenia tego odcinka. Pole do 
dzia łania m a j ą tu racjonalizatorzy. Trzeba jednak 
podjąć też bardziej zorganizowane próby zmian, 
uwzględnia jące potrzeby i możl iwości wszystkich 
szczebli banku. 

M A R I A N BORUŃ 
Katowice 

Bieżqca analiza realizacji założeń wniosków kredytowych 
i sytuacji płatniczej przedsiębiorstw 

Jednym z zadań k o m ó r k i analiz zbiorczych w I Od­
dziale Miejskim N B P w Olsztynie jest analiza r ea l i ­
zacji założeń wn iosków kredytowych i sytuacji p ł a t ­
niczej p rzeds ięb iors tw. D la tych celów w roku 1963 
zaczęl iśmy s tosować wzór zestawienia: „Zabezpie­
czenie i wykorzystanie kredytów bankowych według 
stanu na ultimo . 196.... r ". 
Na podstawie tego zestawienia k o m ó r k a analiz zbior­
czych dokonuje oceny: 

— prawid łowośc i wykorzystania k r e d y t ó w , 
— ksz ta ł towan ia się luzów finansowych, 
— wykorzys tywania zaplanowanych na dany 

k w a r t a ł l imi tów kredytowych, 
— ksz ta ł towan ia się s t a n ó w ponadnormatywnych 

zapasów w świe t le ogólnej pol i tyki na tym od­
cinku, 

— sytuacji p ła tn icze j kredytowanych p rzeds ię ­
biorstw. 

Zestawienie zawiera nas tępu jące informacje (patrz 
zestawienie na str. 95). 

Zestawienie „Zabezpieczenie i wykorzystanie k re ­
d y t ó w bankowych" sporządzane jest dla każdej gru­
py kontroli p rzeds ięb io r s tw *); jeżeli zachodzi potrze­
ba, w zestawieniu tym dokonuje się jeszcze podziału 
na p r zyk ł ad na: hurt, detal, ogółem. 

Zestawienie to jest sporządzane na ultimo drugiego 
i trzeciego mies iąca k w a r t a ł u . Nie dokonuje się na-

i) W oddziale są trzy grupy kontroli przedsiębiorstw: 
— handlu państwowego, 
— handlu spółdzielczego, 
— przedsiębiorstw usługowych. 

* 
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tomiast analizy za pierwszy mies iąc k w a r t a ł u , w y ­
chodząc z założenia, iż mies iąc ten jest prawie bez­
pośrednio związany z terminem rozpatrywania 
wn iosków okresowych (termin przewidziany w I S 
do dnia 10 pierwszego mies iąca k w a r t a ł u planowa­
nego). W praktyce s twierdzi l i śmy, że analiza danych 
na ultimo dwóch miesięcy danego k w a r t a ł u jest 
w pe łn i wys ta rcza jąca dla omawianego rodzaju 
oceny. 

Anal iza na koniec drugiego miesiąca k w a r t a ł u po­
zwala za reagować na is tn ie jącą dysproporc ję p o m i ę ­
dzy wykonaniem a planem jeszcze przed u p ł y w e m 
danego k w a r t a ł u oraz wyrywkowo ustal ić , jak prze­
biegało kredytowanie p rzeds ięb io r s tw w ciągu k w a r ­
ta łu . 

Anal iza na ultimo k w a r t a ł u (oparta na bilansie) 
jest sprawdzianem prawid łowośc i planowania w 
ubiegłym okresie. 

Pierwsze analizy sytuacji p ła tn icze j (przeprowa­
dzone w pierwszym kwartale 1963 roku) nie dawa ły 
jeszcze pe łnego obrazu sytuacji is tniejącej w na­
szym oddziale w dziedzinie kredytowania p rzeds ię ­
biorstw. Anal izy te, szczególnie za drugi miesiąc 
k w a r t a ł u , w y k o r z y s t y w a l i ś m y głównie do typowania 
przeds ięb iors tw, k t ó r y c h wnioski kredytowe powin­
ny być rozpatrzone przez komis ję k r e d y t o w ą od­
działu. Anal izy późniejsze (z drugiego i trzeciego 
k w a r t a ł u 1963 roku) przyniosły już m a t e r i a ł p o r ó w ­
nawczy i to nie tylko w zakresie ogólnym, lecz 
i odnośnie poszczególnych e l emen tów wys tępu jących 
w zestawieniu. Ponadto mogl i śmy ustal ić , jakie gru­
py kontroli , a nawet jakie p rzeds ięb io r s twa rzuto­
w a ł y , na n i ep rawid łowe wykonywanie założeń p la ­
nowych. 

Na podstawie analizy za drugi k w a r t a ł 1963 roku 
s twierdzi l i śmy, że: 

1. Nie wykorzystany l imit k r e d y t ó w bankowych 
wynos i ł : 

Tabela 1 
(w milionach złotych) 

Lp. Grupa kontroli 
przedsiębiorstw 

Odchylenia minusowe faktycz­
nego stanu kredytów od stanu 
we wniosku kredytowym na 

dzień: 

28. I I . 31.111. 31.V. 30. V I . 

1 ha ndlu/państ wo-
wego 29,0 48,0 46,6 47,7 

2 handlu spółdziel­
czego 16,0 10,7 10,5 14,5 

3 us ługowych 1,0 0,1 0,8 0,2 

Ogółem 46,0 58,8 57,9 62,4 

Dane do powyższej tabeli przyjęto z części opisowej do 
oceny według stanu na dzień 30.VI.1963 roku, w której to 
dokonuje się porównania do okresów ubiegłych. 

Na wykazany stan w p ł y w mia ła przede wszyst­
k im grupa kontroli p rzeds i ęb io r s tw handlu p a ń s t w o ­
wego. 

2. Bada jąc zjawisko niewykorzystywania w okre­
sach ubiegłych k r e d y t ó w bankowych, s twierdz i l i śmy, 
że wys tępu jącą na ultimo pierwszego i drugiego 
k w a r t a ł u 1_963 roku różnicę m i n u s o w ą w wykorzy­
s tywaniu k r e d y t ó w bankowych z n a d w y ż k ą pokry­
wały pasywa zmnie jsza jące potrzeby kredytowe, za ­
niżone w okresowych wnioskach kredytowych. W y ­
sokość zaniżenia p a s y w ó w zmnie jsza jących potrzeby 
kredytowe, w stosunku do nie wykorzystanego l i m i ­
tu kredytowego, w okresie pierwszego półrocza 
1963 roku w poszczególnych grupach kontroli obra­
zuje tabela 2. 
• 3. Badanie stopnia zrealizowania planowanych sta­

nów zapasów ponadnormatywnych na ultimo p ierw­
szego i drugiego k w a r t a ł u 1963 roku wykaza ło w po­
szczególnych grupach , kontroli n a s t ę p u j ą c e wykona­
nie planu (tafol. 3). 

4. Ana l i za należności fakturowych w zakresie 
p rawid łowośc i planowania w okresowych wnioskach 
kredytowych już na ultimo pierwszego k w a r t a ł u 
1963 roku w y k a z a ł a ich zaniżenie. Procentowo róż-



96 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O Nr 3 

Tabela 2 
(w milionach złotych) 

Lp. Grupa kontroli 
przedsiębiorstw 

Na dzień 31. I I I . Na dzień 30. V I . 

Lp. Grupa kontroli 
przedsiębiorstw 
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1 

2 

3 

handlu państwo­
wego 
handlu spółdziel­
czego 

us ługowych 

Ogółem 

48,0 

10,7 
0,1 

60,1 

10,7 
0,0 

47,7 

14,5 
0,2 

49,9 

10,9 
2,4 

1 

2 

3 

handlu państwo­
wego 
handlu spółdziel­
czego 

us ługowych 

Ogółem 
58,8 70,8 62,4 63,2 

Tabela 3 
(w procentach) 

Grupa kontroli przedsiębiorstw 

O k r e s handlu 
państwo­

wego 

handlu 
spółdziel­

czego 
us ługo­

wych 
Ogółem 

31. I I I . 
30. V I . 

92,2 
98,8 

76,2 
104,5 

129,7 
114,6 

. 91,4 
99,3 

nice te wynosi ły : w p rzeds ięb io r s twach handlu p a ń ­
stwowego — 42,6, w p rzeds i ęb io r s twach handlu spó ł ­
dzielczego — 30,4, w p rzeds i ęb io r s twach us ługo­
wych — 86,3, ogółem 39,9. 

Po dokonaniu analizy na tym odcinku w okresie 
drugiego k w a r t a ł u 1963 roku poszczególni inspekto­
rzy kredytowi starali się doprowadz ić do p rzeds i ę ­
biorstw kredyt na należności fakturowe w pe łne j 
wysokości potrzeb. Wynik iem dzia łania w tym za­
kresie był spadek w s k a ź n i k a procentowego różnic 
na ultimo drugiego k w a r t a ł u 1963 roku. I tak pro­
cent odchylenia od planu w p rzeds ięb io r s twach han­
dlu pańs twowego wynos i ł 30,3, w p rzeds i ęb io r s twach 
handlu spółdzielczego — 13,0, w p rzeds ięb io r s twach 
us ługowych — 76,2, ogółem — 26,5. 
. 5. Anal iza w y n i k u pokrycia ś rodków obrotowych 
(nadwyżek i n iedoborów) daje w zasadzie jedynie 
ogólny pogląd na z jawiska wys t ępu j ące w badanym 
okresie. Zasadnicza ocena w zakresie kredytowania 
przeds ięb iors tw streszcza się w czterech wyże j poda­
nych punktach. 

Z a r ó w n o analizy wcześniejsze, jak i analiza na 
ultimo drugiego k w a r t a ł u 1963 roku były dla oddzia­
łu sygnałem o konieczności zmiany dotychczasowego 
systemu ustalania potrzeb kredytowych dla poszcze­
gólnych przeds ięb iors tw. 

Wychodząc z założenia, że na jwiększa n i e p r a w i d ł o ­
wość w zakresie kredytowania w naszym oddziale 
wys t ępowa ła przy ustalaniu p a s y w ó w zmnie j sza ją ­
cych potrzeby kredytowe i przy planowaniu na l eż ­
ności fakturowych, u w a g ę naszą skoncen t rowa l i śmy 
głównie na tym zagadnieniu. Uwagi wyn ika jące ze 
zbiorczej oceny zabezpieczenia k r e d y t ó w za p ierw­
szy k w a r t a ł i wed ług stanu na ultimo maja 1963 roku 
zostały wykorzystane przy analizie wn iosków k r e ­
dytowych na trzeci k w a r t a ł 1963 roku. 

Analiza sytuacji w zakresie kredytowania po upły­
wie trzeciego kwartału 1963 roku pozwoliła nam na 
następujące ustalenia: 

— odchylenia s t anów faktycznych należności fak­
turowych od planu w ubieg łych okresach systema­
tycznie ma la ły . Obrazuje to tabela 4. 

Sukcesywne zmniejszenie różnic wynos i ło : 
— na ultimo drugiego k w a r t a ł u 

1963 roku . — 30,7 min zł 
— na ultimo trzeciego k w a r t a ł u 

1963 roku — 16,8 min zł 
— łącznie w okresie dwóch k w a r t a ­

łów 1963 roku — 47,5 min zł; 

Tabela 4 
(w milionach złotych) 

Kwartał 

Grupa kontroli przedsiębiorstw 

Ogółem' Kwartał handlu 
państwo­

wego 

handlu 
spółdziel­

czego 
usługo­
wych 

Ogółem' 

Pierwszy 54,3 14,0 1,9 70,2 
Drugi 39,5 6,8 3,2 39,5 
Trzeci 15,1 6,9 0,7 22,7 

— podobna poprawa jak na odcinku planowania 
należności fakturowych wys tąp i ł a w zakresie usta­
lania p a s y w ó w zmniejsza jących potrzeby kredytowe. 
Zmniejszenie różnic pomiędzy stanem faktycznym 
a planem w okresie trzech k w a r t a ł ó w 1963 roku 
zilustruje tabela 5. 

Tabela 5 
(w milionach złotych) 

Kwartał 

Grupa kontroli przedsiębiorstw 

Ogółem Kwartał handlu 
państwo­

wego 

handlu 
spółdziel­

czego 
usługo­

wych 
Ogółem 

Pierwszy 60,1 10,7 0,0 70,8 
Drugi 49,9 10,9 2,4 63,2 
Trzeci 26,8 15,4 2,2 44,4 

W oparciu o zbiorcze informacje z trzech k w a r t a ­
łów 1963 roku k o m ó r k a analiz zbiorczych dokonała 
szczegółowej analizy ksz t a ł towan ia się w okresie 
ub ieg łym faktycznego stanu p a s y w ó w zmnie jsza ją­
cych potrzeby kredytowe i należności fakturowych 
w stosunku do planu. Anal iza zbiorcza została opar­
ta na danych jednostkowych, dotyczących poszcze­
gólnych p rzeds ięb io rs tw. Na podstawie analizy usta­
lono, że: 

— wszystkie grupy kontroli zaniżają prawie 
wszystkim przeds ięb io r s twom stany p a s y w ó w zmniej­
szających potrzeby kredytowe w zakresie należności 
fakturowych, 

— planowany stan p a s y w ó w zmniejszających po­
trzeby kredytowe i należności fakturowych usta­
lany jest we wszystkich grupach kontroli przec ię t ­
nie na cały k w a r t a ł , a nie na ostatni dzień k w a r ­
ta łu . 

W y n i k i tej analizy zostały omówione na posiedze­
niu kolegium kredytowego oddziału, a nas tępn ie 
przez k i e r o w n i k ó w stanowisk pracy z poszczególny­
m i inspektorami kredytowymi i wreszcie na robo­
czej naradzie wydz ia łowej . 

W w y n i k u dyskusj i ustalono, że jedynie wspólne 
zrozumienie i s tn ie jących n ieprawid łowośc i może spo­
w o d o w a ć szukanie nowych metod pracy, k tó re mog­
łyby przyczynić się do dalszej poprawy istniejącego 
stanu. Ponadto stwierdzono również , że: 

— nie można w stosunku do wszystkich p rzeds ię ­
biorstw s tosować tego samego systemu wyliczania 
za równo należności fakturowych, jak i p a s y w ó w 
zmnie jsza jących potrzeby kredytowe, 

— w szerszym niż dotychczas zakresie należy w y ­
korzys tać metody pracy podane w zeszycie szkole­
niowym Nr 11/62, 

— anal izę wniosku kredytowego na k w a r t a ł p la ­
nowany należy w k a ż d y m przypadku oprzeć na ana­
lizie p rawid łowośc i kredytowania w k w a r t a ł a c h 
ubiegłych i w analogicznym okresie roku poprzed­
niego. 

• 
Wprowadzona w roku 1963 nowa forma oceny sy ­

tuacji p ła tn icze j p rzeds ięb io r s tw umożl iwi ła oddzia­
łowi zwrócen ie uwagi na g łówne n ieprawidłowośc i , 
wys tępu jące na odcinku kredytowania p rzeds ię ­
biorstw (zarówno w skal i oddziału, j ak i poszcze­
gólnych grup kontroli^ oraz s tworzy ła warunk i do 
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lepszego, pełniejszego zaspokojenia potrzeb kredyto­
wych przeds ięb iors tw. 

Dążąc do uzyskania m a t e r i a ł u zbiorczego o sytua­
cj i na odcinku kredytowania, uwzględniono również 
pot rzebę odciążenia i n spek to rów kredytowych od 
prac związanych z dokonywaniem mies ięcznych ba­
dań prawidłowości wykorzystania kredytu banko­
wego przez poszczególne p rzeds ięb io rs twa . Po wpro­

wadzeniu w życie omówionego wzoru oceny, k ierow­
nik każdego stanowiska pracy typuje (dwa razy 
w kwartale) do przeprowadzenia b a d a ń w tym za ­
kresie tylko te p rzeds ięb iors twa , w k tó rych r ea l i ­
zacja założeń wniosków kredytowych nie przebie­
gała p r awid łowo . 

R E G I N A O Ł T U S Z E W S K A 
Olsztyn 

Niektóre przyczyny powstawania przekroczeń 
i oszczędności funduszu płac 

Przys tępu jąc do omówien ia przyczyn powstawania 
przekroczeń i oszczędności funduszu p łac należy pod­
kreśl ić, że ma te r i a ł s łużący m i do opracowania tego 
zagadnienia był bardzo skromny. Zadecydowała 
0 tym specyfika naszego oddziału (Oddział N B P 
w Opatowie). [ Oddział nasz kontroluje w zasadzie 
przeds ięb iors twa handlowe (gminne spółdzielnie „Sa ­
mopomoc Chłopska") i us ługowe (spółdzielnie pracy). 

Błędne założenia planu funduszu płac jako jedna 
z przyczyn występowania przekroczeń lub oszczęd­
ności. Planowany na rok 1962 fundusz p łac Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Ch łopska" w Opatowie, jeśl i 
chodzi o p r a c o w n i k ó w żywienia zbiorowego i handlu 
detalicznego, wynosi ł w p łacach s ta łych 466 tysięcy 
złotych, przy planowanym zatrudnieniu 48 osób. 
Z wyliczeń oddziału, dokonanych na podstawie do­
kładnego zsumowania aktualnych s ta łych poborów 
p racowników i 'po stwierdzeniu ich zgodności z umo­
wami o pracę wyn ika ło , że przy stuprocentowym 
wykonaniu planu zatrudnienia p łace zasadnicze w y ­
żej wymienionej grupy p r a c o w n i k ó w powinny w y ­
nosić 449 tysięcy złotych. Z p o r ó w n a n i a tych kwot 
(466 tysięcy złotych — 449 tysięcy złotych) wyn ika , 
że w planie rocznym wynagrodzenia stałe pracow­
n ików handlu detalicznego i żywienia zbiorowego 
zostały zawyżone w ska l i rocznej o k w o t ę 17 tysięcy 
złotych. 

W podziale ną k w a r t a ł y zawyżenie planu przed­
stawiało się nas t ępu jąco : w pierwszym kwar ta le 
wynosi ło 6 tysięcy złotych, w drugim kwarta le — 
3 tysiące złotych, w trzecim kwarta le 5 tysięcy z ło­
tych i w czwartym kwartale 3 - tys iące złotych. 

Wykonanie przez spółdzielnię planu funduszu p łac 
w pierwszym, drugim i czwartym kwarta le potwier­
dziło' słuszność wyl iczenia oddziału, to znaczy, osz­
czędności wykazane w tych k w a r t a ł a c h pokry ły się 
z wyliczonym przez oddzia ł zawyżen iem p l a n ó w w 
pierwszym, drugim i czwartym kwartale . Wykona­
nie przez spółdzielnię nlanu funduszu płac w trzecim 
kwartale odbiegało od wyl iczeń oddziału,, a to na 
skutek uregulowania przez spółdzielnię na leżnośc i 
planowanych z ty tu łu zaległych u r lopów z lat ubieg­
łych. W sumie wykonanie rocznego planu funduszu 
nłac zasadniczych p r a c o w n i k ó w handlu detalicznego 
1 żywienia zbiorowego wynios ło 455 tysięcy złotych. 
Po odjęciu tej kwoty od sumy DlaTTówanej — 
466 tysięcy złotych — wys tąp i ł a oszczędność w sto­
sunku do planu rocznego w wysokości 11 tysięcy 
złotych. Oszczędność ta wys tąp i ł a tylko i wyłącznie 
na skutek wadliwego ustalenia yplanu. 

Jeżeli chodzi o cześć zmienną wynagrodzenia p ra ­
cowników handlu detalicznego i żywienia zbioro­
wego (prowizje), to roczny plan spółdzielni zak łada ł 
kwotę 131" tysięcy złotych w nas t enu jącym podziale 
kwarta lnym: pierwszy k w a r t a ł — 31 tysięcy złotych, 
drugi k w a r t a ł — 32 tys iące złotych, trzeci k w a r t a ł — 
33 tysiące złotych i czwarty k w a r t a ł — 35 tysięcy 
złotych. 

Według wyliczeń oddziału, dokonanych przy ana­
lizie rocznego planu funduszu płac, stwierdzono, że 
prowizja p racowników handlu detalicznego powinna 
wynosić : w pierwszym kwar ta le 13,9 tysiąca z ło-
tvch, w drugim kwartale 13,6 tysiąca złotych, w trze­
cim kwartale 16,1 tysiąca -złotych i w czwartym 

kwartale 17,0 tys ięcy złotych. Razem suma tej pro­
w i z j i powinna wynos ić 60,6 tysiąca złotych. 

Wyliczenia tego dokonano ria podstawie pomno­
żenia obro tów detalu, planowanych na rok 1962, 
w podziale na k w a r t a ł y , przez w s k a ź n i k prowizj i 
(0,3"/o), to jest wskaźn ik faktycznie stosowany. P r o ­
wiz ja p r a c o w n i k ó w żywienia zbiorowego, to znaczy 
prowizja od produkcji w ła sne j , p rzys ługująca pra­
cownikom obsługi i pracownikom kuchni powinna 
być zaplanowana w nas tępu jące j wysokości : p ierw­
szy k w a r t a ł — 33,0 tysiące złotych, drugi k w a r t a ł 
33.6 tys iąca złotych, trzeci k w a r t a ł — 31,8 tysiąca 
złotych i czwarty k w a r t a ł — 29,4 tysiąca złotych, 
razem 127,8 tys iąca złotych. 

Wyliczeń tych dokonano na podstawie pomnoże ­
nia planowanych obro tów produkcji własne j przez 
procent prowizj i p rzys ługu jący pracownikom obsługi 
żywienia zbiorowego (2%) i pracownikom kuchni 
(4%). Prowiz ja od towarów, p rzys ługu jąca pracow­
nikom żywienia zbiorowego, w e d ł u g wyl iczeń oddziału 
powinna była być zaplanowana na poszczególne 
k w a r t a ł y w nas tępu jące j wysokośc i : pierwszy k w a r ­
tał — 3,1 tysiąca złotych, drugi k w a r t a ł — 3,2 ty­
siąca złotych, trzeci k w a r t a ł — 4,4 tysiąca złotych 
i czwarty k w a r t a ł — 4,0 tys iące złotych, razem — 
14.7 tysiąca złotych. Ustalenia tych kwot dokonano 
w oparciu o pomnożenie planowanych obro tów przez 
wskaźn ik prowizj i w wysokości l°/o, przys ługujący 
pracownikom tego dzia łu żywienia zbiorowego. 

W sumie prowizja p r a c o w n i k ó w handlu detalicz­
nego i p r a c o w n i k ó w żywienia zbiorowego powinna 
być zaplanowana w nas t ępu jących kwotach: na 
pierwszy k w a r t a ł w wysokości 50,0 tys ięcy złotych, 
na drugi k w a r t a ł — 50,4 tys iąca złotych, na trzeci 
k w a r t a ł — 52,3 tysiąca złotych i na czwarty k w a r ­
ta ł w wysokośc i 50,4 tysiąca złotych, razem 203,1 ty­
siąca złotych. 

Z p o r ó w n a n i a kwot — 203,1 tysiąca złotych 
i 131,0 tysięcy złotych wyn ika , że plan Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Ch łopska" w Opatowie z gó­
ry zak łada ł przekroczenie funduszu p łac w części 
zmiennej dla p r a c o w n i k ó w handlu detalicznego i ży­
wienia zbiorowego, a mianowicie: w pierwszym 
kwarta le przekroczenie wynosi ło 19,0 tysięcy złotych, 
w kwar ta le drugim — 18,4 tysiąca złotych, w trze­
cim kwarta le — 19,3 tys iąca złotych i w czwartym 
kwarta le przekroczenie to wynos i ło 15,4 tysiąca z ło ­
tych, razem 72,1 tys iąca złotych (przekroczenie 
roczne). 

Wykonanie planu funduszu płac , jeśl i chodzi 
o p r a c o w n i k ó w handlu detalicznego i żywienia zbio­
rowego, w części zmiennej (prowizje) za rok 1962 
potwierdz i ło , że założenia planu funduszu płac w 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Ch łopska" w Opa­
towie, były b łędne . Przekroczenie funduszu p łac w 
roku 1962, jeśli chodzi o p r a c o w n i k ó w handlu deta­
licznego i żywienia zbiorowego (łącznie p łac sta­
łych i prowizji) , wynios ło 44,0 tys iące złotych. P rze ­
kroczenie w części zmiennej (prowizje) wyniosło 
55,0 tysięcy z ło tych. 

Z uwagi na niewykonanie przez spółdzielnię planu 
-obrotów, wykonanie planu funduszu p łac w części 
zmiennej p r a c o w n i k ó w handlu detalicznego i żywie­
nia zbiorowego było mniejsze od założeń planowych 
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o 15 tysięcy złotych, a więc przy wykonaniu planu 
w stu procentach przekroczenie planu funduszu p łac 
w części zmiennej (prowizje) p r a c o w n i k ó w handlu 
detalicznego i żywienia zbiorowego wynios łoby (15 ty ­
sięcy złotych + 55 tysięcy złotych) 70 tysięcy z ło ­
tych. Kwota ustalona przez oddział , przy analizie 
planu, wynosi ła , jak już podano poprzednio, 72,1 t y ­
siąca złotych. Potwierdza to b łędne założenia planu 
funduszu p łac spółdzielni i świadczy, że b łędne za ło ­
żenia planu były p rzyczyną przekroczenia funduszu 
płac p r a c o w n i k ó w handlu detalicznego i żywienia 
zbiorowego. 

Roczny plan prowizj i drobnodetalicznej w złożo­
nym przez spółdzielnię planie funduszu p łac na rok 
1962 wynos i ł 54 tys iące złotych, przy planowanych 
obrotach w wysokości 1.200 tysięcy złotych. Wed ług 
wyliczeń oddziału plan prowizj i drobnodetalicznej 
powinien być ustalony w wysokości 20 tys ięcy z ło­
tych. K w o t ę tę wyliczono na podstawie pomnożen ia 
obro tów poszczególnych s t r a g a n ó w i P S P przez fak­
tycznie pobierane s tawki prowizyjne. Po odjęciu p ra ­
wid łowo ustalonej kwoty prowizj i drobnodetalicznej 
w wysokości 20 tysięcy złotych od prowizj i zaplano­
wanej przez spółdzielnię w wysokości 54 tysięcy z ło­
tych wynika , że plan zak łada ł oszczędność na pro­
wizjach drobnodetalicznych w wysokości 34 tysięcy 
złotych. Faktyczna oszczędność wynios ła 71 tysięcy 
złotych. Nas tąp i ło to na skutek wykonania planowych 
obro tów w 203% (skorygowana, wyliczona przez nas 
oszczędność przez procent wykonania planu wynosi 
w zaokrąg len iu 70 tys ięcy złotych). L iczby te są do­
wodem, że oszczędność na prowizjach drobnodetalicz­
nych, j aka mia ł a miejsce w Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Ch łopska" w Opatowie na koniec 
1962 roku, wyn ik ła jedynie z wadliwego ustalenia 
planu przez wyże j wymien ioną spółdzielnię. 

Spółdzielnia Wie lobranżowa w Opatowie z a k ł a d a ­
ła w planie na rok 1963 p rodukc ję podk ładów. W 
planie na pierwszy k w a r t a ł ustalono p r o d u k c j ę o w a r ­
tości 90 tysięcy złotych, przy planowanym funduszu 
p łac w kwocie 18 tysięcy złotych. W pierwszym 
kwartale wykonano p rodukc ję wed ług cen zbytu w 
wysokości 23,7 tysiąca złotych, co stanowi 26,3'% p la ­
nu rocznego. Fundusz płac, wykonany przez spół ­
dzielnię , za pierwszy k w a r t a ł wynosi ł 2,6 tysiąca zło­
tych. Oszczędność na p łacach p r a c o w n i k ó w produk­
cyjnych, po zastosowaniu wspó łczynn ika k o r y g u j ą ­
cego w wysokości 0,45, wynios ła — 9,4 tysiąca złotych. 

J u ż samo wykonanie planu produkcji w e d ł u g cen . 
zbytu w wysokości 26,3% planu rocznego, przy w y ­
konaniu planowanego funduszu p łac w 14,4%, 
wskazywa ło na b ł ędne założenia planu. F a k t ten po­
twierdza analiza wykazanej oszczędności funduszu 
płac . 

W planie produkcji na pierwszy k w a r t a ł 1963 roku 
spółdzielnia zak łada ła p rodukc ję j ednorodną , to zna­
czy p rodukc j ę podk ładów w ilości 530 sztuk. P r z y 
cenie zbytu 170 złotych za sz tukę daje to kwo tę p l a ­
n o w a n ą w wysokośc i 90 tys ięcy złotych. Z kar t p ra ­
cy i zatwierdzonej ka lku lac j i wyn ika , że robocizna 
za jeden podk ład wynosi 20 złotych. Potwierdza to 
również zarobek pracownika (wykonał on 130 sztuk 
podk ładów, za co o t rzymał wynagrodzenie w wyso­
kości 2,6 tysiąca złotych). Na podstawie powyższych 
danych ł a two wyliczyć, że plan funduszu płac p ra ­
cowników produkcyjnych Spółdzielni Wie lob ranżo ­
wej w Opatowie na pierwszy k w a r t a ł powinien w y ­
nosić (530 X 20) 10,6 tysiąca złotych, a nie 18 tysięcy 
złotych, j ak to zap lanowa ła spółdzielnia . P r z y k ł a d 
ten wskazuje znów, że b łędne założenia planu spo­
wodowały wys tąp ien ie oszczędności w funduszu p łac 
w wysokości 7,4 tys iąca złotych, przy wykonaniu 
planu produkcji w stu procentach. 

Wpływ stosowania jednego wskaźnika korygują­
cego, przy przekroczeniu i niewykonaniu planu, na 
występowanie przekroczeń i oszczędności funduszu 
płac. Dziewiarska Spółdzielnia Pracy w Opatowie, 
p roduku jąca wyroby dziewiarskie i konfekcję , w 
planie funduszu płac na drugi k w a r t a ł 1962 roku za ­
k łada ła p rodukc j ę dz iewia r ską war tośc i 850 tysięcy 
złotych, przy planowanym funduszu p łac w wyso­
kości 284 tysięcy złotych. P l an produkcji konfekcji 
w cenach konfekcjonowania wynos i ł 220 tysięcy z ło­

tych, przy planowanym funduszu płac w wysokości 
140 tysięcy złotych. Spółdzielnia wykona ła produkcję 
dz iewia r ską w cenach zbytu o war tośc i 885 tysięcy 
złotych, co s t anowi ło 104% planu, przy wykorzystaniu 
funduszu płac w wysokości 295 tysięcy złotych. War ­
tość wykonanej konfekcji w cenach konfekcjonowa­
nia wyniosła 187 tysięcy złotych, co s tanowiło 85% 
założeń planowanych, przy wykorzystanym funduszu 
p łac w wysokości 118 tysięcy złotych. 

Fundusz płac skorygowany w s k a ź n i k i e m 0,57 w y ­
nosił w produkcji dziewiarskiej 289,2 tysiąca zło­
tych. Różnica między funduszem wykorzystanym w 
wysokości 295 tysięcy złotych i funduszem skorygo­
wanym w wysokości 289,2 tysiąca złotych s tanowi ła 
przekroczenie fundttszu płac , wynoszące 5,8 tysiąca 
złotych. 

Fundusz p łac produkcji konfekcji, skorygowany 
również w s k a ź n i k i e m 0,57, wyniós ł 130,9 tysiąca zło­
tych. Różnica między funduszem wykorzystanym — 
118 tysięcy złotych i funduszem skorygowanym — 
130 tysięcy złotych, s t anowi ła oszczędność funduszu 
p łac 12,9 tysiąca złotych. 

Z podsumowania war tośc i wykonanej produkcji 
dziewiarskiej i produkcji konfekcji (885 tysięcy zło­
tych + 187 tysięcy złotych = 1.072 tysiące złotych) 
wynika , ze łączny plan produkcji w drugim kwar t a ­
le 1962 roku w y k o n a ł a spółdzielnia w stu procentach. 
Wykonanie planu produkcji w stu procentach po­
ciągnęło za sobą oszczędność funduszu p łac w wyso­
kości 7,1 tysiąca złotych. 

Wskaźn ik wykonania funduszu płac i wskaźn ik w y ­
konania produkcji za równo dziewiarskiej , jak i pro­
dukcj i konfekcji uksz ta ł towa ły się p rawid łowo. Fak t ten 
p r z e m a w i a ł za właśc iwym ustawieniem planu funduszu 
p łac i za p r a w i d ł o w ą jego real izacją . Kontrola prze­
prowadzona w spółdzielni , ma jąca na celu ustalenie 
przyczyn odchyleń od założeń planowych potwier­
dzi ła to założenie. Z przebadanych kar t pracy w y ­
nika ło , że spółdzielnia p r a w i d ł o w o oblicza wynagro­
dzenie p r a c o w n i k ó w produkcyjnych. Koszt robociz­
ny badanych w y r o b ó w był zgodny z zatwierdzonym 
kosztem w cenie kalkulacyjnej . Wynagrodzenie p ra ­
c o w n i k ó w oparte jest o s tawki akordowe. Przyczyną 
oszczędności funduszu płac, przy łącznym wykona­
n iu produkcji dziewiarskiej i produkcji konfekcji 
w stu procentach; przy wykonaniu produkcji dzie­
wiarsk ie j w 104%, a konfekcji w 85%, było stosowa­
nie jednego wskaźn ika korygującego w wysokości 
0,57, pirzy przekroczeniu i niewykonaniu planu w obu 
rodzajach produkcji. Słuszność naszych s twie rdzeń 
potwierdza fakt, że stosunek robocizny do wyrobu 
gotowego produkcji konfekcji, jak w y n i k a z danych 
planowanych, wynosi 60%, a stosunek robocizny do 
wyrobu gotowego w dziewiarstwie nie przekra­
cza 30%. 

W pierwszym kwartale 1963 roku mia ła miejsce 
sytuacja wręcz odwrotna, k tó r a po twierdz i ła nasze 
ustalenia z roku poprzedniego. Spółdzielnia, przy nie­
wykonaniu planu produkcji włókiennicze j , przekro­
czyła plan produkcji konfekcji . Globalnie b iorąc plan 
został wykonany. F a k t ten poc iągną ł jednak za sobą, 
po zastosowaniu wskaźn ika korygującego — 0,56, 
przekroczenie funduszu p łac p r aco w n i k ó w produk­
cyjnych. Ustalenie przyczyn przekroczenia funduszu 
p łac potwierdz i ło , że j e d n ą z przyczyn przekroczenia 
jest stosowanie jednego wskaźn ika korygującego, 
a d r u g ą — przekroczenie l imi tu w y p ł a t zasi łków 
chorobowych. 

Możliwość oddziaływania przedsiębiorstwa na 
kształtowanie się przekroczeń lub oszczędności. W 
trzecim kwarta le 1963 roku wzrosło zapotrzebowanie 
na produkowane przez spółdzielnię dz iewiarską ko­
szule robocze. W asortymencie produkowanej przez 
spółdzielnię konfekcji koszule robocze odznaczają się 
dość wysokim w s k a ź n i k i e m robocizny. Zwiększywszy 
p rodukc ję koszul roboczych spółdzielnia zorientowa­
ła się, że grozi jej przekroczenie planu funduszu 
płac . Chcąc nie dopuśc ić do wys t ąp i en i a tego prze­
kroczenia spółdzielnia p rzes t awi ł a się na p rodukc ję 
konfekcji o na jn iższym w s k a ź n i k u robocizny. W 
konsekwencji w trzecim kwarta le spółdzielnia w y k a ­
zała niewielkie przekroczenie funduszu płac, jednak 
na skutek braku zamówień na zwiększoną p rodukc ję 
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wyrobów o niskim wskaźn iku robocizny wzros ły za ­
pasy w y r o b ó w gotowych, spowodowane wzrostem 
zapasów a so r tymen tów o na jn iższym w s k a ź n i k u ro­
bocizny. 

Dziewiarska Spółdzielnia Pracy w Opatowie pro­
dukuje również rajtuzy. Raj tuzy te produkowane są 
w spółdzielni w różnych rozmiarach. W zależności od 
rozmiarów obliczane są s tawki za robocizną i różna 
jest ich cena zbytu, na p r z y k ł a d : za rozmiar „0" 
stawka robocizny wynosi 6,56 złotego, a cena zby­
tu — 28 złotych, za rozmiar „01" do „0,3" s tawka 
robocizny wynosi 7,41 złotego, a cena zbytu — 33 z ło­
te, za rozmiar „1 dp 3" s tawka robocizny wynosi 
7,41, a cena z b y t u — 38 złotych. 

Z powyższych danych ł a two wyliczyć, że w s k a ź n i k 
stosunku robocizny do cen zbytu jest różny przy 
różnych wielkościach r a j t uzów: przy wie lkośc i „0" 
wynosi — 23,5%, przy wielkości „01 d ó 03" — 22,5% 
i przy wielkości „1 do 3" wynosi 19,5%. 

W pla nie funduszu p łac była brana pod u w a g ą 
średnia cena robocizny. W roku 1962 spółdzielnia 

mia ła zbyt na wszystkie rozmiary r a j tuzów (jak w i e ­
my popyt na wyroby dziewiarskie, nie był zaspoko­
jony). Dla p r a c o w n i k ó w najbardziej opłacalna była 
produkcja r a j t u z ó w o wielkości „0" lub o wielkości 
od „01 do 03". Na skutek zrozumiałego nacisku ze 
strony robotnic spółdzie lnia zwiększyła w czwartym 
kwarta le p rodukc ję r a j tuzów o wymiarach „0" i od 
„01 do 03", kosztem ra j tuzów o wymiarach od „1 do 
3". F a k t ten spowodował przekroczenie funduszu p łac 
w czwartym kwartale w produkcji włókiennicze j w 
wysokości 5 tysięcy złotych. 

F a k t y powyższe wskazu ją na możliwość oddzia ły­
wan ia p rzeds ięb io r s twa na ksz ta ł towan ie się w i e l ­
kości p rzekroczeń i oszczędności funduszu płac . Na 
marginesie należy zaznaczyć, że zdarza ją się przy­
padki, gdzie przeds ięb iors two, chcąc u n i k n ą ć prze­
kroczenia funduszu p łac na koniec k w a r t a ł u , k tó re 
powoduje przekroczenie planu produkcji skorygowa­
nego wskaźn ik i em korygu jącym, nie wykazuje prze­
kroczenia planu produkcji . 

Z D Z I S Ł A W K O C Z N U R 
Opatów 

Informacje wewnqfrz- i międzyoddziałowe na łemaf 
sytuacji płatniczej przedsiębiorstw 

W ostatnim okresie zwiększyło się zainteresowanie 
banku n ieprawid łowośc iami w zakresie rozliczeń 
między p rzeds ięb io rs twami . Pozornie mogłoby się 
wydawać , że ingerencja aparatu bankowego w tę 
dziedzinę działalności p rzeds ięb io r s tw nie jest chyba 
czymś nowym, że stosunkowo niedawno obligatoryj­
ne przepisy precyzyjnie okreś la ły zainteresowania 
banku sferą rozliczeń. 

Tymczasem między ówczesną me todą dzia łania , 
a dzisiejszym pos tępowan iem istnieje zasadnicza r ó ż ­
nica, wynika jąca za równo z obiektywnie okreś lonych 
celów takiej działalności banku (polityki kredyto­
wej) , j ak i z odmiennych w a r u n k ó w , w jak ich cel 
ten ma być realizowany; pos tępowan ie aktualne ban­
ku ogólnie można s cha rak t e ryzować jako przejśc ie 
od automatyzmu do świadomego stosowania z różni ­
cowanych bodźców ekonomicznych i administracyj­
nych. 

Wydaje się wskazane dokonać oceny dotychczas 
stosowanych w tej dziedzinie form oddz ia ływania 
z punktu widzenia ich efektywności za równo jeśli 
chodzi o real izację celu, jak i n a k ł a d pracy aparatu 
bankowego. Potrzeba dokonania takiej oceny podyk­
towana jest faktem upowszechnienia się formy dzia­
łania, k tóre j nie można ocenić w pe łn i pozytywnie, 
a nawet — w razie dalszego jej rozwijania się — 
należałoby ocenić ją wręcz negatywnie. 

Zainteresowanie oddziałów sy tuac ją f inansową 
i płatniczą p rzeds ięb iors tw kontrolowanych spowo­
dowało rozszerzenie analizy stanu należności , a w 
szczególności należności przeterminowanych. E f e k ­
tem tego zainteresowania są pisma interwencyjne, 
kierowane do oddziału p ła tn ika , z postulatem zba­
dania przyczyn opóźnienia w zapłacie i z p rośbą 
o zastosowanie takich ś rodków, k tó re spowodowały- , 
by przyspieszenie zapła ty . P isma te zawie ra j ą czę ­
sto również prośbę o odwrotne poinformowanie przez 
zapytywany oddział o podję tych ś rodkach oraz o prze­
widywanym terminie rozliczenia wierzyte lności . 

Jest to oczywiście generalne znaczenie tego rodza­
j u „ interwencj i" , gdyż w szczegółach mogą one być 
zróżnicowane co do zakresu pos tu la tów, ' j ak i przed­
miotu (dotyczy np. dostaw nje fakturowanych lub 
odmów akceptu). 

Dalsze rozpowszechnianie się tej formy dzia łania 
kryje w sobie istotne niebezpieczeńs two. Przede 
wszystkim zachodzi obawa, że ograniczanie się do 
tego rodzaju czynności spowodować może samouspo-
kojenie, iż oddział wywiąza ł się ze swych obowiąz­
ków, bez sprawdzenia jednak skuteczności tego dzia­
łania. Jak ie bowiem są konsekwencje takiego p o s t ę ­

powania? Oddział p ł a t n i k a po otrzymaniu informacji 
obowiązany jest zbadać , jakie są przyczyny w y s t ę ­
powania przeterminowanych zobowiązań. 

Oczywiście mogą one być różnorodne . Oddział do­
brze p racu jący w zasadzie je zna i najczęściej są 
one wtedy wyn ik iem świadomego pos tępowania 
(ograniczenia kredytowania). Oddzia ł nie p racu jący 
p r a w i d ł o w o na ogół przejdzie do p o r z ą d k u dzienne­
go nad t a k ą in t e rwenc ją . I w tym t k w i istota bez­
skuteczności tej formy oddz ia ływania na p o p r a w ę 
płynności rozliczeń. 

Należy jeszcze podkreś l i ć dalsze jej cechy ujem­
ne. A więc n iewspó łmie rn ie duża pracoch łonność w 
p o r ó w n a n i u z os iąganymi efektami (oddział zapyty­
wany powinien udzielić pisemnej odpowiedzi i podać 
przyczyny zamrożen ia zobowiązań, podję te ś rodki 
oraz przewidywany termin zapła ty) . Są to jednak 
tylko stwierdzenia stanu faktycznego (notabene 
zmiennego). Natomiast w dążen iu do przyspieszenia 
zap ła ty może dojść w n i ek tó rych przypadkach do 
odchyleń od konsekwentnej poli tyki kredytowej, 
p rze jawia jące j się w ograniczaniu kredytu, jeśli od­
dział p ła tn ika , naciskany z zewną t r z przez n a p ł y w 
tego rodzaju pism interwencyjnych z oddziałów wie ­
rzyciel i , złagodzi swój stosunek do przeds ięb iors twa 
źle p racu jącego i cofnie stosowane ś rodki oddzia ły­
wania kredytowego. 

Wydaje się, że właśc iwa organizacja informacji 
wewną t r zoddz i a łowych i międzyoddzia łowych da łaby 
znacznie lepszy efekt w zakresie oddz ia ływania na 
l ikwidac ję n ieprawid łowośc i w sferze rozliczeń pie­
niężnych. 

Informacje wewną t r zoddz i a łowe . Informacje te po­
winny s t anowić podstawowy instrument ingerencji 
banku w p r o b l e m a t y k ę rozliczeń pomiędzy p rzeds ię ­
biorstwami w formie obligatoryjnej (ujednoliconej 
za rządzen iem prezesa) wspó łpracy komórk i kontroli 
dyspozycji z wydz ia ł em k redy tów. Współpraca w y ­
mienionych k o m ó r e k organizacyjnych polegać po­
winna na: 

— przekazywaniu przez wydzia ł k r e d y t ó w k o m ó r ­
ce kontroli dyspozycji informacji o wysokości usta­
lonych l imi tów kredytowych, z podaniem kwoty l i ­
mitu, okresu jego obowiązywania , a ponadto stanu 
należności p rzy ję tych przez oddział do kredytowania 
oraz war tośc i ograniczeń w kredytowaniu, zastoso­
wanych przez oddział jako wyraz poli tyki kredyto­
wej , 

— przekazywaniu przez k o m ó r k ę kontroli dyspo­
z y c j i wydz ia łowi k r e d y t ó w informacji o aktualnej 
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sytuacji p ła tn icze j jednostek kredytowanych, przez 
wype łn ian ie opracowanego w tym celu formularza. 

Informacja taka powinna być sporządzana w przy­
padku spostrzeżenia przez dysponenta wys tąp ien ia 
zobowiązań przeterminowanych, wyższych s t anów 
należności od stanu przyję tego aktualnie do kredyto­
wania, częstych odmów akceptu, jaskrawo nieryt-
micznej podaży d o k u m e n t ó w rozliczeniowych (zaha­
m o w a ń w sprzedaży) . Ponadto dysponent obowiązany 
jest sp rawdzać skuteczność oddz ia ływania w formie 
ograniczeń kwoty kredytu przez p o r ó w n y w a n i e w i e l ­
kości „ t rudnośc i p ł a tn iczych" z wielkością ograni­
czenia. 

Wprowadzenie takiej wspó łp racy pionu „ B " i „A" 
należy poprzedzić przeszkoleniem k o m ó r k i kontroli 
dyspozycji w zakresie umożl iwia jącym sporządzanie 
informacji dla wydz ia łu k r e d y t ó w przez ogólne 
zorientowanie uczes tn ików szkolenia w organizacji 
i sytuacji prawnej kontrolowanych jednostek oraz — 
w zarysie — w systemie finansowym i kredytowym, 
aż do bardziej szczegółowych zasad analizy dz i a ł a l ­
ności gospodarczej i stanu finansowego, w tym: 

— form oddz ia ływania kredytowego, 
— s k u t k ó w finansowych stosowania przez bank 

ś rodków oddzia ływania , 
— analizy sytuacji p ła tniczej p rzeds ięb iors tw, 

a zwłaszcza analizy na podstawie m a t e r i a ł ó w posia­
danych Drzez kontrolera dyspozycji. 

Informacje międzyoddziałowe. Drugą formę infor­
macji o sytuacji p ła tn icze j p rzeds ięb io r s tw stanowi-

Możliwości kredytowego 
na niektóre przedsiębiorstwa pa 

Rozszerzenie w roku 1963 zasady procentowego 
pokrycia funduszami w ł a s n y m i s ta łych potrzeb f i ­
nansowych p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h , przy r ó w ­
noczesnym wprowadzeniu postanowieniem Rady M i ­
n i s t rów z dnia 13 wrześn ia 1962 roku obowiązku od­
prowadzania n a d w y ż e k funduszów wła snych w pio­
nie Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy, m i a ­
ło na celu głębsze powiązan ie gospodarki uspołecz­
nionej z kredytem bankowym. 

Na tym tle wydaje się celowe przedyskutowanie 
przyczyn i s k u t k ó w stosowania wobec jednostek p a ń ­
stwowego handlu detalicznego innej poli tyki , k t ó r a 
pozwala tym jednostkom na niekorzystanie w nie­
k tó rych przypadkach z k r e d y t ó w bankowych, co 
oczywiście un iemożl iwia bankowi jakiekolwiek od­
dz ia ływanie kredytowe. 

W stosunku do tej grupy przeds ięb io r s tw obowią ­
zuje U c h w a ł a Rady Min i s t rów z dnia 28 stycznia 
1958 roku (M.P. Nr 36, poz. 199) w sprawie podzia łu 
zysku i finansowania ś rodków obrotowych; w części 
I I Uchwały czytamy: 

§ 7. Na dz ień 1 stycznia 1958 roku nas t ąp i w y r ó w ­
nanie własnych ś rodków obrotowych przeds ięb io r s tw 
(z uwzględn ien iem p a s y w ó w stałych) do wysokości 
30% normatywu t o w a r ó w oraz 100% pozosta łych 
n o r m a t y w ó w , w drodze przejęcia przez właśc iwe 
budże ty nadwyżek ś rodków obrotowych oraz sfinan­
sowanie z tych budże tów n iedoborów ś r o d k ó w obro­
towych przeds ięb iors tw. 

§ 9. W razie gdy p rzeds ięb io r s two zakumuluje 
własne ś rodki obrotowe w wysokości , k tó r a pozwoli 
mu nie korzys tać z k r e d y t ó w bankowych, może ono 
n a d w y ż k ę ś rodków obrotowych w wysokości prze­
kraczającej potrzeby przeds ięb io rs twa prze lać na r a ­
chunek funduszu inwestycyjnego. 

§ 10. Potrzeby przeds ięb io r s twa w zakresie ś rod­
k ó w obrotowych, nie pokryte ś rodkami w ła snymi , 
mogą być finansowane z kredytu bankowego. Wyso­
kość kredytu ustala bank, w zależności od sytuacji 
i potrzeb przeds ięb iors twa: 

Równocześnie instrukcje o sporządzaniu finanso­
w y c h p l a n ó w przeds ięb io r s tw handlowych nie pole-

łyby informacje międzyoddzia łowe, jako forma f a ­
kul ta tywna. Na specjalnych formularzach (najlepiej 
o okreś lonym kolorze) oddziały p rzekazywa łyby swo­
je spostrzeżenia o p ł a tn ikach , zebrane w toku i n ­
spekcji czy t eż innego trybu analizy działalności 
kontrolowanych jednostek. 

Informacja tego typu nie żobowiązywałaby oddzia­
łu informowanego do podejmowania „na zlecenie 
informatora" ś rodków zmierza jących do poprawy sy­
tuacji p ła tn icze j p ł a tn ika czy do przekazywania od­
powiedzi oddziałowi zapy tu jącemu. Po prostu od­
dział z awiadamia j ący in formowałby inny oddział, 
że: 

— p ła tn ik „ X " posiada zaległe p ła tnośc i wobec 
dostawcy „Y" albo 

— w przeds ięb iors twie „ Z " 'stwierdzono nie faktu­
rowane dostawy od p rzeds ięb io r s twa „A". 

Informacje tego rodzaju, łącznie z informacjami 
wewną t r zoddz i a łowymi , by łyby wykorzystywane 
przez pracownika kredytowego do bieżącej oceny sy­
tuacji p ła tn icze j p ła tn ika , a nas tępn ie do przeprowa­
dzenia w tej jednostce odpowiedniej interwencji albo 
do czynności inspekcyjnych. 

Przedstawiona ramowo organizacja współpracy 
wewną t r zoddz i a łowe j i międzyoddzia łowej ma na 
celu zwiększenie skutecznośc i oddzia ływania aparatu 
bankowego na sferę rozliczeń kontrolowanych przed­
s iębiors tw. 

Z Y G M U N T J E N N E R 
Kraków 

oddziaływania banku 
ńsłwowe handlu detalicznego 

cają włączać do p a s y w ó w s ta łych zobowiązań s ta łych 
(niewymagalnych) z t y tu łu dostaw, k t ó r e w przed­
s ięb io rs twach p rzemys łowych wchodzą do p a s y w ó w 
s ta łych . 

T a k i stan prawny powoduje, że — jak wspomnia­
no wyżej — n iek tó re jednostki handlowe nie korzy­
stają z kredytu bankowego lub też korzys ta ją z 
niego tylko przejśc iowo i w minimalnym procencie 
w stosunku do posiadanych a k t y w ó w . 

D la zilustrowania tego stanu rzeczy przytoczymy 
p r z y k ł a d y liczbowe,- dotyczące trzech p rzeds ięb io r s tw 
kontrolowanych przez nasz oddział, o r ó ż n y m u k ł a ­
dzie: 

— rotacji t o w a r ó w , 
— stosunku normatywu „ t o w a r y " do „ n o r m a t y w u 

pozostałego", 
— a k t y w ó w normowanych i nie normowanych, 
— c y k l u zobowiązań niewymagalnych z t y tu łu 

dostaw w stosunku do dziennego zakupu. 
P rzeds i ęb io r s twami tymi są : Miejski Handel Deta­

liczny Artykułami Spożywczymi w Jeleniej Górze, 
Miejski Handel Mięsem w Jeleniej Górze oraz Miej­
ski Handel Detaliczny Artykułami Przemysłowymi 
w Jeleniej Górze. 

Mate r i a ł liczbowy w zestawieniu 1 opracowano na 
podstawie trzech b i lansów kwar ta lnych z roku 1963, 
w y p r o w a d z a j ą c stany przec ię tne , w celu wyel imino­
wania pewnej p rzypadkowośc i , ' mogącej powstać , 
gdyby przyję to dane liczbowe tylko na j edną da tę . 

Pierwsze dwa przeds ięb io rs twa , to jest M H D A r t y ­
k u ł a m i Spożywczymi i Mie jsk i Handel Mięsem, czę­
sto nie korżys ta ją w ogóle z k r e d y t ó w bankowych 
i dysponu ją pozostałością na rachunku rozliczenio­
w y m , gdyż ich fundusze w ł a s n e i pasywa stałe , 
łącznie z niewymagalnymi zobowiązaniami wobec 
dos tawców, n iewłączonymi do p a s y w ó w sta łych, f i ­
nansu ją z nadwyżką ak tywa normowane, jak i na­
leżności od odbiorców. W pewnych okresach korzy­
stają z kredytu, lecz jego udzia ł procentowy w f i ­
nansowaniu a k t y w ó w jest minimalny. Ilustruje to 
zestawienie, przytoczone dalej. W razie w y s t ę p o w a -
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Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi 

I kwartał 1963 roku 
I I kwartał 1963 roku 

I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 

26 6 
23,5 
22,6 

10,4 
11,2 
12,0 

37 9 
48,9 
53,4 

Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi 

I kwartał 1963 roku 
I I kwartał 1963 roku 

I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 24,2 11,2 46,3 

Miejski Handel Mięsem 
I kwartał 1963 roku 

I I kwartał 1963 roku 
I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 

4,13 
3,74 
4,01 

5,8 
3,8 
7,3 

142,7 
105,6 
166,3 

Miejski Handel Mięsem 
I kwartał 1963 roku 

I I kwartał 1963 roku 
I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 3,96 5,6 135,8 

Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Przemysłowymi 

I kwartał 1963 roku 
I I kwartał 1963 roku 

I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 

150 
106 
119 

6 
13 
15 

4,0 
12,3 
12,6 

I kwartał 1963 roku 
I I kwartał 1963 roku 

I I I kwartał 1963 roku 

przeciętnie w okresie od I 
do I I I kwartału 1963 roku 

1 
124 | 12 9,7 

— dla M H D A r t y k u ł a m i Spo­
żywczymi 10,4 dnia zakupów, 

— dla M H M 3,8 dnia zakupów, 
— dla M H D A r t y k u ł a m i Prze­

m y s ł o w y m i 6 dni zakupów 
pows ta łyby nas tępu jące nadwyżk i funduszów w ł a s ­
nych i z r ó w n a n y c h z w ła snymi (zest. 2). 

Po odprowadzeniu n a d w y ż e k udzia ł kredytu ban­
kowego w pokryciu a k t y w ó w normowanych i nie 
normowanych wzrasta w sposób zasadniczy, co i l u ­
struje zestawienie 3, opracowane na podstawie prze­
c ię tnych s t anów pierwszego, drugiego i trzeciego 
k w a r t a ł u 1963 roku. 

J a k w y n i k a z zestawienia 3, wzrost udzia łu kredy­
tów bankowych w finansowaniu a k t y w ó w normowa­
nych i nie normowanych 

— w M H D A r t y k u ł a m i Spożywczymi z 6,3% do 
52,7% i 

— w M H M z 18,6% do 40,9% 
umożl iwia łby bankowi — w razie potrzeby — stoso­
wanie skutecznego odz ia ływania kredytowego. 

Stosunkowo mniejszy procentowo wzrost k r e d y t ó w 
bankowych w Miejskim Handlu Detalicznym A r t y ­
k u ł a m i P r z e m y s ł o w y m i — z 55,1% do 69,22% — 
w y n i k a z długiej rotacji t o w a r ó w , właśc iwej dla da­
nej b ranży , w stosunku do ilości dni, w ciągu k t ó ­
rych towar jest nie zapłacony. Dlatego niezaliczenie 
do p a s y w ó w s ta łych (obecnie) niewymagafnych zo­
bowiązań z t y t u ł u dostaw nie wywołu je zbyt j a ­
skrawych sku tków. Natomiast w Miejskim Handlu 
Mięsem towar, za k tó ry zobowiązania są jeszcze nie-
wymagalne, zostaje już w tym czasie sprzedany. 

Należałoby z kolei p r zedysku tować , gdzie skiero­
w a ć n a d w y ż k ę funduszów wła snych w obrocie po 

Zestawienie 2 
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spożywczymi 

nadwyżka 
30°/o normatywu towary 2.268 fundusze własne 5.492 

100°/o normatywu pozostałego 1-960 pasywa stałe 169 

4.228 5.661 złotych 1.433 złote 

plus minimalne zobowiązania z tytułu dostaw, włączone do pasywów stałych 3.145 

4.578 

Miejski Handel Mięsem 
3<fla normatywu towary 380 fundusze własne 2.015 

100«/o normatywu pozostałego 1.966 pasywa stałe 154 

2.346 2.169 —177 

plus minimalne zobowiązania z tytułu dostaw, włączone do pasywów stałych 1.300 

1.123 

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Przemysłowymi 
80°/o normatywu towary 15.963 fundusze własne 24.105 

100°/» normatywu pozostałego 1.969 pasywa stałe 434 

17.932 24.539 6.607 

plus minimalne zobowiązania z tytułu dostaw, włączone do pasywów stałych 3.210 

9.817 

nia w tych jednostkach n ieprawid łowośc i gospodar­
czych, bank nie mógłby osiągnąć odczuwalnych 
skutków finansowych przy zastosowaniu podwyższo­
nej stopy procentowej, nie mówiąc już o chybionym 
efekcie ograniczenia kredytowania. , 

Gdyby natomiast założyć, że nie tylko dla w y r ó w ­
nania funduszy na dzień 1 stycznia 1958 roku, ale 
i nadal obowiązuje zasada, że w p a ń s t w o w y c h jed­
nostkach handlowych: 

1) fundusze własne i pasywa s ta łe ma ją p o k r y ć 
tylko 30% normatywu „ t o w a r y " i 100% pozosta łego 
normatywu, a równocześnie 

2) włączono by do p a s y w ó w s ta łych minimalne 
zobowiązania z ty tu łu dostaw, zgodnie z wyżej przy­
toczoną tabelą , to jest: 

w y r ó w n a n i u funduszów własnych (łącznie z pasywa­
m i s ta łymi , po włączen iu do nich minimalnych zobo­
w i ą z a ń z t y t u ł u dostaw) do 30% normatywu „ t o w a r y " 
i 100% normatywu pozostałego. 

W jednostkach p rzemys łowych , powiązanych z 
budże t em terenowym, w k tó rych w roku 1963 wpro­
wadzono zasadę pokrycia procentowego funduszem 
w ł a s n y m n o r m a t y w ó w , n a d w y ż k ę przekazuje się na 
zablokowany rachunek ś rodków obrotowych (w r a ­
mach konta bilansowego' 8). D la p rzeds ięb iors tw 
handlowych, powiązanych z budże t em terenowym 
brak jest takiej podstawy prawnej . 

W y d a w a ł o b y się logiczne, że — skoro na dzień 
1 stycznia 1958 roku nas tąp i ło w y r ó w n a n i e ś rodków 
tychże jednostek w powiązan iu z b u d ż e t e m (§ 7 
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A k t y w a 
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spożywczymi 

P a s y w a 
Normatyw Stan Procent Faktycznie 

Zestawienie 3 

Po odprowadzeniu nadwyżki 
Normowane Stan Procent stan Procent 
towary 
pozostałe 

7.561 
1.960 

7.318 
1.964 

74,1 
19,9 

fundusze własne 
pasywa stałe 

5.492 
169 

55,6 
1,6 

914 
169 

9,3 
1,7 

9.521 9.283 94,0 plus stałe minimalne zo­
bowiązania z tytułu do­
staw 

Należności od odbiorców 
Saldo pozostałych akty­

589 6,0 
plus stałe minimalne zo­

bowiązania z tytułu do­
staw — - 3.145 31,8 

w ó w i pasywów razem 5.661 57,3 4.228 42,8 
9.871 100 niewymagalne zobowiąza­

nia z tytułu dostaw 3.388 34,3 243 2,4 
kredyty bankowe 622 6,3 5.200 52,7 
Saldo pozostałych akty­

w ó w i pasywów1 200 2,1 200 2,1 

9.871 100 9.871 100 

I 

A k t y w a 

Normowane 

Miejski Handel Mięsem 
P a s y w a 

Normatyw Stan Procent 

towaTy 1.267 1.380 27,4 
pozostałe 1.956 2.230 44,2 

3.233 3.610 71,6 
Należności od odbiorców 1.367 27,1 
Saldo pozostałych 

w ó w i pasywów 
akty-

100 

Faktycznie Po odprowadzeniu nadwyżki 
Stan Procent Stan Procent 

fundusze własne 
pasywa stałe 
plus stałe zobowiązania z 

tytułu dostaw 

razem 
niewymagalne zobowiąza­

nia z tytułu dostaw 
kredyty bankowe 

2.015 
154 

40,0 
3,0 154 

1.300 

17,7 
3,0 

25,8 

2.169 43,0 2.346 46,5 

1.938 38.4 638 12,6 
938 18,6 2.061 40,9 

5.045 100 5.045 100 

A k t y w a 
Normowane 
towary 
pozostałe 

razem 
Należności 

Miejsk 

Normatyw Stan Procent 

od odbiorców 

53.209 63.944 91,9 
1.969 2.398 3,5 

55.178 66.342 95,4 
3.204 2,6 

69.546 100 

Handel Detaliczny Artykułami Przemysłowymi 
P a s y w a 

Faktycznie Po odprowadzeniu nadwyżki 
Stan Procent Stan Procent 

fundusze własne 24.105 34,7 14.288 20,6 
pasywa stałe 434 0,6 434 0,6 
plus stałe zobowiązania z 

tytułu dostaw 3.210 4,6 
razem 24.539 35,3 17.932 25,8 
niewymagalne zobowiąza­

nia z tytułu dostaw 6.266 9,0 3.056 4,4 
kredyty bankowe 38.319 55,1 48.136 69,2 
Saldo pozostałych akty­

w ó w i pasywów 422 0,6 422 0,6 

69.546 100 69.546 100 

U c h w a ł y Rady Min i s t rów z dnia 28 stycznia 1958 
roku) — is tnie jące obecnie nadwyżk i powinny z 
kolei i w obecnej sytuacji (po sześciu prawie latach 
od ostatniego w y r ó w n a n i a ) zasilić budże t terenowy. 

U c h w a ł a z dnia 28 stycznia 1958 roku przewiduje 
możl iwość odprowadzenia n a d w y ż k i funduszów w ł a s ­
nych na rachunek inwestycyjny p rzeds ięb io r s twa 
tylko w wypadku, gdy w ł a s n e ś rodk i pozwala ją na 
niekorzystanie z kredytu bankowego. Zastosowanie 
tego przepisu byłoby niecelowe, gdyż jednostki te 
w pewnych okresach korzys ta ją z kredytu banko­
wego ( jednakże w minimalnym stosunku do łącz­
nego stanu ak tywów) a ponadto zapotrzebowanie na 

ś rodki inwestycyjne jednostek handlowych, rozlicza­
j ących się z budże t em terenowym, ograniczane jest 
l imi tami inwestycyjnymi, ustalanymi przez prezydia 
rad narodowych, k t ó r e również decydują o podziale 
amortyzacji, podziale odpisów z zysku. Mimo ścisłe­
go powiązan ia finansowego budże tów terenowych z 
p rzeds i ęb io r s twami handlowymi, nie znajdujemy 
przep isów, k t ó r e pozwol i łyby budże towi dysponować 
n a d w y ż k ą funduszów w sposób analogiczny, jak na 
dz ień 1 stycznia 1958 roku. 

O L G A K O N O P K A 
Jelenia Góra 

Wykorzystanie sprawozdania GM—11 
przy analizie gospodarki materiałowej 

„ K w a r t a l n e sprawozdanie z obrotu m a t e r i a ł a m i w e ­
dług gałęzi" , GM-11 , jest sporządzane tylko przez 
p rzeds ięb io r s twa p rzemys łowe , rozliczające się z bud­
żetem centralnym, podległe Ministerstwom: Budow­
nictwa i P r zemys łu Ma te r i a łów Budowlanych, G ó r ­
nictwa i Energetyki, Leśn ic twa i P r zemys łu Drzew­
nego, P rzemys łu Chemicznego, P r z e m y s ł u Ciężkiego, 
P r zemys łu Lekkiego oraz P rzemys łu Spożywczego 
i Skupu. 

J a k wiadomo, z Ins t rukcj i Służbowej N B P Nr A'8 
oraz uzupe łn ień do Z P A/10/62 wyn ika , że ustalenie 
wie lkości zapasów zbędnych i nadmiernych wymaga 
bieżącej analizy wykonywania przez przeds ięb iors two 
podstawowych z a d a ń produkcyjnych oraz realizacji 
planu zaopatrzenia. 

Z tego względu zachodzi konieczność prowadzenia 
bieżącej miesięcznej oceny zmian w stanach zapasów 
na tle założeń planu, w powiązan iu z d y n a m i k ą pro-
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dukcji i ewentualnie innymi w s k a ź n i k a m i . W tym 
celu Oddział N B P w Jarocinie wykorzystuje mies ięcz­
ną i k w a r t a l n ą sprawozdawczość p rzeds ięb iors tw, na 
przykład P-2, P-20, P -21 , P-22, G M - 1 , GM-11 itp. 

Jeśl i oddział stwierdzi, że zapasy m a t e r i a ł o w e zna­
cznie rosną , a w szczególności jeśl i ich wzrost prze­
kracza kwoty przyję te we wniosku kredytowym, prze­
prowadzana jest wówczas głębsza analiza przyczyn 
takiego stanu rzeczy, przy czym wykorzystuje się 
sprawozdanie GM-11. 

Analizę t a k ą przeprowadzamy dwoma metoda­
mi. Pierwsza metoda polega na analizie przebie­
gu realizacji planu zakupu i zużycia materia­
łów. Anal iza ta daje nam pogląd na s top ień 
real izacji planu zaopatrzenia za równo pod względem 
przychodu, j ak i zużycia ma te r i a łów . Właśc iwa organi­
zacja zaopatrzenia ma te r i a łowego jest jednym z na j ­
ważniejszych w a r u n k ó w rytmicznej pracy .p rzeds ię ­
biorstwa. Od terminowego i pe łnego zaopatrzenia 
przeds ięb iors twa w n iezbędne ś rodki produkcji w du­
żej mierze zależy pomyś lne wykonanie zadań produk­
cyjnych. Należy tu również wziąć pod u w a g ę rea lność 
planowania) gdyż n iewłaśc iwe ustalenie normy zuży­
cia surowca na jednos tkę wyrobu lub planowanej 
wielkości produkcji wyrobu spowoduje powstanie 
w przeds ięb iors twie n a d m i a r ó w lub n iedoborów posz­
czególnych su rowców i ma te r i a łów, na skutek braku 
powiązania planu zaopatrzenia z faktycznym zapo­
trzebowaniem przeds ięb io rs twa na surowce i mate­
r ia ły . 

Na właśc iwe uksz ta ł towan ie się zapasów mater ia­
łowych — oprócz czynników wyżej omówionych — 
ma bardzo poważny w p ł y w : 

— wykonanie planu produkcji asortymentowej, 
•— oszczędna gospodarka ma te r i a łowa , 
— realizacja p l a n ó w produkcyjnych. 
Oddział nasz, anal izując przebieg realizacji planu 

zaopatrzenia, posługuje się formularzem opracowa­
nym według wzoru 1. Dane cyfrowe otrzymujemy 
z planu rocznego i „kwar t a lnego sprawozdania z obro­
tu m a t e r i a ł a m i wed ług gałęzi", GM-11 . 

— planowane na ten rok zużycie zostało zrealizo­
wane w 99,4%. 

Można s tąd wyc iągnąć wniosek, że przeds ięb iors two 
pos iadało na początek roku w tej grupie wysokie sta­
ny m a t e r i a ł o w e zbędne i nadmierne, k t ó r e w roku 
1963 nie zostały up łynn ione lub zagospodarowane we 
w ł a s n y m zakresie albo też nie uwzględniono ich przy 
opracowywaniu planu zaopatrzenia. 

Dotyczy to również gałęzi 08 — przemys ł metalo­
w y — gdyż : 

zakup przewidywany w planie rocznym został 
zrealizowany w 70,2%, 

— plan zużycia został wykonany w 73,2%. 
Wys tępowan ie s t anów ponadnormatywnych w ga łę ­

zi 06 — przemys ł elektrotechniczny — zostało spowo­
dowane tym, że: 

— przewidywany zakup w planie rocznym został 
zrealizowany w 78,6%, 
— zużycie tylko w 77,9%. 

Można założyć, że wyprzedzenie dostaw wys tąp i ło 
w wysokośc i 209 tysięcy złotych (3.373 tys. zł — 
3.164 tys. zł). Na pozosta łą k w o t ę w wysokości 219 
tysięcy złotych (428 tys. zł — 209 tys. zł) sk łada ją 
się zapasy zbędne, zalegające od dłuższego czasu 
w magazynach przeds ięb io rs twa . 

Nie zamierzam p rzep rowadzać dalszych analiz, gdyż 
widzimy, że w oparciu o podane p rzyk łady można 
wys łać do p rzeds ięb io r s twa pismo interwencyjne, 
wskazu jące na stwierdzone n ieprawid łowośc i oraz żą­
dać udzielenia n iezbędnych wyjaśn ień . Odpowiedź 
p rzeds ięb io r s twa na naszą in te rwenc ję , k tóre j powin­
n i śmy się domagać , na pewno pozwoli nam ustosun­
k o w a ć się do ujawnionych zapasów n ieprawid łowych . 

Anal izę d o k o n a n ą w oparciu o przebieg realizacji 
planu zakupu i zużycia m a t e r i a ł ó w wed ług wzoru 1 
można pogłębić me todą d rugą , polegającą na badaniu 
przecię tnego dziennego zużycia i wskaźn ika w dniach 
dla poszczególnych a s o r t y m e n t ó w . Badanie gospodar­
k i ma te r i a łowe j d r u g ą me todą pozwoli nam ustosun­
k o w a ć się nie tylko do p rawid łowośc i zapasów mate­
r ia łowych , ale również do realności n o r m a t y w ó w . 

Wzór 1 
Analiza przebiegu realizacji planu zakupu i zużycia materiałów 

za okres od dnia 1.1. do dnia 30.IX.1963 roku 
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1 .2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 

Przemysł hutnictwa żelaza 03 3.150 2.420 76,8 2.979 2.963 99,4 1.640 1.100 540 

w tym: 
wyroby walcowane gotowe ze stali zwykłej i ja ­
kościowej 2.693 2.042 75,8 2.570 1.901 73,9 1,193 1.000 193 
wyroby walcowane gotowe ze stali jakościowej 2.484 1.848 74,4 2.384 1.746 73,2 1.079 850 129 

Przemyśl elektrotechniczny 06 4.289 3.373 78,6 4.034 3.164 77,9 2.028 1.600 428 
w tym: 
przewody elektroenergetyczne 90 45 50,0 70 60 84,7 23 50 —27 

Przemyśl metalowy 08 23.113 16.242 70,2 22.807 16.699 73,2 9.639 8.846 793 
w tym: 
narzędzia 12.726 6.322 49,6 8.850 6.110 69,0 3.347 2.900 447 
Pozostałe gałęzie 500 110 22,0 500 133 26,6 196 68 128 

Analiza i wnioski. W gałęzi 03 — przemys ł hutni­
ctwa żelaza — ponadnormatywny stan m a t e r i a ł ó w 
wynosi 540 tysięcy złotych. Występuje tu nie dość 
duży zapas ponadnormatywny, mimo że: 

—• planowany na cały rok zakup został zrealizowa­
ny w 76,8%, 

Przy takim rozeznaniu nie będzie t rudnośc i przy usto­
sunkowaniu się do realności n o r m a t y w ó w na rok na­
s tępny. 

Wskaźn ik i w dniach dla poszczególnych gałęzi lub 
grup w n iek tó rych p rzeds ięb io r s twach (np. p rzemys ł 
ciężki) są ustalone przy planie n o r m a t y w ó w ; są też 
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przeds ięb iors twa , w k tó rych wskaźn ik i w dniach usta­
lane są przy planie n o r m a t y w ó w tylko w zasadni­
czych grupach (np. ma te r i a ły podstawowe, pomocni­
cze, paliwo itd.). W tym wypadku konieczne jest 
przyjęcie w s k a ź n i k ó w do analizy z planu zaopatrze­
nia lub wyliczenie ich we w ł a s n y m zakresie. Anal izę 
drugim sposobem, w oparciu o GM-11 , przy uwzg lęd ­
nieniu przecię tnego dziennego zużycia i w s k a ź n i k ó w 
w dniach, ilustruje wzór 2. 

— w gałęzi 03, przy planowanym wskaźn iku 105 
dni, n a d w y ż k a wystarcza jeszcze na 136 dni, 

— w gałęzi 06, przy planowanym wskaźn iku 160 
dni, n a d w y ż k a wystarcza jeszcze na 293 dni, 

— w gałęzi 08, przy planowanym wskaźn iku 120 
dni, n a d w y ż k a wystarcza jeszcze na 60 dni. 

Wyliczenia podane w rubryce 9 us ta la ją poważne 
nadmiary zapasów ma te r i a łowych , wys tępujących w 
przeds ięb iors twie . 

Analiza gospodarki materiałowej w oparciu o sprawozdanie z obrotu materiałami według gałęzi — 
Wzór 2 

formularz GM-11 
(okres od dnia l . I . do dnia 30.9.1963 r.) 

Określenie materiałów 
Symbol 

Stan zapa­
sów na Wskaźnik 

Przecię­
tne dzien­ Stan pra­

widłowy 
(4X5) 

Norma­
tyw na 

Zapasy ponadnorma­
tywne 

(gałąź, grupa) Symbol dzień 30.9. 
1963 r. 

w dniach ne zużycie 
faktyczne 

Stan pra­
widłowy 

(4X5) dzień 30.9. 
1963 r. w dniach 

3-6:5 
wartościo­

wo 3-6 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 

Przemysł hutnictwa żelaza 
w tym: 

03 1.640 105 6.811 715 1.100 136 925 

wyroby walcowane gotowe ze stali 
zwykłej i jakościowej 
wyroby walcowane gotowe ze stali 

1.193 90 5.215 469 1.000 138 724 

jakościowej 
Przemysł elektrotechniczny 08 

4.079 
2.028 

110 
160 

5.037 
4.477 

554 
716 

850 
1.600 

104 
293 

525 
1.312 

W tym: 
przewody elektroenergetyczne 23 120 159 19 50 25 4 
Przemysł metalowy 08 9.639 120 53.477 6.417 8.846 60 3.222 
w tym: 
narzędzia 3.347 150 6.303 945 2.900 381 2.4021 
Pozostałe gałęzie 196 100 696 70 68 172 126 

Anal iza i wnioski. Anal izu jąc powyższe mate r i a ły , 
stwierdzamy, że w poszczególnych gałęziach w y s t ę ­
pują bardzo poważne i w y m a g a j ą c e wyjaśn ien ia sta­
ny zapasów ma te r i a łowych . W n iek tó rych gałęziach 
zapasy m a t e r i a ł o w e w minimalnym stopniu przekra­
czają normatyw, lecz w stosunku do rzeczywistego 
zużycia p rzekracza ją poważn ie aktualne potrzeby 
przeds ięb io rs twa . 

Za zapas p r a w i d ł o w y w powyższym przyk ładz ie 
należy u w a ż a ć stany wykazane w rubryce 6. Stany 
ponadnormatywne, przewyższa jące potrzeby przed­
s iębiors twa, w y k a z u j ą rub ryk i 8 i 9. 

W powyższym przyk ładz ie stwierdza się, że norma­
tywy w poszczególnych gałęziach są ustalone nie­
realnie -oraz że ponadnormatywne zapasy w dniach 
oraz war tośc iowo p rzekracza ją znacznie potrzeby 
przeds ięb io r s twa . 

Anal iza dokonana d r u g ą me todą wykazuje p o w a ż ­
niejsze n ieprawid łowośc i niż ujawnione me todą pier­
wszą. Metoda druga wykazuje bardzo wysokie nad­
miary w zapasach ma te r i a łowych . Na p r z y k ł a d : 

W w y n i k u naszej interwencji p rzeds ięb iors two po­
winno podać przyczyny powstania zapasów nadmier­
nych oraz sposób ich roz ładowania . 

Właśc iwe ustosunkowanie się do naszej interwencji 
pozwoli oddzia łowi dokonać klasyf ikacj i zapasów 
i p rowadz ić odpowiedn ią pol i tykę k r e d y t o w ą 

Badanie zapasów m a t e r i a ł o w y c h me todą podaną 
wyże j , to jest w oparciu o GM-11 , pozwoliło naszemu 
oddzia łowi uzyskać dobre w y n i k i na tym odcinku. 

U w a ż a m , że analiza gospodarki mate r ia łowej 
w oparciu o sp rawozdawczość przeds ięb iors tw powin­
na być pogłębiona i poszerzona, gdyż daje możność: 

— przeprowadzenia b a d a ń bez udawania się do 
p rzeds ięb iors twa , 

— dokonywania częstszej analizy gospodarki zapa­
sami, 

— stałej obserwacji ksz ta ł towan ia się s t anów za­
pasów, 

— ujawniania nieraz n ieprawid łowośc i , k t ó r y c h nie 
stwierdzono by w czasie inspekcji. 

S T A N I S Ł A W S I K O R A 
Jarocin 

Wypełnianie kart 

P r a w i d ł o w e wype łn i an i e kar t wzo rów podpisów 
F-4009 p rzysparza ło często n i e k t ó r y m posiadaczom r a ­
c h u n k ó w wiele t rudnośc i , wyn ika j ących p rzeważn ie 
z n iewłaśc iwej interpretacji u k ł a d u formularza i nie­
znajomości w y m o g ó w banku, obowiązujących w tym 
zakresie. Trudnośc i te szczególnie dały się zauważyć 
przy w y p e ł n i a n i u kar t wzorów podp i sów w odniesie­
niu do takich grup posiadaczy r a c h u n k ó w j ak : orga­
nizacje polityczne, zawodowe i społeczne, pos iadające 
rachunki w ramach konta bilansowego „9", oraz jed­
nostki spółdzielcze. W odniesieniu do wyżej wymie ­
nionych grup posiadaczy r a c h u n k ó w obowiązują nieco 
inne wymogi w zakresie wype łn i an i a kar t wzorów 
podpisów niż do p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h i pod­
ległych im zak ładów. Trudnośc i te wys t ępu j ą m i ę ­
dzy innymi w zależności od sposobu podpisywania 
dyspozycji, ilości wymaganych podpisów i powiąza ­
nia. 

wzorów podpisów 

Wymagania banku oparte są na ustawie o p rzeds ię ­
biorstwach p a ń s t w o w y c h , ogłoszonej w Dzienniku 
Ustaw Nr 18 w roku 1§60, pozycja 111, w powiązaniu 
z okóln ik iem ministra f inansów z dnia 11 listopada 
1960 roku w sprawie g łównych ks ięgowych przeds ię ­
biorstw p a ń s t w o w y c h , k tó re to zagadnienia zostały 
uwzględn ione w zarządzeniu Prezesa B/31/61 o za ­
sadach otwierania r a c h u n k ó w . 

Wydaje się, iż należałoby szukać sposobu, aby w y ­
pe łn ian ie kar t wzorów podp i sów nie p rzeds tawia ło 
większych t rudnośc i dla poszczególnych posiadaczy 
r a c h u n k ó w lub żeby kar ty były wype łn i ane przez 
osoby znające dok ładn ie przepisy i wymagania w tym 
zakresie oddzia łów operacyjnych N B P . 

K ie rown ik pionu operacyjno-rachunkowego, a szcze­
gólnie k ierownik k o m ó r k i kontroli dyspozycji, powi­
nien s łużyć w tej sprawie r a d ą i pomocą klientowi, 
ma jąc na uwadze nie tylko zaspokojenie w y m o g ó w 



banku w tym zakresie, ale również zabezpieczenie i n ­
t e resów klienta przy dysponowaniu jego ś r o d k a m i . 

W naszym oddziale t rudnośc i na tym odcinku zo­
stały rozwiązane w ten sposób, że wszystkie ka r ty 
wzorów podpisów naszych k l i en tów w y p e ł n i a n e są 
przez oddział. Czynności te wykonuje w zasadzie k i e ­
rownik kontroli dyspozycji, dba jący również o kom­
plet dokumentacji o charakterze t r w a ł y m , lub przesz­
koleni w tym zakresie kontrolerzy dyspozycji. 

Nasuwa się pytanie, jakie korzyści z takiego roz­
wiązania osiąga oddział? Przecież w y p e ł n i a n i e kart 
wzorów podpisów F-4009 spoczywa na posiadaczach 
r a c h u n k ó w bankowych, dla oddziału więc przy na­
szym rozwiązaniu p r zypada j ą pewne dodatkowe czyn­
ności. J e d n a k ż e tym dodatkowym czynnościom należy 
przec iws tawić dla p r z y k ł a d u czynności i związaną 
z nimi s t r a t ę czasu pracownika oddziału w przypad­
ku przyjmowania i kontroli kar t wzo rów podpisu, 
wype łn ianych przez k l ien tów. A więc będzie to udzie­
lenie i n s t ruk t ażu przedstawicielowi posiadacza r a ­
chunku przy wręczan iu formularza kar ty wzorów 
podpisów. W wie lu przypadkach mimo takiego i n ­
s t ruk tażu kar ty wzorów podpisu w r a c a j ą wype łn ione 
w sposób n ieprawid łowy, inny niż poinformowano 
przedstawiciela klienta. N iep rawid łowo wype łn iona 
karta nie jest przyjmowana. Wręcza się nowy formu­
larz i powtórn ie udziela się i n s t r u k t a ż u o sposobie 
wypełnienia formularza. Do straty czasu pracownika 
oddziału trzeba też dodać bezowocnie stracony czas 
przedstawicieli posiadaczy r a c h u n k ó w , k tó rzy — 
zgodnie z wymogami banku — przybyl i do oddziału , 
aby podpisać w obecności pracownika oddzia łu k a r ­
tę wzorów podpisów w części wnioskowej, lecz z u w a ­
gi na n i ep rawid łowe jej wype łn ien ie czynności tej 
dokonać nie mogli. 

Jeżel i nie do straty czasu, to jednak do czasu z u ­
żytego trzeba też zaliczyć czas przeznaczony na kon­
trolę (przy p r a w i d ł o w y m wypełn ien iu) kar ty wzo rów 
podpisów i częste dyskusje z klientem, aby przeko­
nać go o niemożliwości przyjęcia kar ty wzorów pod­
pisów wypełnionej n i ep rawid łowo lub z poprawkami. 
Biorąc pod u w a g ę różne uzasadnione przypadki ze 
strony posiadacza rachunku, k tó ry nie jest w stanie 
w najbl iższym czasie uzyskać , z przyczyn od niego 
niezależnych, wszystkich wymaganych podpisów na 
karcie wzorów, pracownik oddziału, aby nie naraz ić 
posiadacza rachunku na straty przez brak czasowej 
dyspozycyjności , decyduje się po naleganiach klienta 
na przyjęcie kar ty wzorów podpisów w takim stanie, 
w j ak im została przez niego wype łn iona , to jest nie­

p r a w i d ł o w o lub z poprawkami. Tego rodzaju niepra­
widłowości są z kolei w y ł a p y w a n e przy kontroli w e w ­
nę t rzne j lub przy rewiz j i oddziału przez rewidenta 
Departamentu Rewizyjnego, jeżeli oczywiście niepra­
widłowości te do tego czasu nie zos taną usunię te . 

Jeżel i do strat tych, tylko częściowo przytoczonych, 
dodamy znaczną ilość zniszczonych z winy k l i en tów 
formularzy kart wzo rów podpisów, to strata czasu 
przy stosowanym sposobie w y p e ł n i a n i a kar t wzorów 
podpisów przez p r a c o w n i k ó w oddziału jest n i e w ą t ­
pl iwie pod k a ż d y m względem korzystniejsza za równo 
dla oddziału, j ak i dla klienta. Czynności przy w y p e ł ­
nianiu kar t wzorów podpisów w naszym oddziale 
ustalono w sposób nas t ępu jący : 

— posiadacz rachunku przesy ła do oddziału k ró tk i e 
pismo lub k a r t k ę p i saną odręcznie , na k tó re j w y m i e ­
nia imiona, nazwiska i stanowiska osób, k t ó r e ma ją 
w y s t ę p o w a ć w imieniu posiadacza rachunku, podając 
również sposób powiązan ia podpisów obowiązujących 
przy dyspozycjach; 

— na podstawie powyższych danych oddział przy­
gotowuje (wypełnia) F-4009 kar ty wzorów podpisów, 
wyjaśn ia jąc poprzednio telefonicznie ewentualne bra­
k i formalne i inne, nie podane przez klienta; 

— w y p e ł n i o n ą k a r t ę pracownik oddziału wręcza 
przedstawicielowi posiadacza rachunku, udzielając 
k ró tk ie j informacji, kto z ramienia posiadacza r a ­
chunku może lub powinien przyjść do oddziału, w ce­
l u złożenia podpisu w obecności pracownika oddziału 
i udokumentowania tożsamości dowodem osobistym. 

Kontrola przedłożonej oddzia łowi kar ty wzorów 
podpisów, po złożeniu podpisów przez upoważn ione 
osoby posiadacza rachunku, j ak również przez osoby 
uprawnione w części wnioskowej karty, jest ograni­
czona, gdyż p rawid łowość jej wype łn i en ia została 
stwierdzona przed wręczen i em kar ty klientowi, a tak­
że w toku jej w y p e ł n i a n i a przez oddział . 

Od czasu zastosowania tej formy wype łn ian ia 
F-4009 kar ty w z o r ó w podp i sów przez oddział, os iąg­
nę l i śmy zadowala jący stan całego zbioru kart , gdyż 
wszystkie kar ty były p r a w i d ł o w o wype łn ione , co po­
twie rdz i ł a rewizja przeprowadzona przez Departa­
ment Rewizyjny, w czasie k tóre j nie stwierdzono na 
tym odcinku żadnego uchybienia. 

Wyręczając k l i en tów w tej k łopot l iwej nieraz dla 
nich czynności, uzyska l i śmy obustronne korzyści i za ­
dowolenie. 
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Przedmiotem pracy jest mechanizm podzia łu poda tkó 
jego zasadnicze, t r w a ł e cechy. Po kry tycznym przedst 
bu rżuazy jnych teorii podatku, autor omawia powstanie, 
nizm, formy i ekonomiczne skutki podatku. Punktem 
tych rozważań jest analiza ekonomicznej istoty podzia łu 
kowego na gruncie marksistowskiej ekonomii politycznej 
f inansów. 


